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Sytuacja m iędzynarodow a Polski
stwarza warunki dla twórczej pracy

Expose p. ministra spraw zagranicznych na posiedzeniu komisji senackiej
(Tet* tonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 2. (—) Na dzisiejszem posiedze
niu senackiej komisji spraw zagranicznych wygło
sił minister spraw zagranicznych p. Beck odda- 
wna oczekiwane ekspose, w którem dość obszernie 
omówił stosunki polsko-sowieckie, a zwłaszcza 
stosunki z Niemcami.

P. minister powołał się na wstępie na swe ze
szłoroczne przemówienie w komisji sejmowej, 
gdzie starał się analizować ogólne położenie po-, 
lityczne w Europie i wyciągnąć z niego wnioski 
dla naszej polityki zagranicznej. Wówczas musiał 
się w znacznej mierze opierać na przypuszcze
niach i przewidywaniach. Dzisiaj natomiast ła
twiej o tych rzeczach mówić, bo stoimy w obli
czu szeregu faktów, które przypuszczenia te po
twierdziły.

LIGA NARODÓW 
Nie uchylając się od współpracy na szerokiej 

platformie, bierzemy udział w pracach Ligi Naro 
dów, miino zmiahy naszej sytuacji przez fakt, że 
stosunki naszego rządu z jednym z naszych zna
cznych sąsiadów nie znajdują rozwiązania w Ge
newie. Samo zagadnienie przyszłości instytucji 
genewskiej stało się tematem szeroko omawia 
nym. Możnaby nawet powiedzieć, że kwestja pe 
wnych zmian, czy reform została otwarta mimo. 
że formalnie żaden konkretny projekt nie został 
w Genewie złożony. Już w zeszłym roku wskazy
waliśmy na niektóre kwestje, których załatwie
nie w Genewie wydaje się być dość dalekie Qd 
doskonałości. Skorzystaliśmy z jesiennego zgroma 
dzenia Ligi Narodów, aby hllżej jedną z tych 
spraw omówić. Popieraliśmy mianowicie wulosek 
o generalizacji traktatów, o ochronie mniejszości 
narodowych, sądziliśmy bowiem, że normalnie 
rzecz biorąc, albo te zobowiązania muszą być po
wszechne, albo dzisiejsze systemy będą musiały 
podlegać rewizji z braku tej podstawy moralnej, 
który stwarza brak powszechności tego prawa. 
Te i inne zagadnienia w tej dziedzinie śledzimy i 
egzaminujemy zawsze w duchu życzliwym dla sa 
mej instytucji i nie wątpimy, że tak będą w ra
zie czego stawiane i rozpatrywane wszelkie preje 
kty zmian, czy reform.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
Orngą sprawą powszechnego znaczenia jest nie 

wątpliwie sprawa konferencji rozbrojeniowej i jej 
smętnych dotychczas losów. Trudno już w tej 
chwili wiele w tej sprawie powiedzieć. Mamy w 
każdym razie dwie nowe próby poważnej iniejaty 
wy w formie memorandum rządu brytyjskiego 1 
włoskiego. Rząd brytyjski zakomunikował nam 
treść swego memorandum. Od rządu włoskiego ma 
my również bezpośrednie interpretacje poglą 
dów. Nie można tych spraw zaliczyć do kategorji 
taktyki politycznej !i tylko, dotyczą one bezpoś-e 
dnio najistotniejszych problemów bezpieczeństwa

państwa, dlatego też przystępujemy do studjowa- 
uia zakomunikowanych nam projektów, biorąc 
pod uwagę przedewszystkiem realne strony zagaił 
nienła. Znacznie uchwytnlejsze rezultaty dał roz 
wój naszych bezpośrednich stosunków.

Z. S. R. R.
W roku ubiegłym mówiłem o pakcie nieagresji 

z ZSRR, o posttniętem wzmocnieniu bezpleczeń 
stwa granicy. t3d tego roarfu szliśw  konsekwen
tnie dalej. W dziedzinie bezpieczeństwa uzupełni
liśmy pakt nOwym nieładem o definicji napastnika 
Osiągnęliśmy —  powiedzieć można — maksimum 
doskonałości w stwierdzeniu woli nienclekania się 
do agresji. Ze szczególnem zadowoleniem stwier
dzamy fakt udziału sojuszniczej Rumunji w tym 
układzie, co znacznie rozszerza wartość i zasięg 
tego statutu pokoju. Stwierdzenie braku agresji 
między nami a ZSRR wytwarza atmosferę, w któ 
rej stwierdzić można było znikanie sprzecznych 
łendencyj politycznych w szeregu innych dziedzin. 
W dalszym ciągu można było również wyjaśnić 
zgodność poglądów na wiele spraw. Zamanifesto
wało się to np. parokrotnie w trakcie prac konfe 
rencji rozbrojeniowej, na samej zaś granicy wy 
tworzyła się zażyłość sąsiedzka, dająca swój efekt 
również w szeregu technicznych spraw. Rząd nasz 
przywiązuje dużą wagę do tej ewolucji stosunków 
i kontaktu, nawiązanego z rządem Sowietów, kon 
taktu, który — mam nadzieję —  będę mógł w naj 
bliższym czasie podtrzymać osobiście.

NIEMCY HITLERA
Ubiegły rok zaznaczył się radykalnym zwrotem 

w stosunkach z naszym sąsiadem zachodnim. Gdy 
rząd Hitlera przychodził do władzy, opinja dość 
powszechna w Enropłe chciała widzieć w skut 
kach tego faktu konieczność zaostrzenia się sto 
strnków polsko-niemieckich. Rząd nasz tej oplnji 
nie podzielał. Kiedy poprzednim razem mówiłem 
w parlamencie o wzajemności stosunków polsko- 
niemieckich 1 ich wzajemnem oddziaływaniu, to — 
proszę mi wierzyć — nie miałem wcale na myśl' 
wyłącznie negatywnej strony tej formuły. Przy 
pierwszych kontaktach z kanclerzem i jego rzą 
dem stwierdziliśmy język jasny i odważny w oma 
wlaniu naszych stosunków. Ten sposób trakto
wania spraw, odpowiadający w całej pełni poglą , 
dom naszego rządu, stworzył odrazu podstawy 
do budowy poważne? formy dobrego sąsiedztwa

Dziś w numerze s
Co zdziałano dla kolonizacji Żydów niemieckich • 

w Palestynie (Referat prof. Weizmanna) 
Obserwator: Denuncjanci (List z Berlina 
M. K.; Wieczory teatralne
Wizyta na giełdzie djameutów (List z Antwerpji)

Jasno sformułowana myśl pozwoliła szybko zre
dagować jasno treść dokumentu dyplomatyczne* 
go, który przy swej zwięzłości, nie naruszając 
przytem poprawności jurydycznej,, najlepiej cha
rakteryzował tendencje obu rządów. Powstał no
wy dokument pokojowy, deklaracja o nieużywa- 
niu przemocy, znaczeniem swem przewyższający 
zwykłe stosunki sąsiedzkie.

W tekśc?e samym daliśmy wyraz przekonania 
że jest to bardzo istotny przyczynek do zapewnia 
nia pokoju Europy. Tak więc w drugiCm, tak 
ważnem zagadnieniu rok ubiegły daje nam nowe 
dzieło pozytywne.

PRZYMIERZA ‘
Z zadowoleniem stwierdzić można, że nasze 

przyjaźnie i dawne w trwałych formach ustalone 
stosunki zdają egzamin w świetle nowych wyda
rzeń. Mam tu na myśli przymierze z Francją i 
Rumunją, pochodzące z początkowego okresu 
istnienia wskrzeszonego państwa polskiego, świad 
czy to mejem zdaniem przedewszystkiem dodatnie 
o duchu, który je ożywia. Tam, gdzie współpraca 
państw nie stawia sobie celów napastniczych wo-* 
bec nikogo, można być spokojnym o los tej współ 
pracy. Pożyteczność jej zawsze znajdzie swe za
stosowanie bez szkody dla dobra ogółu. W konta
ktach osobistych z kierownikami polityki państw 
sprzymierzonych, które mam zamiar przyjaźnie 
kontynuować, mogłem stwierdzić jednomyślność 
tego poglądu.

GDAŃSK
Z przyjemnością stwierdzić mogę również kon

sekwentny postęp w sprawie, która nie jest 
par excellence sprawą dyplomayczną, gdyż za
czepia o codzienne życie naszego rozwoju państwo 
wego, tj. stosunki nasze z W. M. Gdańskiem. 
Przeniesienie się z platformy sporów i procesów na 
bardzo szeroką, słuszną i sprawiedliwą —  ukła
dów, opartych na praktycznej analizie stosunków, 

i dało już i da niewątpliwie na przyszłość dodatnie 
! rezultaty. Mam nadzieję, że myśli i tendencje, usta 

lone przedewszystkiem w naszych układach z sier 
pnia zeszłego roku dadzą się rozwinąć w formę 
trwałego systemu współpracy.

ROK UBIEGŁY NIE JEST STRACONY 
Tak więc w sferze naszych możliwości rok ubie 

gły w dziedzinie utrwalenia pokoju z pewnością 
nie jest stracony. Jestem przekonany, że tak z na 
szej strony, jak i ze strony naszych politycznych 
partnerów działają tu dwa najistotniejsze czynni
ki, to jest świadoma wola rządu i zdrowa inicjaty
wa masy obywateli w wielkim trudzie codzienne 
go życia zdobywających »wą egzystencję i egzy
stencję swych rodzin. Uświadomienie 30bie wza
jemnie dobrych tenrieieyj tych dwóch istotnych

(Dokończenie na str. 3-ciej]
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Dziękujemy—ale nie...
Nacodzic-ń polemizuje się z przeciwnikami i wro

gami, których in<«my obecnie podostątkicm... 
Przygodnie niech przeto będzie wolno polemizo
wać z przyjacielem, i to nie takim >v cudzysłowie, 
ale prawdziwym i wielkim przyjacielem Żydów. 
Może zresztą nietyle przyjacielem specjalnie Ży
dów. ile wogóie przyjacielem każdego, zwłaszcza 
prześladowanego człowieka i całej ludzkości. Dla 
takiego człowieka niema żadnej różnicy między 
Żydem a nie-Żydem. Dia niego jest prześladowa
nie Żyda, jako Żyda, czemś poprostu niezrozumia- 
łem.

Mówimy o świetnym ■ pisarzu francuskim Hen- 
ryku Barbusse, który na terenie polityki europej
skiej walczy jako radykalny pacyfista i komuni
sta. Kwestją żydowską Barbusse specjalnie nie in
teresuje się, a tylko przygodnie zabiera w tej spra 
wie głos. Uczynił to ostatnio w książce zbiorowej, 
która ukazała się w Pradze pt. „W~ltgericht iiber 
deu Judenhass", a która zawiera odpowiedzi wy
bitnych przedstawicieli eiity intelektualnej na an
kietę w sprawie antysemityzmu. Obok Barbusse‘a 
wypowiadają się Duhamel. Henryk Mann, Karin 
Michaelis, Charles Richet. Romain Rolland i inni. 
Chwilowo nie mamy jeszcze tej książki pod ręką, 
a tylko i . przedruku znamy opinję Henri Barbus- 
ae:a.

Barbusse zastrzega się z góry, iż jego odpo- . 
wiedź nie rości sobie pretensyj do wyczerpania 
tematu. Istotnie, temat nietylko nie został wy
czerpanej ale przez znakomitego pisarza dotknięty 
został tak jednostronnie, tak —  ze stanowiska 
doktryny partyjnej —  tendencyjnie i tak zarazem 
powierzchownie, że wyszedł z tego wszystkiego 
tylko stary i dostatecznie znany komunał... ko
munistyczny.

„Antysemityzm — powiada Barbusse —  rośnie 
we wszystkich prawie krajach imperjalistyeznych. 
a tylko w Rosji sowieckiej może być mowa o je
go zanikaniu, gdyż tylko tam sprawa ras i mniej
szości narodowych została jasno i definitywnie 
uregulowana przez odpowiednie ustawodawstwo.14

Na to należy Barbussowi odpowiedzi,-ć. że prze 
dewszystkiem nie jest prawdą, aby kwestja ży- 
do wska została w Rosji rozwiązana w duchu to
lerancji narodowej —  a tylko takie rozwiązanie 
posiada istotną wartość ze stanowiska zarówno ży 
dowskiego jak i ze stanowiska ogólno-ludzkiej 
Cywilizacji —  a powtóre: gdyby nawet to było 
prawdą, to z tego jeszcze dla żydos.wa na całym 
świecie, borykającego się zo swoim losem, nie a 
hdc. nie wynika. Do czegóż bowiem zmierza Bar
busse? Ponieważ na całym świecie panuje anty
semityzm, a tylko w Rosji „może być mowa o je
go zanikaniu14 —  przeto „Żydzi powinni sprZymie 
rzyć się z prześladowanymi^ gdy z) jedno tylko 
może położyć kres antysemityzmowi, zmiana wła
dzy państwowej, polegająca na objęciu jej przez 
masy“ . To znaczy: naród żydowski powinien sprzy 
mierzyć się z rewolucyjnym proletarjatem i dopo
móc mu do objęcia władzy, bo tylko w ustroju 
komunistycznym antysemityzm zacznie rzeczywi
ście zanikać,

Przedewszystkmm parę słów o ..zanikaniu an
tysemityzmu" w Rosji sowieckiej. Dwie rzeczy 
mieszają ze sobą panowie komuniści: prawdziwe 
i  istotne zanikanie antysemityzmu z jednej, oraz 
energiczną i systematyczną walkę panującego 
iegime‘u z antysemityzmem —  z drugiej strony 
Otóż prawdą jest, że rząd sowieckiej Rosji prowa
dzi istotnie systematyczną i energiczną walkę 
l antysemityzmem, oczywiście nie z miłości do 
Żydów, ale uważając antysemityzm za państwo 
wo i cywilizacyjnie szkodliwy przejaw społecznej 
1 politycznej reakcji. Rząd walczy wiec z antyse 
mityzmern, z czego atoli wcale nie wynika, żeby 
antysemityzm w takiem samem, lub choćby tylko 
w przybliżonem tempie, faktycznie zanikał. 
.Wprost przeciwnie, co jakiś czas dowiadujemy 
•ię o drastycznych przykładach antysemityzmu 
nawet w środowiskach czysto proletariackich 
Wypadki takie, ostro wprawdzie przez rząd zwal
czane, są jednak niezwykle znamienne Obalają 
one w puch wszystkie racjonalistyczne dogmaty 
Barbusse‘a, nieoparte na żadnym materjr.le obser
wacyjnym, ani na Mdnej znajomości rzeczy. Rząd

X
sowiecki zdawał sobie jednas. dobrze sprawę 
z istoty problemu żydowskiego, kiedy sięgnął do 
„sjonistycznej44 metody jego rozwiązania. Gnębiąc 
bowiem w ohydny sposób sjonizm, kulturę hebraj
ską i wszelkie inne przejawy żydowskiego re
nesansu narodowego, postanowi! rząd sowiecki 
rozwiązać kwestję żydowską w drodze agraryza 
cji. W ten sposób narodził się plan kolonizacji ży
dowskiej na Ukrainie, potem na Krymie, a teras 
na Dalekim Wschodzie, na krańcu Azji, w Biro 
bidżanie. Golusowo uwarstwowione masy żydo
wskie mają zamienić się na zdrowy i własny or
ganizm gospodarczy, oparty o produkcję rolniczą. 
W tym celu rząd sowiecki zwrócił się do wiel
kich, burżuazyjnych (a jakże!) organizacyj żydo
wskich zagranicą i przy ich pomocy finansowej, 
a częściowo i propagandystyeżnej buduje swoją 
republikę żydowską nad .Amurem. A  to dzieło 
wybudowy republiki żydowskiej idzie naprzód 
w... żółwiem tempie. Niedawno temu ogłosił pe
wien lord angielski swoje wTażenia z podróży po 
tym okręgu żydowskim Relacja pisana była w to
nie niezwykle przychylnym, ale mimo to wyzie
rało z niej coś tak drobnego i bagatelnego w st> 
sunku do problemu żydowskiego, bodaj w samej 
Rosji sowieckiej, że aż przykro było czytać te 

^rozczulające opowiastki o przemówieniach powi
talnych na cześć gości angielsko-sowieckich, 
wzruszającą relację o... świniach hodowanych 
przez kolonistów żydowskich, którzy w ten spo
sób demonstrują ad oculos, jak to przezwyciężyli 
już golus itp. Wszystko to jest — powtarzamy — 
tak śmieszne i błahe wobec ogromu zaognionej, 
kwestji żydowskiej ha białym niemal świecie, że 
istotnie tylko taki, zresztą wielkoduszny, doktry- 
ner, jak Barbusse może Żydom niemieckim i 
wszystkim innym, zagrożonym przez antysemi
tyzm, udzielać zbawiennej rady: połączcie się 
z proletarjateni, bo tylko zmiana władzy państwo
wej, polegająca na objęciu jej przez masy, może 
położyć kres antysemityzmowi...

Zmiana władzy, polegająca na objęciu jej przez 
masy... Narazie, drogi Henryku Barbusse, masy 
te są przesiąknięte raczej hitlerowskim faszyzmem, 
aniżeli socjalnym radykalizmem. Barbusse nie jest 
naturalnie ślepy na triumf faszyzmu na swiecie — 
podkreśla wszakże, iż jednym ze środków walki 
tego triumfującego faszyzmu jest właśnie antyse
mityzm, —  ale Barbusse radzi nam właśnie, z uwa 
gi na to, co się dookoła nas dzieje, abyśmy połą 
czyli się z prześladowanymi i dopomogli komunia 
inowi do zwycięstwa. Za tę radę dziękujemy na
szemu szlachetnemu przyjacielowi, ale odpowia 
damy: Nie...

Z bardzo wielu powodów —  nie. Pomijamy już 
taki inoment, dla Barbusse‘a jako materjalisty 
dziejowego nieistotny, atoli w świetle rzeczywi
stości bardzo istotny i bardzo realny, a mianowi 
cie, że naród żydowski składa się nietylko z pro-

Adw. Samuel skarży „Dawar"
Jerozolima. 5. 2. ŹAT. Sąd okręgowy przy

jął skargę adw. Samuela przęciwko „D aw aro- 
\vi‘ i dwom  ulotkom, wydanym  przez koła ro
botnicze. Skarga domaga się wyjaśnienia, dla 
czego wspomnane wydawnictwo nie zostało 
ukarane, aczkolwiek obraziło jedną ze stron w  
toczącym się przed sądem procesie donosząc, 
że Stawski i jego adwokat przekupili Arabów, 
aby ci sic przyznali do zabójstwa Arlosorowa. 
Skarga jest również skierowana przeciwko a 
arabskiemu pismu „Eljam ea el Islamia* ■ Prze 
słuchanie w sprawie powyższej skargi zostało 
odroczone.

Zw yżka  dolsra i funta
Warszawa. (PAT). W  dniu dzisiejszym nastą

piła na wszystkich giełdach wyraźna poprawa wa
lut amerykańskiej i angielskiej. Poprawa ta. g  ile 
chodzi o dolara o  tyle zasługuje na uwagę, te je
szcze powiększa rozpiętość między urzędowym kur

letarjatu, ale i z innych klas spo-leczuych. Jak 
| miałby wyglądać alians mieszczaństwa żydo

wskiego z rewolucyjnym proletariatem niemie
ckim czy francuskim — to doprawdy ciężko sxji 
zumieć... Ale mniejsza o to. Recepta Barbus66‘», 
która z natury rzeczy ma swoich zwolenników! 
wśród żydowskich komunistów, jest niczem innem, 
jak nową odmianą —  asymilacji. Był okres, kiedy; 
liberalizm miał uratować żydostwo. Potem przy
szedł okres, kiedy to socjalizm miał stać się zba
wieniem dla narodu żydowskiego. Jedna i druga, 
recepta, odnośnie do żydostwa, zbankrutowała 
doszczętnie. Ani liberalizm, ani socjalizm nietylko 
żydostwu nic nie dały, ale nawet dać nie mogły. 
Co gorsza, przez obciążenie się żydostwem, jedna 
jak i druga ideologja zaszkodziła tylko samej to 
bie, w niczem nie pomagając żydostwu. Zupełnie 
fałszywie pojmowały obie ideologje istotę kwestji 
żydowskiej. Liberałom jak i socjalistom zdawało 
się, iż kwestja żydowska redukuje się do kwe
stji —  wyznania religijnego. Teraz przychodzi 
z kolei trzeci rodzaj asymilacji. Mesjasz nazywa 
się tym razem: komunizm. I powiada się nam: 
połączcie się z prześladowanymi, pomóżcie im 
zdobyć władzę, a będziecie zbawieni. Dziękuje
my! —  ale nie... Nie wierzymy w czerwoną asy
milację. Jesteśmy narodem, który składa się nie
tylko z proletarjatu, nie możemy więc identyfi
kować naszej walki o byt z polityczną walką pro
letarjatu o zdobycie władzy. Życzymy proletarja- 
towi wszelkich pomyślności, życzymy jej wszyst
kim ludziom i narodom, ale życzymy jej także —  
sobie. Komunizm zapanuje na świecie, albo... nie 
zapanuje, a jeśli zapanuje, to Bóg wie kiedy, a
my na żaden taki dzień incertus an, incertue
ąuando — dzień, który niewiadomo czy nadej
dzie i niewiadomo kiedy nadejdzie —  czekać ani 
nie możemy, ani nie chcemy. Kwestja żydowska 
wola straszliwie donośnym głosem o swe roz
wiązanie —  dziś. Jedyną na nią odpowiedzią
jest —  jak to niedawno sformułował jeden z uczo
nych żydowskich —  wyzwolenie z obczyzny. Sjo
nizm, budujący siedzibę narodową dla rozprószo
nego narodu jest jedyną odpowiedzią na kwestję 
żydowską. Niema innej odpowiedzi. Wszystko 
inne, to czcza i fałszywa teorja, choćby wypły
wała z najlepszych intencyj i była udzielana przez 
najlepszych ludzi. Nie chcemy więcej być oliwą 
na kola rewolucji... Ta fatalnej pamięci epoka 
asymilacji już dawno minęła, nie przyniósłszy 
nam nic dobrego. Przyniósłszy nam tylko —  co
raz bardziej potęgujący się... antysemityzm. Nie 
powrócimy do tamtych czasów. Na wszelkie pro
pozycje wzięcia na siebie nowej jakiejś wielkiej 
a świętej misji uszczęśliwienia ludzkości — tym 
razem: komunistycznego uszczęśliwienia ludzko
ści —  powiadamy: Dziękujemy za zaufanie i za
szczyt, ale — nie...

sem dolara, ustalonym ostatnio przc-z prezydenta 
Roosevelta a- notowaniami na giełdach.

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś czek 
na N. Jork 5.58 i pół, podczas gdy 3 lutego noto
wano 5.50. Jednocześnie funt zwyżkował z 27.20 
na 27.40. Lekko spadł frank francuski z 34.91 i 
pół do 34.99.

Cukier stanieje - 1. października
Warszawa. 5. 2. (Sin). W  dniu 2 b. zostały u- 

stalonc i zaaprobowane przez rząd zarody na pod 
stawie których odbędzie się produkcja buraków 5 
cukru. Wysokość ceny cukru wynosić będzie na 
rynku wewnętrznym z dniem 1 października w ca
łym kraju zł. 75.50 za 100 kg.

STOW. APLIKANTÓW ADWOKACKICH OKS 
SĄDU APELACYJNEGO W KRAKOWIE Dziś, *  
godz. 7-mej wieczór w sali izby adwokackiej odbę
dzie się zebranie aplikantów adwokackich z refera
tami dra Ostrowskiego, dra Lachsa i dra Pome
rania.

W. B.
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Dokończenie ze str. 1-szej
czynników Sianowi dla każdego dokumentu dyplo
matycznego najważniejszy warunek. Dokumenty 
dyplomatyczne, tak ustalone, docierają też do ży 
cia wewnętrznego i jak dla polityki zagranicznej 
'Wartość wewnętrzna państwa stanowi najistotniej- 
•zy element, tak też kierunek tej politj ki musi 
fię: W życiu wewńętrznem liczyć. Ustąpienie atmO 
Sfery animozyj i alarmów jest niewątpliwym plu
sem. Dążenie do koncentracji wysiłków w dziedzi 
oadł twórczych jest normalne i zdrowe.

Sytuacja międzynarodowa Polski stwarza wa
runki dla twórczej pracy.

Może ubędzie parę argumentów do codziennych po 
fkmik politycznych, ale stanie się to z pewnością 
ibez szkody dla istotnych wartości naszego życia 
ji możemy mieć tę satysfakcję, że przez nasze wy 
Silkl wnieśliśmy w stosunki międzynarodowe ele
ment dodatni, dążąc wraz z innymi do usunięcia . 
niezdrowej atmosfery.

Po przemówieniu p. ministra posiedzenie komisji 
zostało zamknięte. Dyskusję odroczono do środy.

Czy Już zakupiłeś los 29 Loterii Klasowej?
' |. klasy luł 16 b. m.

wygrena 2.000.000 złotych!
Śpiesz natychmiast po  Tw ój szczęśliw y los do najsłynniejszej w kraju

kolektury

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gl. 6.

Geny lo só w :
Ćwiartka zł. lO — połówka z ł 480 — cały los zł 40 .—

\ -i ■ «' •
Zam ówienia w ykonuje się za uprzednią opłatą przypadającej należytości 
na konto P . K. O. Nr. 400.117 lub 414.400, w zględnie przekazem  pocztowym .

Echa 26. stycznia w Sejmie

Demo nstracje o pozycji
przeciwko nowei konttytucii

W n i o s e k o yotum nieufności dla marszałka Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

(Sin). Dzisiejsze posiedzenie . kułu 125 i 3 konstytucji oraz artykułu 47 i 53 re
gulaminu obrad Sejmu,

Warszawa, 5. 2. 
sejmowe oczekiwane byJo z dużem zainteresowa
niem, spodziewano się bowiem, że opozycja ostro 
wystąpi przeciwko większości z powodu sposobu ' 
uchwalenia Konstytucji. Zgłoszone były ze strd -;; 
ny opozycji trzy wnioski. Jeden wniosek Gh. D,, 
podpisany przez wszystkie opozycyjne kluby, .oj: 
reasumpcję uchwały z 26 stycznia, drugi wniosek. 
posła Strońskiego, kwestjonujący protokół ostat- 
niego posiedzenia I trzeci, najdalej idący, o vptnm ' 
nieufności dla marszałka Sejmu. Pierwszy wnio-: 
sek upadł odrazu, losy następnych rozegrały się" 
popołudniu i były z góry przesądzone. Skończyło, 
się na przywołaniu posła Piotrowskiego do p o - ; 
rządku z zapisaniem do protokołu, popołudniu 
zaś zapisaniem drugiego posła socjalistycznego do'; 
protokołu, a więc nowe tlO zł. straty. Pewne po
ruszenie wywołało zrzeczenie się mandatu poselskie 
go przez nowego posia prof. Kulczyckiego.

ZAKWESTIONOWANIE PROTOKOŁU. "
Na wstępie posiedzenia marszałek oświadczył^ 

że protokół ostatniego posiedzenia jest do przeje 
rżenia w biurze Sejmu.

Poseł Stroński (KI. Nar.) prosi o glos w spra- 
wie zarzutów do protokółu z 108-go posiedzenia! 
Sejmu z 26. stycznia 1934.

Marzsalek: Niech pan zgłosi zarzuty w biurze 
, Sejmu a potem będziemy je rozważać. j

REZYGNACJE I NOWI POSŁOWIE. ^ ‘ -  
Następnie marszałek zawiadomił Izbę o zrzecze

niu się mandatu przez posła Świeżawskiego, któ
ry został szefem kancelarji cywilnej p. Prezyden
ta oraz przez posła Ludwika Kulczyckiego, które
mu BB. postawił jak wiadomo zarzut że byt koji 
fidentem rządu austrjackiego. Wiadomość o zło-, 
żreniu mandatu przez p. Kulczyckiego klub BI). . 
przyjął okrzykiem: Aha!... Następnie złożył śiuMp- 
wanie poselskie p. Janowski, który dostał man
dat po p. Dubois i wstąpił do klubu Michałkiewtj- 
cza ( secesja ze Stron. Ludowego)

ECHA 26. STYCZNIA, |j
Poseł Tempka (Cfa. D.) w dłuższem przemów|e 

niu obrazuje ostatnie głosowanie nad Konstytu
cją oświadczając, że zwykle jawne głosowattje 
przez powstanie z miejąc jest niedopuezcza&iC, ■' 

Poseł Piotrowski (PPS) k roczy : To był... 
Marszałek przywołuje pos. Piotrowskiego do ko 

rządku z zapisaniem do protokołu. Poseł Tempka '' 
stawia rezolucję: Sejm stwierdzą, że głosowanie T 
na plenuip Izby w sprawie zmiany konstytucji z 
dnia 26. stycznia odbyło się z pogwałceniem arty-

_  _ wobec czego uchwała
ąprąwie zmiany konstytucji powzięta na posiedze 
niu Sąjmu dnia 26 stycznia jest nieważna z samego 
prawa, ,

Marszałek poddaje ten wniosek pod glosowanie. 
Glosami BB. wnlpsek ten zostaje odrzucony, 

z  kolei' przystąpiono do
dyskusji generalnej 

nąd preliminarzem, budżetowym.
Generalny referent pos. Miedziński (BB) powta- 

ńrza naogół referat wygłoszony w komisji budźe 
towe j, podkreślając znowu sprawę stałości waluty 

Następnie marszałek odracza posiedzenie do 
godz. 5 popołudniu. Na porządku dziennym znaj
duj! się wniosek o vótum nieufności dla marszał
ka, dalsza rozprawa naa sprawozdaniem komisji 
budżetowej i pierwsze czytanie szeregu projek
tów ostaV. .

Wniosek o vohim nieufności dla marszałka 
Sejmu został zgłoszony przez Kłuh Narodowy 
Str. Ludowe, N. P. R. 1 Ch. D. Klub PPS nie pod- 
pisał tego wdióśku. uważając, że w obecnych stó 

i sunkaeh złożenie'takiego wniosku jest bezcelowe.
WNIOSEK Ó VOTUM NIEUFNOŚCI DLA 

MARSZAŁKA.
Popołudniu marszałek odczytuje sprzeciw pos. 

Strońskiego w sprawie protokołu z ?6. stycznia 
Sprzeciw ten zawiera wszystkie formalne zastrze. 
żćnla ze wszystkiemi szczegółami prawniczemi. W 
głodowaniu większością głosów sprzeciw został 
odrzucony. ' ;‘v  ’

Zkolei przyBtąpjoąo do wniosku o  vdtum nieuf
ności dla ińarszałkaScijmu. Przewodnictwo obej
muje wicemąf szafek Car. Gdy p. Car wchodzi na 
mównicę rozlegają się okrzyki z opozycji: Precz 
i Carem! Wrzawa, na prawicy, BB bije brawą. W i 
głosowaniu Wniosek zóstał odrzuconv głosniri i 
B B . - ■ ’

Wicemarszałek Car zarządza przerwę di a po
wiadomienia' marszałka Sejmu o wyniku głosowa, 
nia. Po przerwie obejmuje przewodnictwo marsz. 
Śwltalski, witany faucznemi oklaskami przez klrib 
B. B. -.. t ‘

PODZIAf. GODZIN.
Przed otwdrćiem dyskusji nad preliminarzem 

budżetowym marszałek zakomunikował, że 13 kjju 
bów sejmowych;wyraziło zgodę na dotychczasową 
praktyką stosowaną przy sposobią prowadzenia 
dyskusji. Cztery kluby uchyliły się od konferencji 
na teri ten.8t. Na propozycję marszałka Izba przy
jęła następujący podział czasu: BB. otrzymał 13

Zarazę hitlerowska 
przenika do Anglii

Londyn. 5. 2. ŻAT. W agitacji antysemickiej w 
Anglji poraź pierwszy zastosowano nowe formy 
podżegania przeciwko Żydom. Niewykryei spraw
cy, najpewniej faszyści, postawili w centralnym 
parku londyńskim żelazny krzyż, wysokości 
15 stóp z napisem „Perish Judea“ . Krzyż owinię
to szmatami napojonemi naftą i* podpalono. W 
świetle płonących szmat żydożerczy napis był'w i 
doczny w całej okolicy. Policja i przechodnie szyb 
ko ugasili ogień.

Kiiku przechodniów zeznało, iż widziało, umun
durowanych faszystów, niosących krzyż. Równo
cześnie donoszą z Manchesteru i z Leeds, że agita 
cja antysemicka przybiera tam coraz bardziej na 
sile. W Leeds kolportowano ulotki, nawołujące do 
wypędzenia Żydów z Anglji.

godzin 46 min. Klub Narodowy 3 godz. 46 min. 
Str. Lud. 3 g. 27 minut, PPS. 2 g. 21 min., Ukra
ińcy 1 gdz. 52 min., Ch. D. 1. g. 44 min., Narodo
wa Part ja  Robotnicza 1 g. 12 min., Chłopskie Str. 
Lud. 56 minut, Koło Żydowskie 48 minut, komik 
niści 36 miriut, Aguda 9 minut.

DYSKUSJA.
Marszałek udziela głosu posłowi Rybarskiemn 

(KI. Nar.), który oświadcza: W dyskusji nie mo
żna pominąć wydarzenia, które nastąpiło w tej 
Izbie 26. stycznia.

Marszałek: Wzywam pana posła do rzeczy.
P. Rybarski: Obóz narodowy oddawna podkre

śla potrzebę gruntownej reformy konstytucji. Ma
my głęboką świadomość tego, że tylko urzęczy- 
wistnienie idei państwa narodowego może dać pod 
stawy ped potężne państwo.

Mówca krytykuje konstytucję, omawia działał 
ńość poszczególnych ministrów, podkreślając, że 
w dalszym ciągu rozwijc się etatyzm ,v Polsce 1 
że rząd traci łączność z większością społeczeń
stwa. Kończy ironicznie antysemickim zwrotem, 
że poparcie udzielone obecnemu systemowi przez 
Żydów, nie wystarczy.

Następnie przemawiają posłowie Langer i f t .
■ ławski. (Treść przemówień ich pcdajeu:y na str. 
15-tcj).

Do punktu porządku dnlennego w sprawie po- 
boru rekruta zabiera głos posłanka komunistycz
na Igr.a siak, której w trakcie przemówienia maiw 
szsłek odbiera g*os. Nn ten posiedzenie zostało 
zamknięte. Jutro dalszv cłąg dyskusji rad budże
tem.

Ntnie bory
w trrech okręgach tarnowskich

Tarnów. 5. 2. PAT. Starostwo w Tarnowie O- 
trzymało reskrypt urzędu wojewódzkiego, uwzględ 
niający częściowo protest B l o k u  vrv*, ••/.iiii-kiogo 
w sprawie wybojów do rady miejski' Wohee 
tego ponowne wybory odbędą się w 4 , 8 I 9 8kflf» 
gu.
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Promienie śmierci

Uczony angielski G. R. Chatfield skonstruował a parat, którego promienie działają zafiójelto na mu
chy, a nawet myszy. Działa nie promieni jest błyskawiczne.

Konferencja krajowa Hitachdiifn
Kraków, 6 lutego.

W  pięknie udekorowanej barwami i  obrazami 
Pracującej Palćstyny sali Kahału krakowskiego 
została w sobotę wieczór1 otwarta doroczni kon
ferencja krajowa Hitachdutu, wchodzącego w 
skład tzw. ichudu. Konferencję zagaił przemowie 
niera w języku hebrajskim i polskim pTzewodni1 
ozący, tow. dr. Terło. Konferencję witali Lelb 
Jaffe imieniem Keren Hajesod, dr. Tar takowe* 
imieniem Centrali Zjednoczonych Partyj Hitach- 
dut Poale-Sjon, dr. Melzer w imieniu Ilitachdutu 
Ste wschodniej Małopolski, Pacanowski imieniem 
Gordonji, Henig imieniem Poalesjonu, dyr. Wiesen- 
feld imieniem Keren Kajemeth, Mandel (Tarbut), 
dr. 'łntwJ. Charak (Liga Pracującej Palestyny) i: 
inni. Na»*qpaie przewodniczący odczytał szereg 
telegramów i listów z Palestyny i Polski, wyraża-, 
jącyc.h życzenia pomyślnych obrad.. Pb przemówię; 
Iliach powitalnych zabrał głos prof. dr. Katz, któ-| 
fy  wygłosił wspomnienie pośmiertne, poświęcone1 
;błp. drowi Arlosorowi. Referat o sytuacji Żydów; 
na- świecie w obecnym okresie wygłosił dr. Tarta - 
kower. Odśpiewaniem „Techezakna" zakończyło 
.się pierwsze uroczyste posiedzenie dorocznej kon-:

Niektóre uLce są jak symbole. Rue Je la 
Paix, ulica przepychu; W all Street, uh c i  fi 
nąnsjery światowej; Fleet Street ulica prasy. 
Rue. Pelican w  Antwerpji jest ulicą djamen- 
tów.

„Co, to ma być ulica djamentów?!'1 —  zawoła 
cudzoziemiec, gdy po raz pierwszy ujrzy, -tę 
ćiąspą i bru ina uliczkę, która raczej przypo
m ina ghetto wschodnio-europejskie, aniżeli, 
światowe centrum handlu najczystszym i baj 
bardziej błyszczącym klejnotem. A  jednak — ' 

.Więcej niż trzy ćwierci całej światowej produ 
k cji djamentów przewala sję przez te ulicę, za! 
jaim^znajdzie się jako pierścień na palcu indyj j 
.'śkiego maharadży lub jako broszka na s.uknii 
londyńskiej arystokratki. i

Przed kilu laty zajm ował jeszcze Amstier ■ 
dam pierwsze miejsce w handlu djamenfami. > 
Dzisiaj zajęła Rue Pelican w Antwerpji miej - j 
Sce amsterdamskiej Niewe Achter Gracbt, —  
Transakcje odbywają się nie na jednej ..gieł
dzie, ale odrazu na pięciu różnych giełdach- 
Na czele kroczy „Diam ant Club van Antwer-

ferencji krajowej Hitachdutu.
W  ciągu niedzieli toczyły się obrady konferen

cji przy bardzo licznym udziale delegatów i gości
Na początku obrad Wybćano prezydjum honoro

we w następującym składzie: dr. Tartakower 
dr. Melzer i Pacanowski. W  skład prezydjum pro
wadzącego obrady weszli: towarzysze Lauderer
(Nowy Sącz), Zins (Bielśko), Manheimer (Oświę
cim) i Bimbaum (Rozwadów). Po wyborze kilko 
liomisyj wygłosił tow. dr. N. Melzer dwugodzinny 
referat o sytuacji w Palestynie i W Bjoniźmie. Na
stępnie tow. dr. Terło złożył sprawozdanie z 
działalności egzekutywy Hitachdutu, wskazując 
na rozwój Hitachdutu, który dziś liczy na terenie 
zach. Małopolski 40 oddziałów. Referat o ruchu 
młodzieży, skupiającej się w Hitachdócie wygło , 
sił tow. Wilf. O działalndśei kulturalnej Hitachdu 
tu wygłosił referat tow. jtt. Katz. He referatach 
rozwinęła się dyskusja, w której wzięło udział kil
kunastu uczestników. Późnym wieczorem odbyło 
się głosowanie nad rezolucjami -i wybór Egzekuty
wy. W  skład Egzekutywy Hitachdutu weszli: 
dr. Terło, dr. Katz, dr. Liebesklnd, Lauderer, 
Mandel, HollSnder, WDf, Wilk, Lteser 1 NesseL

p e ń ‘, skupiający niejako arystokrację handla 
yzy djamentami. Dostęp d o  tego klubu zależy 
od opłaty 5000 franków' belgijskich rocznie. 
Jest to istotnie „klub", do którego w nęp  mają 
tylko członkowie. Drugą z  rzędu giełdą d ja  , 
inentlów jest „Vereeofhglng|‘. licząca 2500 
członków, a dalej idzie ,,£eura to o t  Diamąp-
tenhander'. . .  ;-r, ■ ■ ■ •/-1 ■ r

W  ostatnich latach przedstawiała ulica dja 
-mentowa w Antwerpji w idok nader opłakany. 
Kto kupował djamenty? "Wiele starych for
tun poszło w niwecz, a wielu dawnych boga
czy sprzedawało za bezcen swe klejnoty, pod 
b ija jąc nadomiar ceny na rynku. Królowie dja 
m eńtów w Antwerpji Interesowali się jednak 
mimoto żywo świeżemi % Trapswąlu nadchodzą- 
cemi djamentami-

Od blisko trzech kwartałów panuje na Rue 
Pelikań bardzo znaczną ożywienie, jakiego już 
dawno tu nie widzianp. Nagle nadchodzą zle
cenia z całego świata, pęny idą w  górę, szlifier 
nie otrzymują znowu robotę —  jednem  sło
wem: haussa. Niektórzy handlarze robią dziś 
o 50 procent lepsze interesy aniżeli przed 19

D l W A M ,  CERATY, LINOLEUM 
A. KUSSBAU. 1MP1ETŁA 45

kiem. Czyżby może oznaka nadchodzącej lep
szej konjunktury?... W  każdym razie: lukmS 
znowu staje się widoczny.
■ O tem wzsystkiem opowiadał m i prezeS 
„Diamantclubu pochodzący z jednej z naj
starszych rodzin „djam cntowych" w  Antw er 
p ji i jeden z najlepszych znawców tej dziedzi- 

, i ny przemysłu i handlu. L
O ile idzie jednak o  przyszłość rynku ąnt- f 

werpskiego, był m ój rozmówca m niej optym i- 
'styczny. W  ostatnich miesiącach powstała dla, 

belgijskiego i holenderskiego przemysłu szli 
fowąnia drogich kamieni nowa. bardzo pow aż 
na konkurencja. W  ten -sposób została jedna z  
najstarzych i najszlachetniejszych gałęzi rze
miosła europejskiego zagrożona w  swej egzy
stencji. Oto szlifuje się drogie kamienie od  ■ 
kilku miesięcy już także w  Niemczech. Szlifo 
Wanic nie stoi tam jescze na wyżynie, gdyż do 
tego potrzeba kilkuwiekowej i artystycznej 
tradycji. Używany w Niemczech materjał szli 
fierski jest grubszy, robota ręczna zastępowa
na jest przez maszynę, zato jednali kosztuje 
obróbka w niemieckiej szlifierni o  połowę ta 
niej. Niemcy wskutek swej gospodarki „scrip - 
sów ej" dają zagranicznym klientom nadto je
szcze specjalny rabat. Zlecenia, jakie obecnie 
idą do  Niemiec, są narazi e jeszcze bardzo nie 
liczne, atoli niepewne widoki na przyszłość 
Sprawiają panom z ulicy Pelican niejedną tro 
slcę...

Jak wygląda wielki handlarz djam entów? 
W yobrażacie sobie zapewne luksusową lim u
zynę, angielskiego krawca, grube hawańskae 
cygaro i djament wielkości kurzego jaja na 
palcu? Nic, tak om  nic wyglądają... Niski, po 
chylony, ubogo ubrany człowiek, którego ra
czej uważać możnaby za handlarza starzyzną, , 
a ktgry ot tam na rogu ulicy w yjm uje z opa
kowania w papierze bibułkowym  drogi fca 
mień lśniący tysiącem ogni i pokazuje go dru 
gietnu tak samo wyglądającem u człowiekowi 
-r— oto typowy antwerpdki handlarz djamen
tów.
Na Rue Pelican roi sio wszędzie od tych ubogo 
wyglądających ludizi. W  bramach domów, w  
starych brudnych kawiarniach, na koryta
rzach giełd diam entowych — wszędzie stoją 
lub siedzą i m ilcząco pokazują sobie swój to
war. Transakcja nie wymaga więcej jak jedne 
go słowa. W tedy drogi kamień wędruję z jed 
nej ręki do drugiej i sprawa jest załatwiona.

Niema żadnych kwitów, zaliczę!;, ani pkem  
nych kontraktów- Tu wystarcza dane słowo, 
a  nigdy nie zdarzył się podobno jeszcze wypa
dek nielojalności. ,

Taksamo nigdy podobno niie zdarzył się jesz 
cze wypadek napadu w dzielnicy djamentów. 
Banda gangsterów m ogłaby tu bez żadnych 
wielkich zachodów w dw óch minutach ob ło- 
w ić się na m iljony. Tutaj panuje jenak na
strój zifpełnie pokojowy. Rzadko kiedy widać 
policjanta. Jedynie tylko wielka sala mieszczą 
ca kasy na giełdzie strzeżona je ;t przez —  ta
jemnicę. Szyfrę potrzebną do otwierania cięż
k ich  drzwi stalowych znają tylko dwaj ludzie: 
prezydent i jego pekretaiz. Gdyby tym dwotfc 
„ludziom przypadkowo wspólnie przydarzyła 
■ się jakieś nieszczęście, byłby to naprawdę kło
pot nielada. 7am m  możnaby zapomocą a para 
tury 7. tlenem wyważyć drzwi kasy, wylecia
łoby  się przedtem w  powietrze, zostałoby się 
zatrutym gazami, zabitym elektrycznością ł 
Bóg wie w jaki jeszęze sposób pozbawionym  
życia. Tak zabezpieczony przed włamaniami' 
jest ten skarbiec...

Rue Pelican —  oto ta dziwna u)}ca. przez ktłf 
rą przewala się 8Q procent światowego hantfb# 
d}amentąnflf.> U  ńiiljonów  funtów szterlingów, 
w ynosił w  ostatnim roku obrót interesu, zała
twianego w pierwszym rzędzie w  bram ach SM 
mienie i zadym ionych kawiarniach.

L.E.

Ulizyfa na giełdzie diamentów
^Korespondencja własna ,,Nowego Dziennika)*'.

Antwerpja w  lutym.
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Wymowne cyfry i wymowne sprawozdanie

Co zifzi&tsno dla koIrnizBcji Żydów olonloehich
w Palestynie

25 proc. uchodźców niemieckich w Palestynie! — Przyrost nienotowany w żadnym kraju. —  
Typy emigrantów żydowskich z Niemiec. —  Londyn i Jerozolima. — Dalsze plany.

Doniosłe sprawozdanie proff. Weizntanna
Londyn (2. A. T.). Centralne Biura Agencji ży 

dowskiej dla Spraw Kolonizacji Żydów Niemiee- 
k̂doiłł w Palestynie, pozostające pod kierownic
twem dr. Cłtaima Weizmanna ogłosiło sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności

IMIGRACJA 9.000 ŻYDÓW NIEMIECKICH.

i posiadających nie więcej niż minimalnie ustawą 
wymaganych 1.000 f. szt., jieśli nie posiadają orni 
wyszkolenia rolniczego lub rzemieślniczego i są 
przytem zbyt starzy, by móc się nauczyć odpo
wiedniego rzemiosła.

DZIAŁALNOŚĆ CENTRALNEGO BIURA.

nia ich w palestyńskich' zakładach wychowaw
czych spoczywa w ręku pani Henrietty Szold. W 
wyniku dłuższych rokowań Agencja Żydowska 
otrzymała 350 certyfikatów migracyjnych dla 
dżieci żydowskich z Niemiec, które przybyć mają 
do Palestyny bez rodziców, przypuszczalnie w 
ciągu najbliższego i nsatępnego miesiąca. Wraa 
z dziećmi, które już przybyły do fsiestyny (». 
rodzicami), względnie przybyć mają w czasie 
najbliższym, wydział p. Szold będzie miał w pier. 
wszej połowie 1934 r. do zaopiekowania się ogól. 
ną liczbą 600 lub 700 dzieci żydowskich z Nie. 
mieć. Część tych dzieci znajdzie ooinieszczenie 
w zakładach dla dzieci, reszta u rodzin prywat
nych.

Biuro jerozolimskie przystąpiło już do zorganl. 
zowania starszych dzieci żydowskich z Niemiec 
w ośrodkach uzupełniającego przysposobienia, 
zarówno istniejących oddawna jakoież specjal
nie w tym celu zakładanych. Postępy tej działał, 
kości będą w pierwszym rzędzie zależne od fun
duszów, jakie biuro będzie miało na ten cel do 
swej dyspozycji. Biuro pertraktuje również ze 
wyszkolonym młodzieńcom uzyskania pracy w 
plantacjach. Pierwsze grupy młodzieży znajdują 
się już przy pracy W Dolinie Esdralońskiej 
przechodzi bachszarę trzystu Żydów niemiec
kich, w innych punktach kraju około ośmiuset, 
w kolonjach prywatnych trzystu. — WIZO 
zamierza udzielić 600 dziewczętom i Niemiec 
miejsca w swych zakiadaeh dla kobiet (.ogrod
nictw o warzywnictwo, hodowla drobiu, gospo
darstwo domowe i t. p.)

INNE MOŻLIWOŚCI KOLONIZACYJNE.
W osiedlach Doliny Esdralońskiej są możliwo. 

Soi zagospodarowania pewnej liczby fizyczni© 
zdrowych młodzieńców w wieku od 18 do 30 lat, 
posiadających kapitały od 500 do 1.000 f. szt. 
W kwucaeh jest miejsca dla 200 — 300 osadni
ków o kapitale 400 do 500 f. szt. Nadto na grun
tach Ż. F. N. osiedlić można zdolnych do praoy 
imigrantów, których kapitały sięgają 800 do 1.000 
funtów szterlingów.

Biuro jerozolimskie czyni obecnie intensywna 
przygotowania do osiedlenia na roli pewnej Kcatoy] 
imigrantów niemieckich Da terenach 2 F. N. W 
Zatoce Hajfskiej, Wadi Hawarith oraz na obszar 
rach w pobliżu Hajfy i Rehoboth. W kSfcu wy
padkach prace przygotowawcze zostały już za
kończone, w niektórych nowi osadnicy uprawia
ją już powierzone im obszary roli.

RZEMIOSŁO I DROBNY PRZEMYSŁ.
Nieposiadający środków finansowych imigran

ci niemieccy powyżej lat 30, niezdolni do pracy 
na roli, mogą znaleźć zatrudnienie tylko jako fu. 
chowcy. Odnosi się to w pierwszym rzędzie dc 
wykwalifikowanych rzemieślników i drobnych 
przemysłowców. W licznych wypadkach potrzeb, 
na im jest nader mała pomoc kredytowa (od 5 dę 
50 f. szt.). Podobnych pożyczek bitu o jerozolim
skie udzieliło dotychczas w ogólnej sunrne 5.000 
funtów szterl.

Doniosły element w obecńej imigracji Żydów 
niemieckich stanowią osoby, posiadające powy
żej 1.000 f. szt. a chętne do inwestowania swycli . 
kapitałów w przemyśie. Pod tym względem nio> 
żliwoścł w Palestynie są nader wielkie, i to za. 
równo w dziedzinie rozbudowy istniejących już 
gałęzi przemysłu jak i zakładania nowych.

PLANY NA DALSZĄ PRZYSZŁOŚĆ.
Prócz opisanych prac, będących obecnie w 'Sta- 

djum wykonania lub mających być wykonanymi 
w ,zasie najbliższym, Centralne Biuro rozważa 

•obecnie oalj szereg szerzej zakrojonych projefe*

Do końca grudnia 1933 r. przybyło do Palesty
ny conajmniej 9.000 Żydów niemieckich, z któ
rych znaczna liczba stała się już integralną czę. 
ścią jlszuwu palestyńskiego i cabtowicie zago
spodarowała się w granicach zdolności absorbcyj- 
nej kraju.

W ciągu 1933 r. z Niemiec wyemigrowało 50 do 
60 tysięcy Żydów. Większość ich przebywa w 
różnych krajach europejskich w nader ciężkich 
warunkach. Nieliczni urządzili się w tym lub in
nym kraju, pewna, garstka udała się tc-ż do kra
jów zamorskich. Ze sprawozdania, ogłoszonego 
niedawno przez Hicem, wynika, że 75 proc. wszy. 
stkioh uchodźców, którzy udali się dc. krajów za
morskich, zostało zaabsorbowanych przez Pale. 
styuę.

Z wymienionej liczby 9.000 osiadłych w Pale
stynie Żydów około 1.000 zamieszkało w Jerozo
limie, tyluż w Hajfle, około! 2.000 w innych mia
stach i kolonjach, zaś pozostałych 5.000 Żydów — 
w Teł Awiwie.

Liczba Żydów niemieckich,* osiadłych, w Pale
stynie przed rokiem 1933. wynosiła jk. 2.000. tak. 
że obecnie gmina Żydów niemieckich liczy w 
przybliżeniu 11.000. czyli 8 proc. globalnej imi
gracji żydowskiej od 1919 r. i poniżej 5 proc. o- 
igółu ludności żydowskiej w kraju.

ĆWIERĆ MILJONA ŻYDÓW W PALESTYNIE.
W ciągu 1933 roku do Palestyny imigrowało 

Około 35.000 Żydów (w kołach rządu palestyń
skiego jest wymieniana liczba 35.000). W tym 1 
samym czasie naturalny przyrost Żydów sięgał
4.000. Należy więc liczyć, że w dniu 1 stycznia 
1934 r. ludność żydowska Palestyny wynosiła
250.000, czyli źe w okresie ostatnich dwóch lat 
jlszuw wzrósł o 35 proc. Jest to odsetek przyro
stu nienotowany w żadnym innym t:raju imigra
cji żydowskiej, nawet w latach przedwojennych.

OBLICZENIA DR. ARTURA RUPPINA.
'/. drugiej zaś strony należy sobi- uświadomić, 

że sama Palestyna nie potrafi dać całkowitego 
rozwiązania kwestji żydowsko-niemicckiej. Dr. 
Artur Ruppin obliczył, że emigracji 250.000 ży
dów z Niemiec w okresie najbliższych 10 lat spo
woduje (biorąc również pod uwagę spadek natu
ralnego przyrostu pozostałych w Niemczech Ży
dów). że w końcu tego 10-lecia ludność żydowska 
w Niemczech spadnie do 50 proc. obecnej swej 
liczby. Będzie to moiliwem tylko w tym jednak 
wypadku, jeśli inne krajt — europejskie i poza
europejskie — zaabsorbują w tym czasie conaj- 
mmiej 80 — 90 tysięcy Żydów niemieckich.

RÓŻNE KATEGORJE IMIGRANTÓW 
NIEMIECKICH.

Do Palestyny przybywają jcszcz.* liczne ele
menty, Które pod względem psychologicznym lub 
technicznym nie są dostosowane do warunków by
tu palestyńskiego. Wynikają stąd oczywiście po
ważne trudności dla tych elementów Jasnem jest, 
że młodsze pokolenie — imigranci w wieku od 
18 do 30 lat — łatwiej potraf: się zagospodaro
wać w kraju. Drugą kategorję stan >wią oeoby 9  
środkach uniezależniających (posiadających -ka
pitały od 8.000 f. szt. wzwyż) Duto trudniejszą 
jest natomiast pozycja imigrantów przybywają- 
cyob do kraju z t. zw. „kategorji kapitalistów

Centralne Biuro dla Kolonizacji Żydów Nie
mieckich w Palestynie rozpoczęło swą działalność 
w Londynie i Jerozolimie w pierwszych dniach 
października r. ub. W Londynie pracą biura kie
ruje dr. Chaim Weizmąmn, w Jero-oi mie —  dr.

• Artur Ruppin, z którym współpracuje dT. Wer
ner Senator. Ostatni działa od czasu do czasu w 
charakterze przedstawiciela biura w Berlinie. Se
kretarzem londyńskiego biura jest d* Martin Ro- 
se.nbliith, zaś jerozolimskiego — dr. Georg Lan- 
dauor.

Zarówno w Londynie jak i w Jerozolimie biu
ro utrzymuje ścisły kontakt z egzekutywą Agen
cji -żydowskiej i z reprezentantami niemieckiego 
żydostwa. Podczas, gdy biuro jerozolimskie jest 
w pierwszym rzędzie czynne w dziedzinie opra
cowywania planów i wykonyw ani właściwej 
pracy osadniczej — zadaniem londyńskiego biu
ra jest prowadzenie związanych z tą działalnoś- 
sią pertraktacyj politycznych, troska o budżet, u- 
trzymywanle łączności z żydc wsklerii komiteta
mi pomocy Żydom niemieckim w poszczególnych 
krajach oraz reprezentowanie Agencj żydowskiej 
w ciałach powołanych do życia przez Ligę Naro. 
dów dla współpracy % lozańskim Wysokim Korni, 
sarjatem dla Spraw Uchodźców z Niemiec.

POTRZEBA SYSTEMATYCZNEJ PRACY.
Zrozumiałem jest, że liczne zewnętrzne warun

ki nakazują wystrzegania się zbyt pośpiesznego 
postępowania lub próby rozwiązania zagadnienia 
przez masową imigrację, nawet o ile chodzi o imi
grację młodszego elementu. Abstrahując nawet 
cd okoliczności, że rząd palestyński udziela cer
tyfikatów imigracyjnych w nader ograniczonych 
ilościach, odpowiedzialny za dobór imigrantów 
czynnik żydowski winien bezwarunkowo trosz
czyć się o to, by dopływ młodego elementu do 
Palestyny ściśle odpowiadał pojemności kraju. 
Dbać należy i o to, by zwiększona imigracja Ży- 

, dów niemieckich do Palestyny nie spowodowała 
zamknięcia Palestyny przed imigracją młodzieży 
z krajów Europy Wschodniej, zwłaszcza z Polski.

IMIGRACJA Z POLSKI I Z NIEMIEC.
Ktokolwiek obeznany jest z ciężką sytuacją 

gospodarczą w Polsce i ze straszliwym położeniem 
psyehologieznom i materjalnem mludziezy ży
dowskiej w tym kraju, przyzna, że Agencja Ży
dowska posunęła się do granic mak ymalnych. 
skoro przeznaczyła dla imigracji młodzieży żyd. z 
Niemiec jedną trzecią ogólnej uzyskanej przez 
nią liczby certyfikatów Imigracyjnych za r. 1933.

CZTERY KLASY IMIGRANTÓW Z NIEMIEC.
Zgodnie z projektem dr. Ruppina, biuro traktu

je imigrantów z Niemiec według następującej kla
syfikacji:

a) dzieci i młodzież do 18 roku życia,
b) młodzież w wieku od 18 do 30 łat. bez środ- 

■ ków.
e) młodzież w tymże wieku, o kapitale od 500 

do 1.000 f. szt., • .
U) osoby powyżej lat 30 z minimalnym kapi

tałom 1.000 f. szt-

IMIGRACJA DZIECI.
Kierownictwo działalności w dziedzinie przyj

mowania dzieci żydowskich z Niemiec i urządza



Stt. 6
'f

„&&WY DZIENNIK'1 środa 7. D . IBM Nr. » -

Bfad tygadiie u FrciwaMa
K raków , v ł. FLOBJAŃSKA 4 4 ,1. p .

iłeSiseeyjiae n is k ie  e e n y . — Dla p?zykła&c
Łłurtijig od-»9gr
Płótno 0<ł 61 gr
Ręczniki «t!39gr
Ścierki do naczyń od 4'd gr

Płótn ona pneściera dła 1.22 
Wsypy 1*12
Dymka na obrusy 2,65
Obrusy odpssowane 2.90

i t. p.
N k w e it i  w w e łn a ch  na w iw at*  |u* uadettwty
W ielki w y bór iedwałjji, gatunki najlepsze

ceny najniższe.____________

tów. wymagający oh dłuższych przygotowań po
litycznych i finansowych, wobec- ««cgo realiza
cja ich wymagać będzie szeregu lab

Przedmiotem tych projektów jest nabycie,* 
uzdatnienie do uprawy wielkich obszarów rrii, 
których opanowanie stanowi w ostatnich ratac 
jedno z najważniejszych zagadnień kołoąw&cf 
żydowskiej w Palestynie. Realizacja tych planów 
Wydatnie powiększy zdolność absorbcyjną Pale
styny i tem samem stworzy możliwości dla kolo
nizacji wielu tysięcy rodzin żydowskich z Nie
miec.

UCZENI ŻYDOWSCY Z NIEMIEC.
Problem udostępnienia Palestyny dla pracy n- 

ezonych 1 badaczy żydowskich z Niemiec może w 
chwili obecnej być rozważany tyłfro w gwerze 
Bader ograniczonej.

Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie znajduj 
cię jeszcze w początkowem stad.jnói .wego rpz- 
Woju Dzięki pewnym funduszom piomęznyin, od
danym do dyspozycji U. H. prze;. Komitety z 
różnych krajów, uczelnia ta miała mosu-bść 7#-P-ó' 
szeńia kilku uczonych żydowskich ? Niemiec. Tc 
samo czynią technika ąajfska i roiuk-ża stacje 
doświadczalna. W marcu r. fc. rozpocznie swą 
działalność Instytut Cheiuji im. dr Weizmanna ; 
ogólnej zaś liczby jedenastu uczonych.' kióryę): 
instytut ten będzie stale Zatrudniał, siedmiu jest 
wyghanych z Niemiec.

ęilE UCHODŹCY, LECZ IMIGRANCI
Odmiennie niż w innych krajach. Żyda: nit- 

mieccy w Palestynie traktowani są przez o tęcze 
nie nie jako uchodźcy, lecz .ako un%.an Twtt 
nieodzownym warunkiem jest troska o to, by 
migranci ci ściśle mieścili się w tania eh zdolno 
dci absorbcyjnej kraju. Wszelka potoo; w Pale
stynie ma charakter konstruktywne. Z cąjej su
my, wydatkowanej do czasu ą tworzenia Central
nego biura (marzec —  wrzesień 1933 r ) na rzęcz 
imigrantów z Niemiec, tylko kilkaset f szt. ąńą- 
ło  charakter wyłącznie społccano-ebarytątywby. 
Od października, gdy liczba imigrantów zaczęła 
poważnie wzrastać, powiększyła się równiej j|c 
zyeja wydatków w dziale pomocy s-qłeczopj p o  
tej pozycji należy zakwaterowanie imigrant#)* w 
pzerwszym okre«i> ich lobytu w kraju, troska o 
ich dzieci do czasu znalezienia zatrudnienia przez 
rodziców i  po-ipos lekarska

FINANSE CENTRALNEGO BIURA.
W  ciąga 1933 roku do Centralnego £ :aia wpły

nęło w gotówce względnie d eki £ rac. cmh 121.109 f. 
szt. według następującej tabeli:

Centralny Brytyjski Fundusz P'mcov- — Ó0.Q0Q 
Egipt — 23.009, U. S. A —  14 000. Afryka Po
łudniowa —  11.759, Argentyna — 7 700- Wty 
Oby —  6.4Q0, Czechosłowacja —  3.000. Austra- 
ija (Melbourne) —  2.000, Kanada —  330 oraz 
Meksyk —  300 f. szt..

W  okresie pierwszego półrocza swej ójpala^np- 
le i Centralne Biuro dysponowało budżetem w wy
sokości 125.000 f. szt. Na nowy rok finansowy 
{począwszy od kwietnia 1934 r.) plany biurą wy
magają budżetu w wysokości 250.000 f. szt-. 3 te
go 80.000 f. na zakupy roli. 60.000 łub 70(100 f. 
ma. kolonizację rolną, ok. 50.000 f. na kolonizację 
miejską (wliczając kredyty dla przemysłu, ąsic- 
śla podmiejskie i drobne pożyczki kc-nstruktSfW- 
te). 40.000 f. na szkolenie m łodzicy w rolnic
twie i rzemiosłach oraz na budowę domów ifjup- 
•zkalnyeh w różnych osiedlach, wreszrie pewne 
sumy na pomoc społeczną i lekarską ora* sa cele 
wychowawcze.

Oelem zapewnienia takiego budżetu konfecz- 
cem jert. aby Żydzi sa całym śwlerię konfcynuo- 
Wtfi «■ i w iMtwij w  detyołMs«ą saJem — ift

Pomyślne zbiory pomarańczy
i widoki dobrych żniw w Palestynie

W  roku bieżącym osiągnie -Palestyna prawdo
podobnie rekord w dotychczas owych zbiorach po
marańczy. Eksport pomarańczy -ciągnie pr/.ypu 
sączałofc cyfrę 6 mitjoaów skrzyń. Wćdl-e sprawo 
zdania departamentu dla rolnictwa przy zadzie 
palestyńskim, wysłano do 1 stycznia 1934 z no
wych zbiorów okąło półtora niljoca skrzyń. Pół 
mOjona skr^ń z&ajdujc się w  portach palestyń
skich a cztery miliony skrzyń owoców znaj
dują się jeszcze na pniu. W porówna
niu z  ubiegłym rokiem jest wzrost zbiorów 
o  blisko 56• procent. Ten wzrost spowodowany 
był uicfylko względami kllaiatycaas iii, aóre w 
sezonie obecnym były szózcgplnie ponyślne dla 
pomarańczy, lecz zaaczac.n łwiększeiiem otsza- 
rów plantącyj pomarańczo vysh. Popyt la oma- 
rańcąe palestyńskie na rynku angielskim i na 
iynku uenńeckim jest bar Izo duży, ba rynkach 
tych osiągają owoce palestyńskie stosunkowo wy 
sokie ceny. W Glasgow Miągneły pierwszorzę
dne owoce palestyńskie cenę 13 szylingów za 
skrzynkę, w Bremie cena za skrzynkę rynosi 
IW # mk., co przy oheaayzłi toiunkach w aluto
wych stanowi doskonalą renę, Po nyślay ezon 
pomarańczowy wywołuje naturalnie wiaike za
dowolenie w Palęstyóic Wszyscy >o;!.i.l.ieze par- 
desów spodziewają się dużych dochodów.

Wzrost zbiorów pcriuarauzzowych przyczynia 
się do zwiększenia liczby robotników, a zipotrzo

bowaiiie na siły robotnicze j.-st tak vieikie, że 
istnieją obawy, że .nfnio \vćią:»ięcia do oracją-
wszelkich rezerw,za pot rzeb-> .v.<nia nie nóżn K ie 
dzie pokryć. \V. każdyjr razie juer.iy sezon p- PEh.
rńńczowy da duże zyski. ' J » 4

Radość'z pywódu pomyślnego sezonu- ao-utaraS* 
czowego" wzrasta jeszcze z powodu ófcfityih ie* 
fzezów, które mogj; napraw# wiele szkód wy
rządzony ch- w rolnictwie przjz lotycliczaSOwąt. 
fK)suchę Silne opady deszczu we tanowią 'zraw- 
dziwn poeiecłię dla luiności .lerozo’iaiy. która-
ciągle,;jęszc-ze cierpi /. powo-lu braku wododą- 
gów Prawdopodobnie atoli za rok Tcrozalima jn& 
będzie miała własną wodę. Dla Emeku, gdzie prze; 
ważają gospodarstwa zbożowe, opady deszrzawcS* 
były prawdziwem błogosła yicńst .v 5m. Zasiewy 
w kolonjach żydowskich adaly się, żniwa będą 
prawdopodobnie dobre. W ' inhyah okolicach, 
przystępuje się do zasiewów ,)(> raz drugi, gdyż 
posucha zniszczyła pierwsze. W całej Palestynie 
daie się zauważyć ożyviony ir-'h w rolnictwie 
nawet wśród arabskich rolników, którzy naśla
dują przykład Żydów. Jeszcze ligdy rolniczo sta
cje doświadczalne nie miały 'yłe zapytań co do' 
możliwości sadzenia warzy v, ziemniaków i roz
maitych owoców, a szkoły drzewek nie mogą na- 
starczyć licznym zanotrzebowmiom ua rozmai
te szczepionki.

kO-o-

I w Austrii „czarna lista 
ofiar żydowskich

Lwndenburg. >ŹAT). Gęste patrole policji i woj, 
ąką w hełmach stalowych na ulicach Wiednia > 
raz częste detonacje J eksplozje petard, rzucanych 
przes hakenkrenrlerów ponownie odsłoniły przed 
ltfdpąńcłą żydoąrską napięcie sytuacji polityczne.’ 
Oak' dzielnice otoczone zostały wówczas prz<_-z 
policję, zaś na niektórych placach przeszukiwano 
nawet kieszenie przechodniom.

Wyzyskując to. że prasa nifema możności do
kładnie informować o wypadkach, narodowi bo (ja 
liści umyślnie szerzą różne fałszywe i przesadne 
wiadomości, aby wywtdać ńąętyoje paniki.

Niemało rozgoryczenia wywołało też oświad
czenie księcia Staremberga. że Heitiowehra goto
wa jest bezpośrednia rokować ż Hitlerem lub jegi 
pełnomocnikami o zawarcie pokoju z Niemcami 
Najważniejszym warunkiem jest jedynie, aby w 
Austrji naęodowi socjąliśęj wstąpili do Heimwehry 
i pod sztandarem Hcipiwo^ry dokopali faszyzaeji 
chrzęści jańak o- n ie jn i ° c k i ej w Austrji.

wyaHki na rzecz Żydów niemieckich i aby różne 
lokalne komitety niesienia pomocy Żydom nie- 
midcklm przekazywały Centralnemu Biuru zebra, 
ne fundusze, biorąc pod uwagę, że tylko Palesty
na skutecznie przyczyniać się może do koąstruk- 
tywnego rozwiązania zagadłńęnia żydowakesmie- 
nńeckicgo. Cęntralne Biuro liczy również na po
moc Centralnego Funduszu Brytyjskjegr oraz na 
wpływy (conajmniej 100.000 f. szt,) ze Zjedno
czonej" KampanJ. Palestyńskiej w Stanach Zjed
noczonych, co do której' biurp zawarło układ z 
Kerąn Hajcsodęm. Wres^cię biuro spodziewa się 
pomocy z krajów europejskich i pozaeuropejskich.

CERTYFIKATY PALESTYŃSKIE PRZEZNA
CZONE DLA 2YDOW NIEMIECKICH.

Jak komunikują, Centralne Biuro uzyskało do
tychczas od rządu palestyńskiego specjalnie dla 
Żydów niemieckich 300 certyfikatów migracyj
nych. Dwieście certyfikatów z tej liczby przezna
czono dla uchodźców żydowskich z N:emiec, któ
rzy przebywali we Francji, gdąie li-zba ich ,est 
jak wiadomo,, szczególnie wielką. Resztę certy
fikatów,, podzielono między uchodźco* w Bel- 
gji, Ozcehoałowacji i Hoiandji.

Według prowizorycznych obliczeń ogóloa llct- 
ba Żydów niemieckich, którzy osiadłą tlę w Pa
lestynie na podstawie t-yeh 900 cerfy^ tatów, wy- 
ateąie (Iłcaąc rodsiay iadfiastów) około 7400.

Teror narodown-socjalistyczny na zachodnich 
obszarach Austrji trwa nadal. Cierpienia, jakie 
znosi tam ludność żydowska są nie do opisania.
W pismach rfnnożą- anonsy Żydów, poszukują
cych nabywców- na domy i sklepy w tych prowin
cjach. aby uciec stamtąd do Wiednia lub nawet 
zagranicę. W Jnnsbrncku Żydzi żyją w ciągłym 
strachu. W sklepach ż.ydowskich zamknięte są o- 
kiennice.

Lundenburg. ŻAT. Obecnie wyszło na jaw. przed 
puczem narodowych socjalistów i Heimwehry. któ
ry miał nastąpić w końcu stycznia że przygotowano 
„czarną listę" ofiar żydowskieh. Na tej „czarnej 
liście" figurowały osobistości żydowskie z kół fi
nansowych. gospodarczych i pnlityczuych. Jak do 
noszą niektóre pisma nielegalne, na „czarnej li
ście" figurowały nazwiska żydowskich właścicieli 
domów towarowych Gerngrossa. Krupnika. Schiff- 
manna. jakoteż politycy żydowscy bez wyszczogrH 
nienia nazwiska, lecz z zaznaczeniem ulicy, nu 
meru domu i mieszkania, m. in. figurował też 
znany działacz sjonistyezny w Austrji.

Lundenburg. ŻAT. Podczas gdy sam rząd austrja 
eki nie uczestniczy w akcjach antysemickich, to 
jednak antysemityzm raz po raz lansowany jest 
przez prasowe organy stronnictw rządowych. Pe- 
wnem jest, że odnośnie do drogi i tempa, w jakiem 
ma być uregulowana kwestja żydowska w Austrji. 
niema jednomyślności w kołach rządowych. Wyda 
je się jednak, iż cały rzad chętnie widzi wszelka 
kampanje antysemicką, aby przygotować psycho
logicznie nastrój ludnośel dla konieczności uregu
lowania kwestji żydowskiej oraz celem udowodnię 
nia żagranicy, jak bardzo „opinja publiczna" do
maga się istotnych zmian w tym zakresie i rząd 
wcześniej lub później będzie musiał ich dokonać, 
aby nie dopuścić do „rewolucyjnego wybuchu na
strojów antysemickich". W tem sie kryje przyczy
na, dlaezeoro'rządowa cenzura nie godzi w prasę 
antysemicką. Liczne czynniki żydowskie : nie-żydo 
wslde kilkakrotnie interwenjowaly w sprawie zaha 
mowania antysemickiej hecy prasowej. Nie zdoła
no jednak uskutecznić ani jednej konfiskaty. Wiel
ce charakteTystyeznem dla panującego kursu jest 
to. że pomimo wysiłków, czynionych od przeszło 
pół roku. aby uzyskać audiencję n kanclerza Dolł- 
fnssa dla prezesa gminy żydowskiej w Wiedniu, 
ewentualnie dla nowo obranego naczelnego rabina, 
ale uijnkuo tej audjencji.
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można nabyć

u następujących firm:
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2) W jgłbWilcim m ł e j s c ^ i p ^ i w ^ f  rozplatał 
„Nowego Dżtejmiika" w Znkojw flć#^  Firmy 
GEBETHNER I WÓLFP, Jtril t̂iEfkł,

jakoteż w następujących lokalach:
i« 3) Tramer, sklep tytoniowy, Witkiewicza 3.

4) Głuszek Franciszek, sklep tytoniowy, Krupówki 13. -
5) Kłaja Jóźef, kiosk, Krupówki 84.
6) Żmuda Franciszek, handel kolcują jaszcSorówka-
7) Wojnarówna, handel kolonjalny, obok Trzaski.

ora* u kolporterów ulicznych*

Listy »  Trzeciej Rzeszy
' ’ i -V .* r>

Jest to wprost klątwą wszystkich państw -auto
kratycznych, 4e donosipieUtwo panoszy się i mo
cno daje się we znaki samym władzom. Jakie 
kwiatki donosicielatwa produkuje wspaniały sy
stem hitlerowski, na to niejednokrotnie w w jtw  
samej prasie hitlerowskiej znajdujemy kapitalne 
dowody. A odgrywają przytem duią rolę nietyk 
ko animozje neobiste i pohudki płynące z konku
rencji, bo chtfdzl tu w pewnej mierze o psychozę, 
która ogarnęła całe grupy ludnofięi. Q

Mogłem symptomy psychozy bezpotrednie *a- 
obserwować w dniu 1 kwietnia 1933 w berlińskim 
sztabie bojkotowym. Miałem tanr prywstną spra
wę do załatwienia, i, jak to bywa, musiałem nie
co dłużej czekać. Miałem więc sposobność obser 
woWania. jak młodzi ludzie i stare Kobiety inter- 
wenjowali w kierownictwie bojkotu, by zademin- 
cjowkó jakieś żydowskie albo rzekomo żydowskie . 
przedsiębiorstwo, którego dotychczas nie uszczę
śliwiono jeszcze antysemicką nalepką, albo po
sterunkiem bojkotowym Widzę ją jeszcze przed 
sobą, tę jędzę o kaprawych oczach, komiczną sta
ruszkę, której wiek posunięty wyrzeźbił w twarzy 
cechy męskie, jak gorliwie zapewniała: „Panie 
komendancie szturmowy, u nas w demu znajdu
je się jeszcze biuro żydowskiego a d w o k a t a . — 
A pan komendant szturmowy nie należał, do leni
wych ludzi, coś w swym notatniku zanotował, za-' 
telefonował do przynależnego oddziału S. A. ii 
zarządził co należy. '

Tńidno mi odgadnąć, jakiem! pobudkami kie-

(Od naszego specjalnego korespondenta)
rowała się ta kaprawa staruszka i jej kuittDBzki 
w swych., odwiedzinach kałhłtettr bojkotowego. 
Zbyt łatwo wysuwa się jako wytłómaezeńie „an
tysemityzm". • ale to niewiele natri wyjaśnia, bo 
sprawa pfżedetawia sfę w ten sposób, ó cSem 
zresztą jestem głęboko przekonany że gdyby 
czerwoni doszli ’ do "władzy, wówczas ta "kaprawa 
staruszka eadenuncjow;ąłaby żydowskiego adwó- 
Jiata albo jakiągeś inoug© żfc swych h^inich jako 
„burżuja" i ,,kontrrewoliicjónosię". Wszak widzie- 

i ifómy prZy rahpcie^eu gatunek ludzki w Rosto 
wię, gdzie denuncjowano białym czerwonych, a 
czerwonym, białych. J^ąleży fof chyha do dziedzi
ny psychopbtói«gji.; Byfe może, te dochodzi tu do 
^łesu psychiczny uraas^yoh ńiedobitkótż ludżkich, 
którzy krzywdy zadano im przez życie usiłują 
skompensować W.  ten -sposób, ze sami grają raz 
rolę przeznaczenia, spychając w Otchłań' nieszczę
ścia ittnych" ludzi, i to zwłaszcza mó&fyćh, boga
tych i- szczęśliwych? . .. *

Ale dużo częściej kieyują Się Ci ludzie, pobud
kami celpwemi, z których jasno, zdają sobie spra- < 
wę: chodzi tu o jakieś stanowisko które chcą 
zdobyć, a:bu zadość ó*yn% uczuciu zazdrości, zaT 
wiści lub czegoś podobnego, 1 

Odgrywa też rolę. w tego rodzaju przedsięwzię- 
; ciach .intencja, by..'wk«|)ić,^J w łaś ri .yłądz. Ty
czy się i .td r;ęśiią8Zfiżś ̂ ipzfa ^ r ^  samf mają sU- ;' 
mionie nieczyste' i dłatćgo przez specjalne u?łu- . 
gi chcą. odvśtócić'o3 siebie uwagę. Ma® tu ńa uiy-,.' 
śl; tylko .jjrywąYiiyćh dó-nośićieii, ą[ nie doposi-, 
cięli iiiżędbtfycłi. spełniających niey&bo'. funfcęje

- ! * £ ■ . : *  i bjł.': .-.~r i ’ • -t:. " •" - - >
zawodowe. Rzecz ta. nie wymaga chyba koineu- 
t’.ry.y"1 ą nigdy chyba. n c było dla ty ch donosż 
cieli b w^wiadówcóW tak świetnej kęnjituktsiry, 
jak dzi.Ś- Gcśtąpto'{tajna prgięda;,państwowa) ma 
olbrżytńf sżtaft wftpółpracowmkdw, pracujących 
nawet pożft ”granieami ■ Ikzeciej Rzê z,* ■ Wszędzie 
ich pełno, tych panów Wapółpraoownłków, gdaie 
żyją emigranoi niemieccy. Zjawiają cię w uajrćlfc> 
maitgsych jwatacłach często jako rzekomo ofi^  
jfy tćrorU hitlerowskiego; które zbiagly zagrani- . 
cę. Kie b' nilph choę jedaąak twa* rdówić, bo chciał
bym zwróęić uwagę ty^ko na prywąthych i 
całkiem' pfywatnycb -donosicieli, ihted niuu to 
nawet sam p. Godring we własnej o*.tMe cofetął 
się z grymasem wstrętu, uznając za stosowne pu
blicznie oświadczyć, 4e na przyszłość rozpatry. 
wane będą tylko Imiennie podpisane doniesienia, -- 
anonimy zaś powędrują do kosza. Osy to na coś 
się przydało; tęgo nie wiem, bo sprawa, przedsta
wia ąię ..tąłfi .że nietylko władze są, bombardowa
ne doniesien&mi Co trzecia olerta o pracę połą*., 
czooa jest dzal w Jfihmpzech z małą denuncjacją, 
chocikżby t^gć rodżśju, 4e ekłowiek, którego po
sadę ćł&ó się zająć,' abonował- Kędyś gazetę so
cjalistyczną lub pokazywał się z prawdziwa ży
dówką w Wansse.

Niezawsze sg te doniesienia zgodne .z rzeczy- 
wistośoią, a często zdarza się, że sam donosiciel 
zawiera znajomość z celą więzienną; Tak bp. $ąd 
ławniczy, w AUem*tęin zasądził denuucjanta na 
sześć rńdesięcy więzienia. Dzhik ten chciał miano
wicie zostać naczelnikiem gminy .w Gross-Lem- 
kendorfź"Ponieważ stanowisko to .było już zaję
te. przeto obrał metodę tak obecnie w Niemczech „ 
praktykowaną, rozpowiadając wszystkim, że 
naczelnik gminy W. wyraził się ujemnie o os obi1 
kanclerza Hitlera. Jest to metoda dziś najczęś
ciej praktykowana. Pewien gość, któiy sprowa
dzał do pensjonatu, dobrze mi znanego, kobiety 
z ulioy, i który wogóle nieodpowiednio się ia - 
choćwywał i dlatego, został z pensjonatu wyizuco 
ny, zgłosił się ną policję z doniesieniem, że Wła
ścicielki pensjonatu spaliła obrąz Htlera i do
puściła' 'się jisszcze innych thgo rodzaju zbróińi; .
I w tym wypadku udało się wykazać bezpodstaw- - 
oość doniesienia.
; Ale nawet wtedy, kiedy doniesienia agódme.jeąt,r 
z rzeczywistością; zdarzyć się może, ze się denua- 
cjantopi noga powinie. Opowiada aam o tem -cie* , 
ka^ -. przygod f, katolickiego prefekta semhąąr 
rjum w Monachjum. Szlachetny ten jego8W?W> nie ,■ 
mćtgł etę oprzeć pókueie zadmiuoc} awaoia dyrek- ■ 
tofa śeminarjum przed władzami o Greuelpropa- ' 
gawlę. T  i propaganda miała polegać na tem, że 1 
dytektor katolickiego semlnarjum 1 teologicznego, 
na'kbnferenćji' ciała nanczyclelsldegd opowiadał 
o piwnych' wydarzeniach w obozie koncentracyj
nym w Óachau, o czem mu donieśli j.Tzy spow10-spou
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Przekład z francuskiego Heleny Hellerówny.

ROZDZIAW IX.

Po Wspaniałej kolacji, której poszćżćgólne ą^ ia   ̂ ^
osobiście pan M. K. de Saint-Gast, bzłpnek ^Kllubnf ;
i wybitny smakosz, zatańczono kotyljbna. Zamiast orjie. , “ ' ..
rów papierowych tancerki otrzymały torebki, a tancerąe ■

„ m ł r W , f o V l r i A , ’ oł.A-«- J - i  j t !  ' >‘-portfele z wytwornej, miękkiej Bkóry; 
wiać znawstwo fabrykanta „krajoWegó obuwia"... Ręzma- , , 
wiano półgłosem o r.iespodzianec, zapóWfeAzianbj w kółku 
najbliższych, gdy nagle wszelkie ódgłóSy zagłuszy! bró- 
talnie olbrzymi bęben jażą‘u. Obok kapfelinistrza hkśzał się 
M. E. de Saint-Cast i rozpoczął uroczystą przemowę nić- 
pewnym gipsem, by nić zdradzić, że jej się wyuczył, na pa 
mięć Z ręką na klapie surduta, w kiÓtćj rozeta odcinała 
się maleńką, czerwoną plamą (krwi, jąk twierdzili ci, co 
widzieb w niej przykry Bymboł) ożna^iil, te słynna $%• 
rentyna Cooper zgodziła się po występie w „Oasiia- de ■; • • • • 
PaTis'* uraczyć ich swym podwójnym1 talentem śpiewaczki
i tancerki. -   -~TT'' i:-

Rozległy się oklaski, które wzmogły jesteze; gdy na ’
];rzygotowaną specjalnie estradę wskoczyła sławna mu
rzynka i odrzuciwszy przybrany gronostajami eape; zA-złb- . 
tej lamy, ukazało się jedynie w znanej rta całym śwlecie ' 
opasce z różnokolorowych piór.

Była to istotnie nielada ■ niespodzianka dla panienek- 
które nie miały jeszcze sposobności bywać w wielkRh rąu*
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si.c-hąr;‘aeh, dla młodych i stąrych, którzy dotychczas na- 
p/óżno mąrzyll o zbBżeniu się do „czarnej g^ia«dy“ . ą te<- 
rąz mógli widzicć ją zbliśka. wchłaniać, woń jej perfum 
i  "nawet móże z nią się zetknąć... Powstało ogromne zdmfe  ̂
szanió. które doszło do ostatecznych granic, gdy FiOre»J 

po występie, zgodziła się wychylić w bufit- 
cie' puh'ar szaiapana. Pan domu, przewidując natłok,, cąa- 

‘r tóoyąęp ^ y^  pomocy służby prawdziwą kot^kę... Tłpąj. 
goęci prźed'śfńował przed odgrodzoną mstre fltotełamf 
parą: maleńkSa, brzuchatym panem E. de Qa3sfrCaa#m

% )■
.I-udwik Atóu przechadzał oię p—ed bramą 

Wreszcie ujrzał wychodzącą od Kaimów Wmuidjzaę 
por w towątzy&twie włoMdego d iif i j i k za 

— Moje uszanowanie pani — gmriwdifaf, M M m  Ak' 
" Tanćerka drgała:v ‘

’ f - -  Ach tó ty, Ludwfltai... Co m ziiipnizliidwł ByM 
na p>zyjęcru?.M Wśród tych o&opayefa hAK 
. Qciea>łała sitmochód r wtdadłssy <b auta LadwDcâ  z*di> 

.. oydowała: .
J — Jedziemy na A-renue Hoofcel

'jesttf̂ r̂ ećle ’ bbranyl 
Ludwik uśmiechnął się, przypomniawszy sobie, że Płe* 

rśntyna Ooóper próofc futra nin ma niczego na sobie, 
r  W ćzasić jazdy Ludwik drwił z przyjęcia, urządzonego 

■przez ..króla bbuwł8“ , łecz dorozumiał ślę z upartego ndł- 
11 czenta fHósentyńy, że hle lubi tego rodzaju kpin. Umilkł 
' więc i czekając, as tafeoeńka. słft odezwie, wszedł ta al& dft
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m  internowani tam fcaaatmjóci. ftflteaaflWinyd8 
Uinał aa stosowne poinfanąpwac o  tete 
Dyrektor seminarjum stanął przed sąd«n^J«W » 
k tóro*  powotójąeiajs na; ta jem n y  
ebeiab' wydać swych .m e ^ v  rąufasia 1 - f £ S  
zasadzony, został na-. osiem; uuesięcy 
Atena- tern. sprawa.ąię,nio; *aitó4i«5;fc«. Peąnc- 
(cjant nie czuł się dobrze w semisęjum, gdy* Wszy- 
aey koledzy unikali go  jak. dżumy —  wszak przed 
sądem wystąpił jako główny Swiaiek obciążaK- 
ey. Otrzymywał pozatem <.'odłńea»3e listy anom- 
inowe. w-których hazywauo g »^ | a d a «a rf‘  i 
szczędzono mu pogróżek Fretek? santaujwn 
wziął to eobie tak bardao -db. ató^a, *e zaczął afe 
ukrywać. Policji z trudem udało się dowiedzieć, 
gdzie się ukrywa, bo się poważnie obawiano o--je
go  życie,

Finat tej bistorji jest teraz taka. 4e denjincjaat 
wprost błagał by g o  umieszczono w Sehntz-baf.ie 
której to prośbie policja monachijska ućzyniłp. 
zadość. W ciszy swej celi więziennej może teraz 
pan prefekt senunarjum spokojnie się nąd tern Ba- 
śtauawiać, czy, było dla mego rzeczą tak korzysst- 
te . Je zabawił się w denMoejaata,

Berlin, w styczniu.
.   GĆ&BRWATOR.

MIMOCHODEM

Zapachy z obozu polskich 
hitlerowców

Pijaliśmy już o  wojnie, toczącej aaę niędzy po
szczególnemu odłamami polskiego hitleryzmu. Cza 
sopistno „Błyskawica", organ p Grałły, Jego, co 
Udziela tajemniczych ulg podatkowych; taką kier 
dyś „rękawicę" rzuciło „Froatovi Polski Zbudzo 
nej":

„I jeżeli nasz wielki Sie.ikiewicz w . O- 
gniem i Mieczem" nazywa Chaiiełniek-1 3go 1- 
9em i wilkiem, wężem i orłem, — to Kowala 
2 Lipin nazwać można czyniąc- poyó wriSnia 
Z zootlogji: 1/4 osią, 1/4 paialca, 1/4 małpy, 
1-/4 świni. — Kowal Józef z  L pin — Lipiński 
twórca i założyciel: radykalnego ruchu uzdro
wienia wakatów, „wydawca i kierownik ' 
szmatki zwącej się „Frontem Polski Zbudzo
nej- .

Na tak energiczne szarpnięcie „Front Polski 
budzonej" naprawdę się zbudził 

•° Oto odpowiedź:
„Różni szakale społeczeństwu i bandyci pió 

ra powinni być dobrze rozpoznani, by po 
chamsku w  różnych pasemkach, ; podobnych 
db brukowców, świętej idei faszyzmu yrzgl 
narodowego socjalkanu podle uje bezcześcili.

Pręg es R. R. U. nie ma zamiaru, odpowiadać 
na tek niskie wymyślania i ordynarne a. plu

gawe wyzwiska antora tych, wypocin mózgo-

m
Kerea .Hajesod nie apeluje tylko do sjonistów. 

do członków poszczególnych ugrupowań sjonistj 
cznych. K e m  Hajesod apeluje do wszystkich 
2ydów, którzy ustosunkowują się pozytywnie 
ido dziełu wybudowy siedziby żydowskiej w Pa- 
tatynle. Kena łłsjteod apeluje więc do całego 
ogółu żydowskiego, który poczyna coraz bardziej 
udawać sobie z  tego sprawę, Iż jedyną możliwo- 
ódą rozwiązania kwestii żydowskiej w skali śwla 
tewej jest wyhoflowa właooej siedziby narodowe)

Keren Hajesod nile apeluje do wrogów żydo
wskiej Palestyny. O  istotnie ale powinni łożyć 
żądnej ofiary na cod, co uważają za- Szkodliwe lob 
niepotrzebne.

Wszyscy inni natomiast żydzi którzy iiznają. "te 
wybudowa żydowskiej siedziby narodów*], i*śt 
koniecznością i błogosławieństwem - dla r żydostwa 
na całym świec ie, muszą pamiętać o tera, że Oj
czyznę, Dom własny, buduje się nie słowami, lecz 
czynem. Czyn żydowski w odniesieniu do Paiśfefy 
ny, to zaś albo osobiste sprzęgnięcie swego ży- 
da  z krajem, albo też ofiara naterjhlna.

O tę ofiarę mptęrfrluę apeluje Keren Hajesod 
do wszystkich Żydów, którzy pragną odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej —  w terię przy 
szłośei swojej i całego narodu.

Jeszcze lekki wysiłek*..
Osiągnęliśmy do dnia dzisiejszego około 700 de 

klaracyj na Keren Hajesod. Jeszcze nigdy w tak 
krótkim czasie me uzyskaliśmy takiego rezultatu 
świągezy to najwymowniej, j*k  wiele osiągnąć 
inoąna prz> sumiennej i ofiarnej pracy. v

Musimy do czwartku wieczór przekroczyć liczbę 
1000 deklaracyj, którą uważamy ża nasz cel naj
skromniejszy.

Będzie to czyn o dużera znaczeniu dia Palesty
ny, który chlubę przyniesie społeczeństwu żydo
wskiemu Krakowa.

wycb, osobnika używającego tytułu „profeso 
ra‘\

Zaznaczamy tylko, że wonny wyraz, który 
czcigodny „profesor'' ma stale na myśli (wi
docznie móąg jego składa się z substancji tem 
słowem określonej) pisze «ię jrarz ,6". a nie 
przez „U‘‘

Jąk widzimy prępagaajia hitlero vska w Pol- 
scf jest obfięie ' nawożępa.

Da satysfakcję dzielnym współpracownikom i  
będzie pięknym upominkiem dla naszego drogiego* 
Gościa przed wyjazdem z Krakowa.

Wykorzystajmy zatem w całej pełdt najbHższo 
3 dni. :• } i

Starajmy się o wysoki jiozkąń i dużą liczbę ńo* 
wych deklaracyj. ,  ̂ j

Prześcigajmy się w gorliwości. Jeszcze laKKl 
wysiłek potrzebny... i

Przyjęcie dla Jaffego 
w Poale-Sjon

fenegdaj podejmowany był Łęib Jaffó w  mie
szkaniu tnw. Reissa przez komitet rejonowy PoS- 
lej Sjon w JCrakowie. W nader ^cfśeipńeip, przyjęs 
ciu wzięii udział członkowie komitetu oraz liczni 
goście. ; których powitał fów. Hęnig dftuźszeus 
przemówieniem, w którem — -po ndszkicówanitt 
obecnej sytuacji w sjoniżniie i uwypukleniu fo li 
lewicy sjonistycznej, podkreślił z całym naciskiete 
doniosłe znaczenie konkretnej pracy odbudowaw 
czej, której symbolem jest nasz Siae. Gość Ledh 
Jaffe. Obóz robotniczy zarówno w Polestyaie, jak 
w krajach golusu, zdaje sobie sprawę z& swych 
obowiązków wobec Keren Hajesod, dla którego 
pragnie nadął ofiarnie pracować. Po przemówieniu 
Iow. dra Terły, który w imieniu SPp H taęhduUa 
(iehud) zapewnia o srotowośei wszystkich człon
ków swej par.tji do pracy 'I ofiar, zabrał , głos L. 
•faffe i dziękując za życzliw o przyjęcie, wyraził 
zadowolenie, że towarzysze z.lewicy sjomśtycznej 
świadomi są 'swych zadań i obowiązków i - -w s z ę 
dzie. a szczególnie' w Krakowie —  użyczają fla- 
szyrn akcjom pełnego materjalnego i mothlnego 
poparcia. W "końcu tow. S. Salomon pódziękowhl' 
gospodarzowi i gościom za udział w wieezorze. 
który przeciągnął się w serdecznym nastroju t e  
późnej godziny ndCnej.

Krawiec F. M FA S IEU TIEZ
w Krakowie

zawiadamia PT. Panów , że przeprow adził s ię  
z ulicy G ołębiej 16

na ulica S Z E W S K A  17
n o w y  n r . t e le fo n u  109*113

W
yjpauialego a równoczenie tak ' burżuŚŁzyjnęgo. nnesetei 
nia, a stamtą^ zaś do galerji o złotych ścianach- w której 
Złudzone egzotyczne ryby zaczęły się poruszać w pośro
dku wmieezczonym basenie.

Florentyna udała się wprost do sypialni. Panowało tam 
Szalone gorąco, gdyż po wszystkich kątaph znajdowały się 
óiefctryczpe piece. ORrrzymia loggia^ oddzielona drewnia- 
»ćpn przepiensędąiejp, tworzyła dwa przedziały W  jednyzn, 
(O icwęj stronie, przebywały'tray duże, obrzydliwe żółwie. 
Wek cło nich były rozrżueone łiśfcie sałaty, pozostałe z ieb 
ko/a^J. Żółwie spały, schowawszy główy i odnórza pod 
tarcze wysadzane brytantańw. sżmąra|g$ami i  rabinami- 
Które tworzyły inicjały jąh paai. W drogiej przegrodzie. 
r »  prąwo, spał na czerwonej, jedwahuej pl*teynie pi^enr. 
Wały kot pęrakj. z szaro-niębieekawym p‘ołysidem i  długim, 
jadwafcisłym włoeem.

Pó nocnym chłodzie ulicy duszna atmosferą tęgo po
koju. którego jue przewietrzono zapewne od esaap, gdy 
Fłorei tyna zamieszkała w nim zę swenn żółwiami i z ho* 
tero, łyki tuk okropna, że Ludwik rahnowoli użabł się: 

Ałeż tu dąsano..,
-— Jeśli ci za ciepło, r to rozbierz- się — aAp xî a 

Fiorentyna.
7.*zuciła futrzane okrycie na dywan i odswnąwwy je 

aagą. przeszła do łazienki.
Gdy wróciła do sypialni i ntiadła bez ładnego łglafro- 

c*ka przed toaletką z trzema lustrami, Ludwik latał jo t  
▼ olhrzymiem łóżku. Spojrzawisy na nią, podztwiat, że 
Fiorentyna, pęmimo nagości, pozostała tek przyzwoite 
i JDaturąlna. Wykonyw-jją.; różne ruchy, prężyła i  odjporą- 
M »  attohukraę i zfrahM eiato jak a M ą  teenwn s#ię>

rzątłpc Zwłaszcza w chwilach opuszczania powiek na dzi 
k. patrzące, di*źte -oczy, w których błyszczały czarne, by
stre punkciki, otoczone wvdłuż(pnemi, niebieskawemi Mai 
kam i.

Zapaliła cienkiego, sprowądzonego z Londynu: papie
rosa j barwie tęczy, ze swym monogramem. Miała manje 
mępogiamów, które można było ujrzeć w najmniej spo- 
OŻiewanych miejscach. Może były to ślady fetyszyzmn- 
pfzpóków. Ideałem Florentyny było jej ciało, a monogram 
Mąnowił zewąętrsny znak tego kultu. Zaczęła ścierać wa- 
ąeliną wezystkie kosmetyki, prostujące jej włosy we fry- 
«lrę  nr/ękką i zlepioną, jak czarny, gumowy czepek K.api°
1 :wy. Wskutek:’ jej zabiegów włosy brudne i tłuste spą- 

' W y  teraz kosmykami, z niskiego czoła i muskularnej szyi. 
.Wycierała się starannie ręcznikami, które rzucała nastę- 
ęi#ie na dywan, nie troszcząc się o plamy.

Ludwik zniecierpliwił się wfcońcn.
—- Jak będziesz gotowa, Florciu, to mi powiedz - r  rzekł 

w- Czekami
Żartobliwa uwaga młodego człowieka wzbudziła ponp 

wąie zły humor florentyny, z którego się otrząsnęła wra*
% płaszczem. Doszła do przekonania, że Ludwik, będący - 
ąyiko jej ^ yn gatją ", za wiele sobie pozwala i  że należa
łoby mu dk'6 nauczkę.

» *  Gzy masz dobrą pamięć? —  zapytała.
-**• Doskonałą... Czy chcesz, bym ci wymienił daty pa* 

óffwaaia królów francuskich? czy kursy najpoważniej- 
tejrefc akejrj giełdowych?

fVU.ł Aaksy naaTMlI,
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KUP U NAS
h^dacisesi nam  w d ri^c n tr!
Nasze wygrane ta tego dowodem

w ubiegJ»j 4 -e j kL padła u nas główna wyginana Zi 150.CC® aa Hr. 88281
oraz. 2 razy po 20.000. .4 razy po 15.000 i bardzo wiele p<r iOrOOO,-.5.000 i t. d . 
Sam ych tylko w yg:anych  pocieszenia ostatn eg oJ cte;a 4-ey kL padło ś  nas na sum^

Z1122.000 Radzimy przeto w s z y s t k im  nabywać nasze szczęśliwe losy 
Największa w Polsce kolektora

J. W O i  A N O W
Warszawa, Harautlkowsba 154 róg Królewskiej

Zamiejscowym wysyłamy po wpłaceniu nałeinośef aa-nasze konto w B. K. O. Nr. 1-8.814 .

W  SZCZESLtWEJ KOLEKTURZE -  SZCZĘŚLIWY LOSUI

PRZEGLĄD G O S P O D A R C ZY

125-lecie urodzin Lincolna

-o-<yo-

Kozporządzenie w sprawie 
ryczałtu podatkowego
, W najbliższych dniach ikiże się 'oaporzalżajpie 
ministra skarbu w sprav 'e rycŁałtc* vcgo pobie
rania podatku obrotowego od Irobhyeh' płatników 
przeyrażńie rzemieślników i iróbnym kupców. 
Jak się dowiadujemy, w ooiataiej chwili powsth- 
la koncepcja, by wymiar po latko vy odbywał się 
ha tych samych zasadach, na jakich dbywał się 

' Wymiar \vr. ub., a więc według prz; dęnej obro -, 
łów . uzyskanej w latach 1928. 29 i 30, z tom i -dnak 
Śe stawka procentowa obniżooa będzie o  ćwierć.

Rozjemstwo w przemyśle 
i  kundlu

Wydane ostatnio rozporządzenie wykonawcze 
mim&łra opieki społecznej w sprawie komisyj roz 
jetóczych dla załatwiania zatargów między prłP’' 
codawęamj -a pracownikami w przemyśle i baą- 

>dlu przewiduje, że każdy z uczestników zatargu 
może Zwrócić się do ministra opieki społecznej o  
nadanie niocy powszechnie obowiązujący orze
czeniu komisji w  danej gałęzi pracy na całym ob
szarze, dla którego zostało ono wydane lub na 
części tego obszaru Jednocześnie konieczne jest 
udowodnienie, że orzeczenie po-ia-Ja znaczenie 
-przeważające ” Gspodarczo w  danej, gałęzi pracy 
aa Obszarze, na którym ma ona azyskoć moc po- 
wsareetmif obowiązującą

' . - " - ‘ • •
€zy dodawanie premji do towa
rów hest nieuczciwą konkurencją?

Jedna z Izb Przemysłowo Handlowych porusay- 
la sprawę foSipoWs^eehnionego w hand>u syste
mu stosowania t zw. „dodatków do towarów*, 
tV tej sprawie Zw; Izb Prze/n.- Hm dl przepro
wadzi! badatwa Stwierdziły o ie  jednolity pogląd 
na tę kwestję wszystkich organizacyj kupjeckićh. 
Uważają one, iż nie można traktować jako dodat
ku do towaru wszelkich premij /.wyctijowych ó̂- 
charakterze reklamowym 'lusterka, kalendarzy* 
łtfówki'. a nawet dodania -ip 1 mydła bezpłat
nie ptfsy. zakupie ó-ciu itp OrgTaizację uważają 
sprawę pćeiinij joch-rile ża jeden z frcg/nentó)v pro 
blepnu nieuczciwej konkurencji. Bjdając zągrani- 
Cfme wzory \y dej dziedzinie Izb Przsn.- Handl 
Uważają, że najlepszą formą byłoby postanowie
nie. że w -Obrocie kandl >wy n zakaz jtje się przy-, 
rzekania i u4*#eląj>ia dodatków. Dodaticicm w ro
zumieniu U9ta\vy‘‘Winny być wszystkie przedmio
ty gatunkowo różniące się od przedmiotów sprze

daży, posiadające wartość obiegową, a \v nórmąl- 
fcJTn obrocie oddawane za zapłatą.

Jaką część pensji moie zaiąć 
komornik?

Obow’ <zu4ce od da>a t bm. rozporządzenie Ra
dy ministrów wprowadziło zmiany w d&tychcza 
•owych przepisach o  postęp > v iniu cgz^kućifjboin 
r t ld z  skarbowych. Rozporządzenie postanawia, 
iż  uposażenia Służbowe i zaopatrz ?nie emerytal
ne. dgety ptwłów i senatorów renty wszelkiego 
rgąpfti poiłagają «gKktwji w 1/5 ca& ti, j«M i

me przewyższają 1200 zJohch djlesięiznie Jeże- 
li zobowiązany otrzymuję, wyaśze; pobory.: mjesię- 
jsnue,, egzekucji podlega ńadto;pDło\ya ćąłej prze- 
wyżki. .. i. ,

Dochody oblicza się wraz z wszystkie/ni dodąt: 
kami i wartością świadjezęń w . naturze, lecz po 
potrąceniu ■ pódątkóW, składek emerytiłinyąh i o- 
l>łat publicznych należnych z ustawy,. Suma zarobr 

' Ku w wysokości 100 złotych, thiesięcznie jest za
wsze wolna od egzekucji.
■ ‘Rozporządzenie skraca/ó 5 dni te.-nin przystę- 
f  nwarfia do egzekucji no Vl preczeniu upomnienia. 
Dotychczas egzekucja następów Ha w 14 dni, obe
cnie, zaś następować będzie w  9 dni po dorę,' 
.czepią.- upomnienia ' ;

Opłaty za upomnienie i wydatki w-postępowa-, 
piu egzękurymem władz skarbowych póńosi wie-', 

. rzycie!, jeżeli nie m«gd, być,one ścią^nięte,od. dłu
żnika Urząd skarbów  męże żądać .od-., wierzycie
la zaliczki na

p  dniu 12 bm. obchodzić będzie Ameryka uroczy
ście 125dą rocznicę urodzin Abrahama Lincolna. 
Prezydent Lincoln zmarł w dniu 14 kwietnia 1865, 
zastrzelony przez zamachowca w--Waszyngtonie.

łó w  egzekucyjnych. Przepis ten ma duże znacze
nie dla samorządów i instytucyj ubezpieczenio- 

ktprje -egz^uicję .swych należności przekazy 
Wać muszą urzędom skarbowym.

juty
Jak wiadomo, całkowita, flęądukejil.ijuty, ,\v Pol

sce jest już od przeszło 2 lat skart Aizbwana. Ca
łe  zapotrzebowanie, pa tkaniny jutowi- pokrywa 

.■w, kraju .6. skartelizdwanych fabryk tego 'przemy
słu Ostatnio .utworzonj- został w Lodzi kartel 
najpoważniejszych odbiorców materiałów juto- 

ćWych ■.usztywniających. Kartel ten jest na. rynku 
do pewnego stopnia monopolistą, gdyż cała pro
dukcją, usztywniających płocie t znajduje się w. 

■jego rękach. W  tych warunkach pi er wszem posu
nięciem nowij organizacji »ylo unormowanie po
daży, które wpłynęło na żwyżkę ceń. JakkoJ- 

,,wiek ceny -surowca jutowego zniżko wały o  blisko 
.30 proc:, .ceny tkanin nieiylko nie Uległy zniżeei 
w tym .stosunku, ałc zostały nawet podwyższo
ne. Zaznaczyć, przytern najeż}', że pbJlno juterww 
znajduje nabywców w przeważającej mierze 

. wśród uboższej ludności, co oczywista.' przy 
ce cen odbije się' ujemnie na konsumeji..

Ile dasz dla Brec Izrael, 
nigtdy nie dasz tyła, v'
Ue Tobie dale Brac Izrael.

 PawlętoJ o Keran Hafasod*

BGHA SE ŚWIATA. A,,.-;V
Czy lekarz musi pacjentowi 
mówić prawdę?

We Wiedniu toczy 6ię obecnie proces, który na- 
pewno wzbudzi żałńżerhsowwie/tiakźe)'! t£?.na6. In;' 
żynier Ferdynand B., u którego wszyscy łekaaze 
śtwićtdzili ciężką chorobę raka -̂ zgłóśił śię-zttifią

Podziękowanie
Za szybkio zlikwidowanie szkody kradzieżow tł: 

Składam. Szah. To w. Ubezp. „ORZĘL*1 oraz WER- 
Dyr.: Singerowi serdeczne podzięko yańie

N. Rubinstein (prof gjiunaz.

1992 "f. u prof. Waltera Zweiga w  piywatnej Jśj| 
ordynacji, by zasięgnąć porady lekarskiej w Skra
wie choroby jelit. Profesor Zweig odesłał-pacjen-,.' 
ta do znanego chirurga prof. datasą Fihsterera;! 
djagnozą ,j3olip“ . Prof. Finsterer zbadał pacjenta " 
jeszcze raz. ,czy djagnoaa jest wlkśĆiWą, a  TtóStę- 
pnie za zgodą pacjenta zarządził opbracj^.’ Po dJpe: 
racji dowiedziała się żoiia pacjenta od pToL Fin- 
sterera. że pierwsza ijagnoza nie była właściwą, 
bo chodzi tu o chorobę raka i.'to w stadjum ta&‘ 
dalece posuńiętem. że niema już-Unowy o‘ leczenia. 
Inżynier B. wniósł obecnie tak'przeciwko 'prof^^ 
•Zweigowi, jak i prof. Finstererowi 1 skargę o  od- ‘ 
szkodowanie w kwocie 39.000 szylingów, a skar
gę, swą umotywował w ten sposób,Ażfe gdyby ;pr6f. 
Zweig był go pomformował o prawdziwym stanie 
rzeczy, nigdy nie byłby się zgodził'da operację.

Pozwani dwaj profesorowie w swej odpowiedzi 
ną skaTgę zaznaczyli, że właściwa'3jagndea>;dpie-" 
wała. na chorobę raka. lecz kieitojąe się uczrftięm 
ludzkości, nie mogli całkowitej pra«rdy póvciedzfeć ] 
pacjentowi. Żony nie mogli tei póihfórmowi^ pó- 1 
alewa4 nie troszczyła się wcale o  pacjenta. Ó j^a- 
cji dokonano zresztą bezpłatnie, ponieważ paćjełń! 
utrzymywfib %e jett biedny. Dopiero w trakcie o

peracji okaaałó się, że choroba już tak 'dalece się 
pesunęła, że pacjentowi nie: można już wogól© gfe* 
móc,

Doszło do rozprawy, na której profesorowie 
Zweig i Fjnsterer bardzo Energicznie bronili bta
nowi ska, iż nię powinno się pacjentowi ciężko oho 
.remu całej, mówić prawdy, „Jesteto uczniem NofS 
nągią‘;, oćwiądceył prof. Zweig, .;i zbyt dobryjm 
człowiekiem, by pacjentowi zakomunikować w y
roi, śmierci. Tego rodzaju procesy zmuszają leką-ł 
rzy tyŚso. do nieludzkiego obchodzenia się z chh- 
rynai1;'. Przesłuchana jako świadek żona puwodat 
zeznała, że nigdy Pie byłaby się zgodziła na opE- 
jącję, gdyby wiedziała, że chodzi tu o chorobę rifc’ 
ka. Leczy teraz sew^° męża jakimś tajnym środ
kiem i to z dóbrym skutkiem. Po zeznaniach S0ej 
żony wstol jnż. B. i oświadczył, że niema ani pdh 
pa, ani choroby raka.

§ąd zarządzi} odczytanie- orzeczenia znawcy «f* 
dowęgo, prymaTjueza Dra Silbermarka, ale przed 
odczytaniem zażądał rzeczoznawca, by wyprowa
dzono ze sali inżyniera B. Ten się jednak temu sta 
nówczo sprzeciwił, a sąd zgodził się na to, by pto- 
yród pozostał na sali -—  Prymarju6Z Siłbermafk 
stwierdził w swem orzeczeniu, że operacja była 
konieczna i  że ją przeprowadzono tak, jak należy* 
Podczas operacji dopiero skonstatowano chorobę 
rata w  stadjurr naeułcczalnem. Byłoby rzeczą s ie4 
ludzką, gdyby się było całkowitą prawdę powie
działo pacjentowi.

AcfWokat powoda ostro ferytykówał oraetECBi« 
prymarjusza Silbermarka, żądając dopuiMSinii 
inn^o rzeczoznawcy. Sąd odrzucił ten wmoeeE i  
fozpfiwę sarazie odroczył, ceieta pnedtcltatt 
daiuych świadków.
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ufa w stewie mordercy
towała go od sadu doraźnago

7 Lwowa donoszą: Te nin '-oz ar a wv doraźnej 
w sądzie wojskowym we Lwowie przeciwko mor 
do  cy macochy, szeregowcowi 6 dywizjonu sa- 
mocnodów Wacławowi Mańkowskiemu, został
wyznaczony na 6 bru

'V i oku toczącego się w trybie doraźnym śledź-
1w zaszedł jednakowoż niespodziewany zwrot, 
1 ióry spowoduje odwołanie sądu doraźnego nad 
Mańk(iv\sk.ini Oto sędzia śledczy otrzymał Wla- 
<kmiosć, że Mańkowski przed paru laty targnął 
£,i>;ia swoje życie przy pomocy rewolweru i no

si w głowie kulę rewolwerową. Powierzchowne 
oględziny głowy potwierdziły tę wiadomość, w o
bec czego poddano Mańkowskiego prześwietleniu
Roentgenem.

Okazało się, że kula tkwi istotnie W głowie Mań 
kowskiego. Bliższe badania stwierdziły, te ksł* 
przeszła przez przednie płaty mózgu, drążąc W 
nich widoczny na kliszy kanał i tam pozostała. 
W tych warunkach odpowiedzialność zbrodniarza 
za czyn została zakwestionowana. Mańkowski od 
powiadać będzie przed trybunałem zwyczajnym

-0-0-0*

Hanka G etonsSuma ledzie do Palestyny
Z Warszawy donoszą: Do konsulatu angielskie

go zgłosiła się znana artystka Hanka Ordonówna 
•w raz z nięże-n hr Tyszkiewiczem w sprawie wiz 
turystycznych do Palestyny.

Ż konsulatu skierowano Tyszkiewiczów do 
Centr. Wydziału Palestyńskiego. Ordonówna i hr 
Tyszkiewicz nauczyli się hebrajskiego i nawet 
w języku hebrajskim złożyli swe podpisy na for
mularzach. Jak wiadomo, p. Ordonówna wyjeżdża 
na tournee artystyczne do krajów bliskiego 
wschodu m. in do Palestyny.

Bhutigenle zasądzeni 
na bezwzględny areszt

W starostwie grodzkiem Warszawa — Połu
dnie odbyła się rozprawa karna przeciwko stu- 
deatom, członkom b. OWP., oskarżony u o mani
festacje uliczne i rozbijanie szyb w sklepach ży
dowskich, księgarni Sobola przy ulicy Jasnej i 
W „Wiadomościach Literackich1 na ulicy Krółew 
■*3*1

Ukarani zostali następujący studenci: po 30 dni 
bezwzględnego aresztu — Ryszard Kleaieoki, Hen 
vyk Gołębiowski, Franciszek Gąsiorowski, Zbi
gniew Tarczyński, Jerzy Skrzeczkowski i Jan La- 
Mtowski, po 21 aresztu otrzymali; Tadeusz Bar- 

i  Lucjan Czajkowski.

Dwie fabryczki zwiększały obieg bilonu
f Warszawska policja śledcza zlikwidowała dwie 
wielkie fabryki fałszywych monet 10, 5, 2 i 1- 
tootowyck i 50-grosaowych. Jedną fabrykę wykiy 
to w mieszkaniu Kazimierza Gieraito oskiego i 
jego przyjaciółki, Apoioaji Zajączkowskiej przy 
<d Kaicńskiej nr. 6. Aresztowano Julję Zająez- 
boweką, Bronisławę Mularczyk i Paolinę Rupp

Druga fałszerma znadowala ię w mieszkaniu 
Lucjnaa Zabiokiego 1 jego kochanki Walerji Wo- 
fctink przy et. Ks Anny 33. Pod zarzutem puszcza 
pin w obieg podrobionych nocet aresztowano 
Stanisława Biełewsklego i Józefa Posta Skonfi
skowano M t a t o a t g  fałazy wyou monat

Sospiąta lim druciana na gońefńeu
Na saoate pomiędzy Szrwuawą a Boasówkiem 

IW pow. poznańskim, ntescfcwytam jeszcze zło
czyńcy rozpięli linę drucianą, przywiązując z  je* 
dnej strony susy do drzewa, a z drugiej do słu
pa telegraficznego Ma szczęście przejeżdżał jako 
pierwszy dętki autobus, kursujący na przestrze
gł Poznań—Stęszew Wielka i naocnu maozyma po- 
prestu zerwała linę.

Jak się okazało, w  rowie po obu stronach za
sadzki czyhała banda złodziejów, którzy zamie
rzali ograbić pasażerów, torzystająs z przewró
cenia autobusu. Policja rozpoczęła pościg za zbro 
datesą szajką.

Szpieg zginął na szubienicy
Z  Torunia donoszą: Zapadł tu wyrok śmierci 

przeciwko em. por. Józefowi Gryf- Czajkowskie
mu, który za szpiegostwo odpowiadał przed są
dem doraźnym. Niezwłocznie po wyroku obrońca 
skazanego zwrócił się telegraficznie do Prezy
denta R P. z prośbą o ułaskawienie. W tymsa- 
ttiym czasie na podwórzu więzienia przygotowa
no szubienico.

Późnym wieczorem nad-szla z Warszawy od no- 
wiedź p. Prezydenta It. p , Który n : skorzystał 
z praw& w stosunku do Rbazana^n Wsbee tego

0 godz. 3-dej rąno odbyła się ogzekWja. Gryf- 
Czajkowski został powieszony. W  godzinę pó- 
żLiej zwłoki straceńca przewieziono w  przygoto
wanej trumnie na cmentarz.

Sfmnia gdyńska będzie budowała n krety
Stocznia gdyńska, która do te] pory ule była 

przystosowana do budowy okrętów, rozpoczęła 
obecnie budowę pierwszego okrętu norsklego. 
Jednocześnie odbyło się poświęcenie hall okręto
wej. Obecnie stocznia gdyńską może Już budować 
okręty morskie własnemi siłami.

Po tar chłodni w Gdyni
Z Gdyni donoszą: Wczoraj w południe wybuchł’ 

pożar w gmachu chłodni portowej na 5 piętrze. 
Olbrzymie kłęby dymu oraz płonące rusztowania 
nadały pożarowi niezwykle groźny wygląd. Tłu
my Gdynian pociągnęła na plae przód chłodnią, 
zajmując również sąsiednie Jlice Zjawiły aię 
obie straże pożarne — portowa i miejska i  z ener 
gją przystąpiły do ratowania tego, Jednego *  naj
większych gmachów portowych.

Po pewnym czasie ogień zdołano nmiejacowlć. 
Powstał on przypuszczalnie na sknłsk zapalenia 
smoły, znajdującej się na wspomnianem piętrze

Z Katowic
— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostitnięra posiedzę 

niu Rady miejskiej wpłynęło do prezydju/n Rsdy 
zawiadomienie o  utworzeniu frakcji żydowskiej. 
W skład frakcji żyd. weszli radni pp. Alfred Muel 
ler, di1. Leo Kaufraann i inż Ludwik żmigród. 
Dotychczas utworzenie frakcji żyd nie było mo
żliwe, gdyż z radnych Żydów tyiko inż. żmigród
1 A. Mueller byli wybrani z listy żydowskiej, pod 
czas gdy inn* radni żydowscy zasiadńli w  Radzie 
z ramienia listy niemieckiej Dopiero wystąpie
nie dra Kaufmaima z klubu niemieckiego umoiJ i- 
wiło utworzenie frakcji, której skład musi sta
nowić w myśl regulaminu przynajmniej’ trzech 
radnych. Radni żydzi nabywają przez to prawo 
uczestniczenia w komisjach. ,

—  PROCES „TALMUDY0ZNY“ . Opinja publi
czna jest niewątpliwie zainteresowana dalszym 
przebiegiem procesu ,talmudycznego“ . Jak obsźer 
nie donosiliśmy, oskarżyła prokuratura wydaw
ców „Błyskawicy1 ‘ za obrazę rełigji żydowskiej, 
i sprawa ta była już przedmiotem dwukrotnej roz 
prawy przed tut Sądem Okręgowym. Na ostatniej 
rozprawie zostali wyznaczeni jako rzeczozaawcy 
pp. rąbią Chameides z Katowic i prof. Uniwers. 
warszawskiego ks dr. Michalski. Obemie wypra
cował p. rabin Chameides obszerny elaborat i 
akty zóstały przesłane prol Michalskiemu, któ
ry ma wydać swoje crzeczehie. Dopiero pó po
wrocie aktów z Warszawy, należy oczekiwać w y 
znaczenia rozprawy.

- r  DAR DLA MUZEUM W  TBL- AWIW. Pod
czas pobytu poety Bystryckiego w Katowicach, 
wręczyli mu spadkobiercy bło. Ozjasza Brocha 
z Nakla, znanego w szerokich kołach ortodoksji b. 
Galicji dobroczyńcy pod nazwą .Szyjały Nakler“ , 
pp. dyr. Emil Broch z Katowic, drowa Regina 
Pilleradorfowa z Siemianowic oraz Mina Pasowa 
z Boberki, dar dia Muzeum w Tel Awiwie w po
staci ziarna pszenicy, na Które n wypisanych jest 
75 słów w języku hebrajskim i .jie nieekim. Pismo 
można odczytać przez sżkło joWiękazaJąee. Sło
wa na ziarnie zostały napisane w roku 1884 { są 
poświęcone Ozjaszowi Brocho vi. Pochodzenie i 
Ptttemyeeność stwierdza załąezoiy da ziarna akt.

— KOMISJA KULTURALNA ORG. SJON. ^  
cyklu czwartkowych referatów, wygłosi p. rabin 
Chameides w czwartek 8 bm. o godz. 8*30 wiec*, 
w lokalu Org Sjon. przy ni. Jana 11, referat n. t  
„Sjonizm u Feuchtwangera na tle jego twórczo
ści". • ■.■} 1

— WYBORY NA KONFERENCJE KRAJOWĄ., 
Komisja wyborcza dla przeprowądltocia wyborów 
na XVII. Konferencję Krajową, urzędować bęćsStt 
w  niedzielę 11 bm. od godz 11-tej przedpoL dte

fodz. 2-giej popoł. w lokalu Org. Sjjondst (Tasań 
i). *r
— KOŁO h Eb RAJSTóW. istniejące od  Htk* 

miesięcy w Katowicach Koło Harriistów xmwf- 
ja się pomyślnie i liczy już przeszło 100 członków*. 
Referaty odbywają się regularnie w soboty wie
czór i są bardzo licznie odwiedzane. Szczególnie 
życzliwie był przyjęty ostatni referat p, M, Salpe- 
tera n. t. „Nasze prawa historyczne do Palestyny3* 
Należy zaznaczyć, że Koło Hehraistów Jest Jedy
ną placówką hebrajską w lCatoylcwb J. P.

2  GRYBOWA \ ^
Po ukończeniu akcji ,,Mifal Arlosorow" prze

prowadzona została z wislkitn łukcasam akcją 
„Klar Usyszkin“.

Akcja legitymacyjna jest w pełiym toku i za? 
powiada się bardzo pomyślnie.

Z okazji wyjazdu tow. Rynki Eiahorn io  E- 
rec został urządzony uroczysty wisczir pożegnal
ny, ną którym przemawiali .przedstawiciele wszy 
sl kich ugrupowań. Tow Ryvka EinUp.*n była za
łożycielką i kierowniczką tut. gniazta „Hanońr 
Haoioni", długoletnim czło^tiem Ko nitatu Lot.; 
Qrg. Sjońskiej, Komisji KKL, Wydziału BibljO- 
łęki Żyd. i Tarbntu. Niepospolite '-ą jej ząsługi 
zwłaszcza na polu hebraizacji młodzieży. W ierni 
i sgpzerzc oddana pracownica, wywiązała się ąa 
każdym Jej powierzonym posterunku znakomicie 
ze swego zadania. Toteż Grybów z żalen żegna 
swoją dzielną towarzyszkę, życząc Jej jasnej 
przyszłości w  Erec Na dwo-cu przed odjazdem 
zebrały się tłumy ludzi, Którzy z latikwą aa u- 
slącii żegnali odjeżdżającą.

Z KRZESZOWIC 
Po ukończeniu akcji Mifal ArlosorOw, którą 

dała wynik zadowalający, przystąpi Komitet lo
kalny Órg. Sjon do przeprowadzenia akcji.. na 
Kfar Usyszkin Na czele akcji stanął tow. Roman 
Weinhebor Akcją ta poprzedzona została refejra- 
tem ród. Jhsefsberga. W trakcie.jej urządzono 
piękną wieczorynkę chanukową, do Której udania 
się przyczynił się zwłaszcia ióawidowicz swą 
piękną grą na skrzypcach, ihór Akiby, sztuczka 
odogrąnu przez członków Akiby pod reżyser ją ,p. 
drowej Mayerowej, znakomitą CCnferóócierką by
ła młodziuWra Stella Lustig 

Nieżwyktej atrakcją dli tutejszej " publiczności 
żydowskiej był odczyt p. drowej Lindenbaum- Koh 
nowej ż Krakowa, urządzony przez W1ZQ. Pre
legentka mówiła o poezji palestyńskiej i recyto
wała w oryginale oraz w polskim przekładzie 
liczne utwory poetów palestyńskich. Żąrówno re
ferat jak i recytacje były znakomite"! trzymały 
w największem napięćiu liczną pąbliczoość.

Akcja legitymacyjna została zakończona dobrym 
wyniki era. ■;

Z PRUCHNIKA 
Akcja na Kfar Usyszkin rozpoczęła się n nas wie-’ 

©sorynką, urządzoną przez org. Akibą, a składającą 
się z refsratn i kilka żywych obrazów. Odbyła się ną 
ten cel również zabawa taneczna pod protektoratem 
Dra Goldbergera. Zabawa przynioslą wcale pokaźny 
dochód, który przeznaczono częścią na Kfar UsySjŁ 
kin, a częścią na drzewo dla biednych. Obecnie orga
nizuje K. K. L. akcję Ghamisza A n i.

Przeprowadzona u nas akcja opróżniania puszetc 
K. K. h, dała przeciętny dochód Cd 2B- gr do 2 zł. 
Rekord osiągnęła puszka tow. Ap. Scbapu w któ«j 
znaleziono 31 zl. 88 gr. Brawo i s,

. . -  • , ł " • -  ,  .

Z RADOMYŚLA WIELKIEGO.
Staraniem org. „Brith-Trumpeldor^ odegrano u nas 

z wielkiem powodzeniem w sali Sokoła sztukę Załj>- 
torewskiego p. t. „Macpcha" w feżyserjł.p. Naftalegc 
Keilera, Szczególnie dobrą grą odznaczyły się op 
Vogelfangówna, Flaumenhatówna 1 Me^jilowfczó' 
morskie* "  ,

Część dochodu została prieznaczoiu na Miial Uł.f- 
«kto,
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W IE C Z O R Y  T E A T R A L N E
®E*Ł$R AYUtWfSKI W KRAKOWIE

Występy A. Ssmlurga
^Głuchy", sztuka vv 3 akiach D. Bergel-oita

i „Głuchy" był pierwszą ofiarą, jaką złożył Bergei- 
ąjps, czołowy powieściopisarz żydowski, gdy przyje- 
yhał do Moskwy, gdzie publiczną złożył spowiedź ze 
Siwych dawnieli grzechów. Frcmitvwna ta historji 
jeet W gruncie rzeczy przekrojem środowiska żydów 
•kiego, obnażając z jednej strony wyrachowanie bur 
iuazjj, która nie cofa się przed żadną zbrodnią, by 
luby tylko utrzymać swój stan posiadania, a z dru
giej strony przeciwstawiając rewolucyjnym nastro
jom masy tchórzostwo i oportnnizm przywódców z 
tibozu socjalistycznego. Fabuła jest miejscami świa 
domie prymitywna i zbyt grubemi szyta ściegami. Ni" 
wiemy naprzykład.. dlaczego autor chce koniecznie, 
by giówna bohaterka została matką, chociaż jej uw’  
ćbicieł bnrżuaayjny. synalek właściciela młyna ch*’ 
lej służyć radą i czynem — wszak regulacja urodzeń 
w Rosji sowieckiej nie budzi żadnych sprzeciwów 
Demagogją też pachnie scena ucieczki delegata cen. 
Łralnego komitetu partji. który boi się aresztowania 
1 rewolucyjnym nastrojom masy potrafi tylko prze 
Ciwstawić swą frazeologię oportunistyczną. Jedno 
aię tylko Bergelsonowi doskonale udało, a mianow - 
cie odmalowanie rozmaitych uwarstwowień w psychi 
ce robotników, począwszy od starego, głnehego ro
botnika, króry przez całe życie był tylko biedną wy 
zyskiwaną kreaturą, by potem znown nieuświado 
tajonym, ale żywi iłowym wybuchnąć buntem, aż do 
robotników, znających już doniosłość organizacji ro
botniczej i roię tej organizacji we walce klaso w-j. 
Niema w tej sztuce bohatera, bohaterem jest młyn, 
który urasta niejako do symbolu walki między bur- 
żuazją a klasą robotniczą.

Nie trzeba rozwodzić się nad treścią tego utworu, 
dobrze znanego publiczności krakowskiej tak z insce
nizacji Dawida Hermana, pierwszego reżysera ..Głu
chego*. jak i z inscenizacji Rnthbauma w Trupie w! 
łebskiej Wiadomą jest rzeczą, że Dawid Herman, je
den z najbardziej twórczych reżyserów żydowskie}., 
którego upadek teatru żydowskiego w Polsce zagnał 
&ż do Nowego Joiku. wystawił „Głuchego*, ponie
waż w Sambergu znalazł idealnego odtwórcę roli głu
chego, starego robotnika. Świetny aktor daje nam 
też postać zwartą, mocną i po sobie pozostawiającą 
potężne wrażenie.

Reżyserja Samberga obraca się w ramach insceni
zacji Dawida Hermana. Mamy więc znowu scenę, po. 
dzieloną na dwie kondygnacje, ua których rozmieś? 
ozono odpowiednią akcję. I tym razem wyzyskąn* 
ekonomicznie tę naszą biedną, płytką scenę, któ a 
zdaje się, sama się dziwiła, że może być terenem alt 
cji zbiorowych namiętności. Szkoda tylko, że ule by
ło dość eząsn, by troskliwie wyreżyserować sceav 
zbiorówe tego dramątu. tak mocnego w swych efek
tach.

I zespół nie miał też dość czasu, by wżyó się w ca
łą, tak naładowaną elektrycznością atmosferę drama
tu, uznać jednak najeży, ii ogółem udało się aktorom 
W tak krótkim czasie wybrnąć ręką obronną. P. Am- 
seł jako właściciel młyna dał nam tym razem postać 
wolną od naleciałości komedjowo-operetkowyeh i 
wózelkiej szarży. Tyczy się to też p. Litwiny. której 
to jedno zarzucić można, że zbyt mocno szafowała, 
głosem. Niestety p. Librowska rolę Estery zagrała 
blado i anemicznie. Całkiem udane sylwe*ki stjc.o 
rzyli pp. Birnbaum i Liebgold śmiech publiczno* i 
stałe wywoływał p. Bergmann, jako buchalter p oże 
rający 18 rubli na miesiąc: p. Bergmann zapomniał 
o tem, że jego postać nie jest komiczną, lecz tragi 
komiczną. Ze swych ról epizodycznych bez żadnych 
zastrzeżeń wywiązały się panie Wellnerowa i Łieb- 
goktowa oraz panowie Szadowski. Mossinger, Dia- 
mand i Szpagatuer.

Reasumnjąc. stwierdzić można, że wystawieni" 
„Głuchego*’ było dużym wysiłkiem artystycznym, 
przynoszącym tylko zaszczyt naszemu jedynemn tea
trowi dramatycznemu, tak po bohatersku borykają 
cemu się z olbrzymfcmi trudnościami, a mimo to 
dającemu się zepchnąć ze swego wysokiego poziomu 
artystycznego. Zawdzięczać to należy w pierwszy u 
rzędzie Swietnemn aktorowi — p. Sambergowi. 
____________________________________ M. K.
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Boleslaw i Gorc*vńsk’ego
rrudnrr ijćst zdobyć -sfhwę,. ii-2 ZiwZUie tru

dniej jest-ją.lrtfzyniać. Klątvą każdego „sukceso- 
\\ ego pisarza dramatycznego jest to, że musi co
rocznie molochowi sławy złożyć w ofier2e nowe 
dzieło. Jakób DcyuI stał się głośnym pisarzem 
dramatycznym jako autor „Stefka'1 i .Mademoi- 
selle“ . w których to utworach obnażył obłudę, 
nikczemne wyrachowanie, sobkowstwo środwiska 
mieszczańskiego. Niezawsze takie rzuty się udają, 
ałeś hydra popularności żąda wciąż nowej ofia
ry. Jakób Derał obniży! więc znacznie swój lot, 
i pod maską komedii przemycił banalną i płytką 
farsę, której jedyną zaletą iesi to, żc się do nas 
uśmiecha łobuzersko, jakby chciała dać do po
znania, że autor wio, że publiczność wie. że to 
tylko farsa Wątpię jednak ?zy to porozumiewaw
cze mruganie do publiczności la coś śię przyda.

Tematem nowej sztuki Devala! pozbawionej ba
lastu powagi a obliczonej tylko na zabawę pt. 
publiczki, są niedole emigracji rosyjskiej. Nieda
wno dopiero Paweł Milukow, głośny lii sto yk ro
syjski. twópca partji kadetów i były minister 
spraw zagranicznych w gabinecie Kierońskiego, 
oświadczył publicznie, że so.viety prowadzą wła
ściwie dawną politykę carską, vygryvając anta
gonizmy mocarstw przeciwko sobie i strzempc 
wielkomocarstwowych granic Rosji. Echo id|ni- 
sji, którą artykuł Miluko»ra w y.\liii w całej pra 
sie emigranckic.j, rozbrz nie>va też w lomcdji De- 
vala, Bohaterem jej jest książę Upat je ar. który 
wywiózł zagranice osobisty majątek cara i złożył 
go w Banku Francji jakd lepozyt na rzmz przy
szłego cara rosyjskiego, zamieniwszy te .ailjony 
rubli na franki szwajcarskie, by je ustrzec irzed 
dewaluacją. Sam wraz z żoną. z domu wielką 
księżną rosyjską, żyje w ostatniej ięlzy, ale ma
jątku carskiego nie chce narustyć. Nie chee też 
wydać go na łup spekulacji, chociaż z roz.n litych 
stron o  to go kuszą Przyjmuje posadę lokaja, a 
żona jego zostaje pokojową w -łomu paryssiego 
snoba, który jest wprawdzie posłem socjalistycz
nym, ale to bynajmniej mu lie przeszkadza w ro
bieniu rozmaitych ciemnych interesów. Zdawało 
się, że par książęca wreszcie odetchnęła z ulgą, 
ma bowiem zapewniony byt, vte n 'ja wia się to
warzysz Goroszcnko, który jako dowódca czeki 
zgasił papierosa o palce ireszto vanego księcia, 
a jego żonę wziął gwałtem, darując jej jo-em za- 
to życic. W  międzyczasie oząkista stał się komi
sarzem gospodarczym sowietów i przyjechał do 
Paryża, by sprzedać zagranicznemu koace-nowi 
za cztery miljardy naftę rosyjską, bo Rosja, znaj
dująca się pod znakiem pi-.itileiki. potrzebuje trak 
torów. W parze książęcej budzi się dawny pa
lt jótyzm rosyjski, który dyktuje im wręczenie to
warzyszowi Goroszoncc czeku na cztery miljony 
franków szwajcarskich zdeponowanych w Banku 
Francji, by uchronić Rosję przed niewolą kapi
telu zagranicznego. W kilka minut później udają 
się w towarzystwie syna i córki swych chlebo
dawców na bal emigracji rosyjskiej, bo w  grun
cie rzeczy pozostali monarchistami. Nupcwno z te 
go balu ich wygonią iako zdrajców Rosji i za
przedanych sługusów sowietów, ale lego lo już 
uam Deval nic opowiada.

Oto treść lej bajeczki, którą unyplnie opowie
dzieliśmy, by zilustrować jej bezmyślność oraz 
lekkomyślność autora, który zadawala się rakie
tami dowcipu nic siląc się wcale o psychiczne 
pogłębienie swych postaci, ani O uratowanie cho
ciażby tylko pozorów prawdopodobieństwa akcji 
swej komedji-farsy.

Błahostce tej nadal reżyser p Karbo vski od
powiednie tempo, aktorzy zaś zabrali ją -on amo- 
re. P. Jaroszewska nie była wprawdzie wielką, 
księżną, ale była przemiłą gryzetką, wdoieklem 
swej postaci usprąwiedii .wając afekty, klóre.ni pło 
ną ku niej wszyscy mężczyźni. Rolę księcia Pra- 
tjewa zagrał p. Hierowski z dużym umiarem, nie
stety zapomniał o ieai, że książę be jest ba łżco- 

i bądź młodzieniaszkiem Pyszną parę snobów pa- 
1 ryskich stworzyli pp. Kloóska i Wroński, a do- 
j hrze ze ąwycfa ról epizodycziyęh wywiązały się 

panie Krzewska Daszyńska, Sta^kónma * Romo* 
wlez oraz panowie Modrzewski, Kułakowski i 
Wożnik. Na osobną wzmiantę zasługuje p. No- 
waltow&k za mocną i zwartą sylwetkę omisa-

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady bólów 
brzucha, aastoi na brzuszna, ogólne podrażnienie, ner
wowość, zawroty głowy, niepokojące sny, ogólne ztj
-aałopnczueie podlegają szybkiemu zanikowi pm z 
stosowanie codziennie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józef a. Zaleć., przez lek.

rza sowieckiego, ł.adną ramę dekor toyjoą zwła
szcza bardzo pomysłowe wnętrzą projektował 
mistrz Karni I-rycz. M. K.

Z teatru „Crket**
„Anno Santo 1933“ — Jalu Kurka. — „Faun" 

Tytnsa Czyżewskiego.
W swej kulturalnej, dowcipnej i peinęj esprit *»•- 

fereneierce polemizował p. Cybulski z recenzentem 
„Nowego Dziennika**, usiłując wyjaśnić zadania, ja
kie sobie postawił „Crieot**, oświadczył, że ten tea
trzyk eksperymentalny bynajmniej nie służy celom 
zabawy towarzyskiej, lecz chce wprowadzić dc tea
tru element plastyczny, dotychczas przez teatr za
niedbany. Nie będę się ze swej strony wdawał w po
lemikę z p. Cybulskim, którego tylko tak mimocho
dem pozwolę się spytać, czy litylko na tym czynnika 
plastycznym oprzeć można nowy teatr, -— bo ebię 
stwierdzić, że nowa premjera usprawiedliwia tak in
tencje, wyrażone przez p. Cybulskiego, jak i zastrze
żenia recenzenta „Nowego Dziennika**. Na sali pano
wała przez cały czas przedstawienia wyTażna atmo
sfera zabawy, w której bardzo żywy udział brała f 
publiczność i brać aktorska, ale obie sztuki, wyreży
serowano przez p. Dobrowolskiego, posiadają przede- 
wszystkiom duże walory plastyczne.

Trafnie nazwał p. Cybulski faktomontaż .Talu Kur
ka „podróżą w nieznane". Kurek jest szczerym poe
tą, a jako poeta nowoczesny szuka i znajduje poezję 
w życiu eodziennetn. — Wystarczy wyjść na ulice, 
wczuć się w rytm życia nas otaczającego, by dać aii 
unieść fali poezji, którą całe życie jest przepojone. 
Poezja nie jest czemś obcem życiu, lecz jego składni
kiem organicznym, nie trzeba więc poszukiwać na
stroju, niekonieeznem jest specjalne nastawienie, Uri 
jeśli poeta ma tylko oczy i uszy otwarte, może z ka
żdego punktu przedsięwziąć wyprawę po poetzię 
kształtu, dźwięku i barwy. Bez wielkiego więc natęs 
żenią zebrał poeta kilka faktów z życia codziennego, 
na kilku umieścił je płaszczyznach,, a resztę powie
rzył malarzowi Wicińskiemu, który miał opracować 
dekoracje i kostjumy. Niestety, niezwykle uzdolnio
ny ten malarz zachorował i z autorem nie mógł wspol 
pracować. Stała się więc autorowi duża krzywda, bo 
jego „Anno Santo1* bez tej szaty zewnętrznej dużd 
traci. Ratuje je wprawdzie czar słowa, ale samo sło
wo jest tutaj bezsilne.' Krzywda, którą wyrządzono 
p. Kurkowi, jest tem dotkliwsza, ponieważ reżyser p. 
iJobrowolskt nie nadał widowisku oszałamiającego 
tempa, tak koniecznego w tego rodzaju fal: to monta
żach. Czekajmy więc, aż wyzdrowieje p. Wieiński, d 
wówczas dopiero, gdy ujrzymy ..Anno Santo" w od
powiedniej szacie, będziemy mogli wyrobić sobie na
leżyte zdanie o pięknie, tak przemawiająeem do noe 
z tego utworn.

„Faun" Tytusa Czyżewskiego jest nastrojową te* 
miniseencją klaayczuą naprawdę uzdolnionego poe
ty, przeniesioną w ramy naszego polskiego krajob 
razu. Do polskich lasów przybył w swej ostatniej wę
drówce po świecie faun. — ale zbyt serdecznej 
nie znalazł gościny. Pełen współczucia nachyla się 
nad nim wprawdzie polski ksiądz, ale opiekę nad fau
nem panicza gromadzi6 chłopskiej z wójtem na cze
le, bo gospodyni daje mu znać. że krowa się ocieli
ła, W międzyczasie chłopstwo zatłukło biednego fau
na, podnieconego haustem wina mszalnego, które 
wyczarowało przed umęczoną długą wędrówką jego 
duszą dawne wspomnienia o szale dionizyjskim, tak. 
że fapn zapomniał, gdzie się właściwie znajduje. Ta 
minjaturka przesiąknięta jest sugestywnym czarem 
poezji i działa naprawdę jak łyk mocnego wina. Pie
czołowitą miłością otoczy! p. Cybulski jako dekora
tor ten liryczno-nastrojowy obrazek, stwarzając dla 
niego pomysłowe ramy zewnętrzne i bardzo ładny 
kostjum dla fauna, którego tragiczne przeżycia we# 
lii ze silą wyrązn p. Dobrowolski. Wspomnieć jeszota 
należy o tem. że p. Kac % dużym umiarem zagrał w* 
..Faunie" rolę księdza proboszcza a we faktomontu- 
żu p. Kurka rolę starszego pana. wybierającego Się 
w pielgrzymkę do Rzymu i uczącego się w tym e»l* 
języka włoskiego.

Reasumnjąe, stwierdzić można, że ostatni* p!f* 
mjrra miłego teatrzyku eksperymentalnego Jeat ł»F 
4zo poważnym krokiem naprzód w poszukiwania 
wych form teatralnych, Jest jeszcze zabawą towtng
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tą , ale teatrzyk dotarł jad na,
Wawdę zaczyna <=- toatau, I (* kio-t̂ ąir +! *"
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.AE „BAGATELI"

dościnne występy 
Paula Bursteina

„A  ctaasene in sztetl".
Nie wiem, kto Jest autorem tego libietta operetko

wego, które pozostanie chyba curiosum nawet w dzie 
dżinie operetki. Bohaterem całej tej dziwacznej opo
wiastki jest syn cadyka, który w drodze do swej na
rzecze nej zaznajamia się z wędrowną żydowską tru
pą teatralną i stante pede daje się nakłonić do ode
grania roli aktora, który zachorował. Potem przyje
żdża do swej narzeczonej wraz z rodzioami na ślub. 
Zjawia się primadonna trupy wędrownej w towarzy
stwie kilku aktorów : po dramatycznej scenie z ro
dzicami i narzeczoną, którą zainscenizował nędzny 
intrygant w postaci brata narzeczonego, aspirujące
go do roli następcy^ cadyka, narzeczony, wyklęty 
przez ojca, staje się już na dobre aktorem. Tiawi go 
jednak nostalgja za domem ojczystym, miłość za na
rzeczoną, co go omal nie doprowadza do ruiny; na 
szczęście jednak wszystko się dobrze kończy, bo Jv- 
sele wraca w ramiona swej ukochanej, zyskując prze 
baczenie ojca.

Oto treść tej operetki, którą wystawia w „Baga
teli" dawny dobry nasz znajomy, Paul Burstein. Wiś
my z góry, że treść jest tutaj czemś obojętnem, b- 
chodzi tylko o to, by nasz Pejsachke vel „Paul" miai 
pole do popisu. A pole ma obszerne, bo śpiewa, tań
czy, a w pauzie między śpiewem a tańcem wywołuje 
entuzjazm publiczności swem gwizdaniem. Na gali 
panuje atmosfera ożywiona, bo Burstein umie nfefyl 
ko nawiązać, ale i przez cały czas przedstawienia u- 
traymać kontakt z publicznością, a to dzięki swej 
dużej swobodzie i temperamentowi.

Z całego zespołu wybija się i tym razem p. Jakób 
Fischer, którego doprawdy chciałoby się widzieć w 
dobrym zespole dramatycznym, wyczuwamy w nim 
bowiem wytrawnego aktora charakterystycznego 
zwłaszcza w rolach tragiczno-komicznych. Brawuro
wy temperament artystyczny wykazuje pani Fuchs, 
*  na osobne wzmianki zasługują pani Guttman i pa
nowie Guttman I Kalisz. Primadonną teatru wędro
wnego jest p. Jakóbowicz. a miłą narzeczoną jest 
pani Reiser.

Operetka bardzo się publicznośoi podoba.
f—«0*

Akademia Jubileuszowa 
M. Brodersona

w Krakowie
Onegdaj odbyła się w Krakowie w sali Teatru Ży

dowskiego akademja dla uezozenia 20-lecia twórczo
ści znakomitego poety żydowskiego M. Brodersona. 
Akademię zagaił Dr. Margulies imieniem To warzy 
stwa Przyjaciół Żydowskiego Instytutu Naukowego 
w Krakowie, szczere i oklaskami przez publiczność 
przyjęte przemówienie przywitalne wygłosił nas/ 
poeta krakowski M. Gebirtig, imieniem żydowskich 
malarzy krakowskich powitał jubilata p. Lewkowicz, 
imieniem dawnych wychowanków Araratu przemó
wił p. Birnbaum, dłuższe przemówienie wygłosił p. 
Samberg, który scharakteryzował rolę Brodersona 
Jako żydowskiego twórcę teatralnego. Referat o twór 
czości Brodersona wygłosił redaktor Dr. M. Kanfer.

W drugiej części podziękował Jubilat w krótkich 
słowach za serdeczne przyjęcie, zgotowane mu w Kra 
kowie, a potem po mistrzowsku wygłosił kilka swych 
utworów. Zakończeniem uroczystości była rewia 
składająca się z kilkunastu numerów brodersonow 
skich, wykonana przez artystów p. Librowską. p.p. 
Birnbauma, Bergmanna. Liebgolda i Szadowskiege.

WTOREK, 6 LUTEGO.
Kraków (304‘3). 7—8: Audycja poranna, 11*40: 

Przegląd prasy. 11*50: Wiadomości bieżące. 11*57: Sy
gnał czasu, hejnał* 12*05—13: Muzyka salonowa, — 
w przerwach: Wiadomości meteorologiczne dziennik 
południowy. 15'25: Wiadomości eksportowe ; gospo
darcze. 1540: Płyty. 16*25: Skrzynka P. K. O 16*1/}. 
Kącik językowy — prof. Słoński. 16*55.: Koncert ku 
merainy w wyk. kwintetu instr. Br. Szulca. 17*50: Fe 
Ijetor.: „Odznaka górska P. Z. N ** — :nż. T, Baiuzc 
16; Reportaż z sierocińca im. Marsz. Piłsudskiego

t r n i M a m

Tragiczny lot w stratosferę

SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE
W dniach 2—4 bm odbyty się w Warszawie 

Słowiańskie mistrzostwa łyżwiarskie, przy udzia
le zawodników Polski i Czechosłowacji. ,V ra
mach tych zawodów roz -grano równocześnie mi
strzostwa Polski. Wyniki techoiczae przodslu ,via- 
ją się następująco:

PUNKTACJA MISTRZOSTW SŁOWlANSilCH
Jazda figurowa panie: 1) Popa wieżowa (P ) 787 

pkt., 2) Miksów^ (Cz) 379 3 pkt 
Panowie: 1) Kondelka (Cz) miejsc 6, 2) Stani

szewski (P) m. 11.
MISTRZOSTWA POLSKI 

Panie: 1) Popowiozowa 801.6, 2) Bzdokówna
6386, 3) Ozorówna.

Panowie: 1) Staniszewski m. 5, 2) Iwasiewscz 
m. 12, 3) Breslauer.

Pary: 1) Bilorówna—Kowalski 54.5 pkt, 2) Cha 
chlowska—Theuer, 3) iLlauso vie.

(W konkurencji mistrzostw sło yiańskich, jazdy 
figurowej parami nie rozegrany).

Jazda szybka panowie: 500 mtr: 1) Tumo^skj 
(Cz) 48.8 sek.,- nowy rekord ozeski, 2) Michalak 
(P) 50 4 sek., 3) Kalbarczyk (P) »1 sak., 4) Jare
cki (P) 51.3 sek., 5) Solovjev vCz) 52 sek.

5000 mtr: 1) Kalbarczyk 9.35..0 sek., 2) Dobrzyń 
ski 9,37 sek . 3) Soloviev 9.56 sek, 4) Michalak 
10.02.4 sek., 5) Turnoysky 10.09.6 »ek.

1500 mtr: 1) Kalbarczyk 2.88.3 sek, 2) Turnow- 
sky 2.40, 3) Soloviev 2.40.8, 4) Dobrzyński 2.41.2,
5) Michalak. .  -

10.000 mtr; 1) Dobrzyński 19.04& nowy rekord
Polski, 2) Kalbarczyk 19.166, 3) SolovieV 1933. 4, 
nowy rekord ozeski, 4) Michalak 19 44,6, 5) Merta

^Wynik ogólny: 1) Kalbarczyk 219-15 pkt 2) Do
brzyński 221.44 pkt., 3) Soloyiey 223*7 f r t , 4) Mi
chalak 224 13 pkt., 5) ThirnoYsky 428.02 pkl 

Panie. 500 mtr: 1) Lena (P ) 1.02.5 sek, 2) Sutyń- 
ska (Polonja) 1.05 6, 3) Jabłońska (WarsZa vlan-
kaj 107. 4) Bergerowa (Cz) 1.10.

1500 mtr: 1) Lena 3.25.8, 2) Jabłońska 3.355, S) 
Sutyńska 3.36.4, 4) Bergerova 3.47.3 sek 

1000 mtr: 1) Lena 2.09.7, 2) Sutyńsia 2:17, 3) Ja
błońska 2.18, 4) Bergeroca 2.ż2sek 

3000 mtr; 1) Lena 0.32.2, 2) Jabłońska 7 14, d) SU 
tyńska 7514, 4) BergeroYa 729.2 sek.

Wynik ogólny: 1) Lena 264.65 pkt, 2) Sutyńtka 
279.79 pkt., 3) Jabłońska 580-10 ?k t, 4) Berge-
rova 291*0 pkt . _

Punktacja jazdy szybkiej w nistrzostwach sło
wiańskich: 1) Polska 16 pkt, Ą  Czechosłowacja s
PW-

18‘20: „Dorobek rządów polskich na Śląsku" Dt- 
Dobrzański. 18‘40: Skrzynka muzyczna w ogr. dyr. 
Mazurkiewicza. 18‘55: Płyty. 19*05: „Stary Eryków
— Dr. J. Dobrzycki. 19*20: Rozmaltośoi. 1925: Felj?- 
ton aktualny. 19*40: Wiadomości sportowe, dziennik 
wieczorny. 30: Myśli wybrane. 20*02: Koncert popu
larny, dyr. Ozłmiński, E. Mossakowski (baryt.). 21: 
Kwadrans literacki: „Uczta** fragm. z pow. Fląubem 
p. t. „Salambo**. przekład Rogowicza. 21*15: Muzyka 
lekka. dyr. Nawrot, Mira Żimińska (piosenki). 22. 
Płyty (kantor Rosenblat). 22*15—23*30: Muzyka ta
neczna. — o 23: Wiadomości meteorologiczne i poli- 
cyjne.
' Warszawa (1415). 7—17*50: p. Kraków. 17*50: Li

stowne nauczanie rolnictwa. 18—19*05: p- Kraków- 
19‘05: Rozmaitości. 19*25—28*80: p. Kraków.

Katowice (895*8). 7—15*55: p. Kraków. 15*55: Kon
cert w wyk. prof. J. Lewingera (fort.). 16*25—17*50: 
Pogawędka Cioci Heli z dziećmi. 18—19*05: p. Kra
ków. 19*05: Rozmaitości. 19*10: „Gawęda wędkarska**
— p. Miedniak. 19*25—23*80: p. Kraków.

Lwów (877*4), 7—1908: p. Kraków. 19*08. „Wraże
nia z podróży po Bulgarji** — p. K. Alberti- 19*13: 
Rozmaitości. 19*25—22*15: p. Kraków. 2215—2330: 
..Z lotu ptaka**, reportaż muzyczny C. Nablik, — o 88 
komunikaty.

Wiedeń (506*8). 12: Koncert popularny. 16*10: Pro
gram muzyczny dla dzieci. 17*20: Koncert solistów. 
19*35: Symfonja Faust Liszta, wyk. Wied. Ork. Sym- 
fon. pod dyr. Konratha. oraz chór akademioki ,.N»- 
belungen". 21*40: Muzyka lekka.

Daventry (1478). 17*80: Koncert muzyki klasycznej. 
20*30: Recital wiolonczelowy. 20*45: Ulubione piosen 
ki. 21*80: Odczyt z cyklu „Whither Britain*’ wygłosi 
G. B. Shąw. ?2‘20: Koncert solistów.

Budapeszt 519*5). '2: Muzyka cygańska 17- Koc- 
cert. 10*30; „Królowa Saba'* — opsra Goldmarka.

Na zdjęciu — sowiecki balom st-iloJrryczny, kt6 
ry — jak już donieśliśmy — uległ katastrofie, 

grzebiąc pod sobą trzech lotników.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO KOLE
GIUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH

W Warszawie odbyło się onegdaj Walne Zgro
madzenie PKS Wybory dały wynik następujący: 
przewodniczący inż. Przeworski, wiceprzew kpt. 
Kumiczak, sekretarz p. Mosińśki, skarbnik p. Las
kowski, członkowie pp. Rutkowski i Hanke. De
legaci na Walne zebranie PZPN -r- zarząd PKS. 
Rutkowski, Lustgarten, Rosenzweig, Laband, 
Sznajder.

Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję za u- 
trzymaniem autonomji Pol. KoŁ Sędziów, a więc 
przeciwko wnioskom kilku OZPŃ-ów, domagają
cych się zniesienia niezawisłości PKS. Uznano te 
wnioski za wysoce szkodliwe dłą Sportu piłkar
skiego, gdyż sędziowie podpadliby pod wpływy 
działaczy klubowych.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ł  WIATA W  ME- 
, DJOLANIE

W pierwszym dnia hokejowych mistrzostw świa 
ta w Medjolanie rozegrano następujące spotkania:

Węgry—Anglja 2:0.
Szwajcarja—Belgja 9:1,
Francja—Rumnnja 4:1.
W zawodach towarzyskich Ameryka pokonała 

Włochy 5;0.
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

REMISOWE SPOTKANIA OSTATNIEJ RUN
DY PUHARU ANGLJI zostały po.vtórzone i da
ły wyniki następujące: Bolton—Brighton 6:1, Man 
chester City—Hull City 4:2, Chelsea—Nofilngam 
3:0, jShefield Wedneaday—Oldham 6.1.

BIEG ZJAZDOWY O MISTRZOSTWO AUSTRJI 
wygrał Schmidt przed Hauserem i Lantschnerem. 
Mistrzem Szwajearji został Dawid Zogg.

60 BRAMEK W 45 MINUT1 Taki rekord ustali
ła drużyna hokejowa Turiń polczis turnieju w 
Cortihe. Na/,wa pokonanego klutm brzmi 'triu - 
rą

AUSTRALJA—ANGLJA 9:3. Mecz tennisowy w 
Brisbane Wśród szeregu wyników zanotować 
trzeba porażkę Perry‘ego z Mc Grathen w dwu 
s&tftcb

MISTRZOSTWO WĘGIER W JEŹDZIE FIGU
ROWEJ zdobyli Pataky (panowie), Imredy (pa
nie). Szollas—Rotter (pary).

JAPOŃCZYK YÓTSUOA ZWYCIĘŻYŁ W MIĘ 
DZYNARODOWYM KONKURSIE SKOKÓW lar- 
ciarskich w Grindenwald. Wynik 5i0, 52, 53 mtr. 
Styl doskonały.

BOROTRA ZOSTAŁ WYELI dINOWANY Z MI 
STRZOSTW FRANCJI na ko-tneh krytych w 
ćwierćfinale przez Szweda Sch.-óJara po 5-seto- 
wej walce Do półfinałów weszli pozat? n: Lanry 
Merlin *ł Feret : -

SHIELDS ZDOBYŁ MISTRZOSTWO KANADY 
w hali krytej, bijąc w finale Lotta 0:2, 6:0. 9:7.

■''iii
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W  schód 
słońca 

6 m. 51

Zachód 
słońca 

16 m. 26

o * -

Ofensywa włamywaczy

21 Szebąt 5694

Otwarcie Wystawy artystów 
plastyków Legionistów

W  Pałacu Sztuki w Krakowie odbyło się uro
czyste otwarcie Wystawy artystów plastyków iiie- 
gjonistów. Wystawa została urządzona pod pro
tektoratem marsz Piłsudskiego, którego na ó - 
twarciu reprezentował gen. Mond. Preinjera Ję
drzej ewicza reprezentował wicewojewoda Wali
cki, który dokonał otwarcia wystawy. Na uroćzy- 
jstóść przybył prezydent miasta dr. Tiaplicki. 0- 
raz przedstawiciele władz i liczna publiczność.

Wczorajszy strajk powszechny
Na dzień wczorajszy proklamowany był w Krą- 1 

Rowie przez PPS strajk generalny. W związku z j 
lem odbyło się wczoraj o godz. 10 przedp. w Dó- ! 
nu Robotniczym przy ul Dunajewskiego z groma- , 
Szenie robotników. j
■ Po zgromadzeniu, gdy zebrani opuszczali miejsce j 
tebrania, grupka komunistów z rozwiniętym sztań 
larem ruszyła placem Szczepańskim. Miedzy de~ 
Aosstrantami doszło do zamieszek. Policja zlikwi 
Ho wała zajście:

N ap a d  na artystę Teatru 
kniefiktego

(rg) W ciągu ubięgłej doby zanotowano w Kra
kowie wzmożoną akcję włamywaczy, którzy do
konali szeregu śmiałych „wyczynów11. .

I tak dokonano włamania kasowego d,0 biur 
Łuszczarni i Młynów; Krakowskich przy ul. Flor
iańskiej 17.1 gdzie włamywacze rozpruli kasę ognia 
trwałą, z której skradli w gotówce 732 zł. Ponad
to łupem ich-padły 2 , żęgarl^i .złote, sznur pereł, 
kasetka, oelazną z wekslami, książeczka oszczęd
nościowa Kasy Zaliczkowej w Sanoku i książecz 
ka oszczędnościowa KaSy Ószczędn. m. Krakowa 
na kwotę 1.200 zł.

W dalszym ciągu zanotowano włamanie do mie

szkania Ozjasza Mahlera, zan. przy jl. Sebastia
na L. 12, skąd skradziono srebro kuebenm wart. 
1.500 zł. Walterowa Mąrja, zam. przv ul. Karme
lickiej 70, zgłosiła, że nieznani sprawcy dostali się 
do jej mieszkania i skradli kasetkę zawierającą 
biżuterję oraz kilkanaście sztuk monet srebrnych 
austrjackich ogólnej wart. 100 zł. Wreszcie Rej- 
chel Marja, zam. Przemyska 6, zgłosiła, że wła
mano się do jej mieszkania, przez odsunięcie ryl 
gli przy drzwiach i skradziono garderobę i biiu- 
terję łącznej wart. 5.000 zł.

Władze policyjne prowadzą dochodzenia.

— SPRAWA POŻYCZEK BUDOWLANYCH. 
Wczoraj odbyła się w prezydjum miasta kanferen 
cja w sprawie budowy domów na terytorjum 
przyległych do granic m. Kr.rko.va wsi oraz w 
sprawie pomocy finansowej dla tychże budów. 
Konferencji przewodniczył wiceprezydent inż. 
Skoczylas, a wzięli udział starosta dr Wnęk ze 
znawcami technicznymi Wydziału powiatowego 

. praż dełgat Banku Gosp. Kraj. dr. Zapałowicz. 
W toku dyskusji poruszono sprawę należytej roz
budowy okplic podmiejskimi, i w związku z tem 
sprawę konieczności rozpoczęcia prac nad sporzą 
dzeniera planów zabudowania tych okolic. Dalej 
zadecydowano, że starający się o pożyczki z tamt. 
Fpnduszu Budowlanego na oudowy domów poza 
granicami miasta Krakowa w tzw. sferze intere
sów mieszkaniowych miasta Krakowa muszą do
łączyć do próśb do Komitetu -ózbudowy pisemne 
©piiijip Wydziału powiatowego, a to niezależnie 
ód formalnych kansóosów budowlanych i innych 
przepisanych załączników.

HISTORJA SKRADZIONYCH BUTÓW. Ja
wień Walenty właściciel sklepu obuwia w Krako
wie przy ul Zamenhofa 1. 7 zgłosił do policji, 
że nieznany mężczyzna oraz kobieta skradli mu 
podczas kupna obuwia w sklepie, parę butów 
z cholewkami podbitych filcem wart. 30 zł. W  to
ku dochodzeń za powyższą kradzież zatrzymano

(rg) Było to nad ranem 28 sierpnia 1933 roku. ■ ' Fudalruckiego Józefa zan. w Szyszko wicach i
: 1 1. ... .1 :    . . i  * _ j ___  Hi t u ' !   I— F%,nion nr.tr, nr H7A hlltv

a. dr. Kawęcki, 
bronili adw. dr.

Plantami krakowskiemi wracał do donu 34-1’etni 
Jan Olech, robotnik. Przechodząc obok Barbaka
nu zauważył on młodą dziewczyaę, siedzącą na 
ławce. Olech zaczepił dziewczynę, a gdy ta nie 
reagowała na jego zaczepki, przywoł ił znajome
go dorożkarza, niejakiego Kowalika, aby dziew
czynę odwiózł do jego mieszkania. Dziewczyna bro 
niła się jednak, a krzyk jej zaalar.no vtł przecho
dzącego tamtędy artystę teatru miejskiego p. Ta
deusza Orszańskiego, który stanął w obronie na
padniętej. Skończyło się to orzykro dla liego, 
gdyż napastnicy poranili go nożem.

Zajście zlikwidowała policja, a epilog jego ro
zegrał się przed sądem Olech został zasądzony nst 
dwa lata więzienia, Kowalik na 8 miesięcy.

Na. skutek skargi odwoławczej obaj stanęli 
wczoraj przed Sądem Apelacyjnym. Po przepro
wadzonej rozprawie Olechowi obniżono karę dej 
15 miesięcy, natomiast wyrok na Kowalika zo
stał zatwierdzony

Trybunałowi przewodniczył 
Oskarżał prokurator dr. Miller,
Kcoebel i  adw. dr. Jakubowski

—  DYŻURY LEKARZY. Dziś we wtorek mają 
dyżur — w  nocy: dr. Eibenschiitz, Radiza wiłłoW 
ska 17, teł 119-01, dr. Ćwikliński, Kraszewskiego 
12, teł. 102-71, dr. Strauchen Ida, Dietla 60, teł. 
117-17, dr. Walewski, Łobzowska 27, teł. 155-50.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek Ą—B 
45, ul. Grzegórzecka 9, Dłnga 4, Krakowska 19 
i  Kaiwaryjska 27.

—  X . PODWIECZOREK TOWARZYSKI W  
W lZp, Mikołajska 6, I. p. odbędzie «ię dziś we 
wtorek o godz. 5‘30. Referować będzie p. dr; Tfeig- 
manowa na ciekawy temat: Jak Pani czyta gazd- 
tę? Pc referacie dyskusja. Wstęp dla członkiń 
i gości.

— WICEPREZYDENT MIASTA DR. KLIMEC- 
KI wygłosi dziś we wtorek o godz. 8-mcj w Z Wiąz 
ku Żydów Uczestników Walk o  NUpodlegfośC j 
Polski, Rynek g ł 10, I o. odczyt pt. „Zabarzćnia 
gospodarcze a i;ryzys walutowy11.

— ZĄRZĄD OKRĘGU KRASOWSKIEGO ZWIĄ 
ZKU ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK Q N IE - 
PODLEGLOŚĆ POLSKI wzywa wszystkich ży
dów odznaczonych Krzyżem Virtuti Militari. luh 
Krzyżem Niepodległości, o  podanie swego Miej
sca zamieszkania pod adresem: Zw. Żydów? U- 
czestn Walk o  Niepodl. Polski, Kraków, Rynek 
gł. 10, I p., zaś członków Związku, za pośred- 
aiatwem miejscowych Oddziałów.

Mocję Kupiec, zam. w Sierszy. Skradzione buty 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

 o-§-o-----
—  DLA UCZCZENIA PAMIĘCI zmarłej GizeU 

Bluntenfruekt składają fabryki Tektur Natalin Kle- 
paczką i Poraj w Poraju Zł, 100 (sto) dla biednej 
dgiątwy szkoły „Taltńud Tory11 w Krakowie. 3484g 

— ogo-----
— KILKA SŁÓW DO KEUMATYKÓW! Tabletki 

Tognl wstrzymują nagromadzanie się kwasu moczo
wego, zwalczając w ten sposób w zarodku te scho
rzenia. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego 
dżiałania. Do nabycia we wszystkich aptekach.

"■v 4776kr
fi* v , • '

— ZAMIAST KWIATÓW na trumnę bł. p. MARJI 
MACHAUFOWEJ złożyli Dyrektorowie Fromowiczo- 
wie; Drowie Stillerowie i Drowie Piaekowie Zł. 40 na 
StoW. iu  wsparciu żyd. młodzieży szkół ludowych.

4847kr

—- WALNE ZEBRANIE ŻYD. AKAD. KOŁA MlŁ 
KRAJ. Jutro, o godz. 7 wlecz, w tali nr. 5 (parter)
Ćoll. NovL

— ICHUDJA. (W.W. świętych, 6, I. p.). Dziś, 
godz. 7.30 dalsza część plenarnego zebrania.

— AKAD. OBG. „ACHDUT*. Dziś, 8 wiec z. refe
rat tow. D. Gericbtera nt. „Żydowska poezja prole- 
tarjacka11.

— STOW. AK, SJON. REW. „BAR-KOCHBA" 
Dziś, plenarne zebranie o godz. 7.45..

— ODCZYT FRANCUSKI urządza „Alliance
Franca i ;e“ dziś, o gpdz. 6 wiecz. ref. prof. Hamel 
n. t. 4.0 retour de l^omme de lettres a la pr,ovince1' 
(IV. gimn. ul. Krupnicza 2. L p.). Wstęp wolny.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtprek 7‘30 wiecz: „Towariszcz1*.
Środa 7‘30 wiecz: „Rodzina1*.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Wtorek 8*45 wiecż: „Głuchy11.
Środa ; 8‘45 w iecz: „Głuchy1*.

TEATR 3AOATELA"
W torek-845 wiecz.: „Chasene in sztatł11.

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Wtorek 7‘30 w iecz : „Cyrulik Sewilski1*.
Broda 8 wieaa: „Firma1*,

1MMMMMM
Zespół żydowskich artystów 
z Berlina w Krakowie

Jak się donieśliśmy, rozpocznie w tych 
dniach w Kralowie swe gościnne występy zespół 
żydowskich artystów niemieckich t Berlina. W 
skład zespołu wchodzą: pani Lott* Loebinger, była 
artystka teatru Piscatora, która główną rolę kre
owała w głośnej sztuce Lampla „Bunt w domu 
poprawczym11, p. Gustaw Wohl z Teatru Państwo 
wego w Berlinie, pozostającego wówczas pod kio 
rownictwem Leopolda Jessnera, p. Wohl ostatnio 
osiągnął duże sukcesy w „Tkaczach11 Hauptman- 
na oraz w antywojennej sztuce Grafa p. t. „Di« 
endlose Str.asse", w której wystąpił razem z Ale
ksandrem Granachem; Walter Grun, który był ak
torem u Reinhardta we Wiedniu, Erwin Goesch, 
który w Berlinie występował stale w dramatach 
szekspirowskich oraz Wolfgang Yurgrau, który 
dzięki swym zdolnościom stał się reżyserem w te
atrach berlińskich prowadzonych przez Wiktora 
Sarnowskiego. Pierwszą premjerą będzie głośna 
komedja Schwieferta „Małgorzata i jej trzech ka- 
walerów11, którą w ubiegłym sezonie zimowym gra 
no z niesłychanem powod.zenimn w Berlinie i Wie
dniu.

• -  » T. . „

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj powtórze
nie komedji Devala „TowarikzcZ11. Joteo ofl 
przedstawieniu popularnem komedja A. Słonim
skiego „Rodzina11. j

— GOŚCINNE WYSTĘŁPY ANTONIEGO FER- 
TNERA. W nahliższym czasie przyjeżdża do Kra
kowa świetny artysta Teatru Narodowego W 
Warszawie, Antoni Fertner 1 wystąpi gościnnie 
r.a scenie teatru im. J. Słowackiego w komedji Ł 
Mirandę „Panna z dyplomacji1', z której próby 
odbywają się pod kierunkiem reż. Wacława No
wakowskiego.

— OLBRZYMIE POWODZENIE BURSTBINA 
W „BAGATELI14. Sala teatru „Bagatela11 jest co
dziennie widownią niezwykłego entuzjazmu pubtt 
czuości, wypełniającej po brzegi teatr, Dziś w* 
wtorek dnia 6 'lutego tur. o  godzinie 8*45 dalsze 
powtórzenie „Cbasene in sztetł1*.

— DZSS „DER TOJBER“  Z A. SAMBBRGIBE 
w teatrze żyd Bcobeńska 7. ^ e r  tojber*1 z Sam- 
bergiem na czele cieszy się nadzwyczajnem powo
dzeniem. Sztuka grana jest codziennie przy p^nej 
sali, publiczność entuzjastycznie oklaskuje Sam- 
berga wraz z zespołem. Dziś we wtorek o  g. 8*45 
wiecz. „Der toyber". By lumażliwić wszystkim 
warstwom ludności zobaczenie Samberga w tej 
przepięknej sztuce, pootanowiła dyrekcja ołmiżyć 
ceny biletów od 49 gr do 1.99 gr. Dla akademi
ków, związków i tp. ważne są specjalne zniżki. 
Jutro we środę przedst na ceł Bursy Sierót przy 
ul. Krakowskiej 53, wyst. będzie „Dsr tojber1*- 
Bilety w  firmie A. Fischhab, Grodzka 46, od godz. 
7 przy kasie teatru.

— DZI6 godz. 9 w. w  Douai Artystów powtórzę 
u e  „F u m 11 T. Czyżewskiego i „Auno Santo 
1938“  J. Kurka.

— .WIECZÓR TANGA Dum Burstenbinderównej 
wraz z  znakomitym zespoban odbędzie się we 
czwartek 8 bro. 8 wiecz. w  sali teatru „Bagatela**. 
Szereg nowych kompoaycyj arozraaied bogaty pro 
gram wieczorny. Niewątpliwie wieczór ten sta
nie się prawdziwą ucztą dla miłośnik ów tańca ar
tystycznego. Przedsprzedaż biletów w cenie od zł 
050 do 250 w  Szkole Muzycznej Jasna 2, w, 
dzień przedstawienia orzgr kasie teatru R ogato*
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4EPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: .Hrabia Zarow*.
APOLLO: „Katarzyna Wielka" (Elżbieta Ber-

ga  i
ATLANTIC: „Jennie Gerhardt" (Sylvja Słdney). 
BAGATELA: „Zabawka" (Karr. Pogorzelska, 

Bodo, ■ Biegański). Tylko o  5 i 
ROM ŻOŁNIERZA: ..Gasną.'e płomienie" (Cli- 

Vt fiiook. Claudette Colbert).
PROMIEŃ: „Raj podlotków** (Anny On dra, Ka- 
SLONKO: „Sto metrów miłości" (Zula Pogorzel 

ska". Adolf Dymsza)
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną" (Henri Ga

ra t) .
sWIT: „Przybłęda" (film polski) Ina Benita,Z.

Staniewicz
UCIECHA: „Wielka księżna Aleksandra" (Ma

ry. Jeritza, Leo Ślęzak, Szóke Szakali).
WANDA: „Burza o brzasku" (Nlls Asther).

Kraków, 5 lutego 1934 
DOLAR W KRAKOWIE 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
międzynarodowych tendencja dla dolara gotówko 
wego w dalszym ciągu niepewna. Zaofiarowanie 
materjału większe przy małe.n zapotrzebowaniu. 
Płacono za dolara gotówkowego 543 —5.49, czeki 
bankowo 5 45—5.5, Bank Polski płacił za dolara 
5.43. Z innych walut Funt szterling 27—27.25, 
Frank szwajcarski 171.20—171.70, Marka liemie- 
Cka 200.25—210.25 

Waluty i dewizy oficjalne bez notowania.
KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA

Zebranie giełdowe przeszło pod makiem tenden
cji na ogół utrzymanej. Ruch panował -łaby. Wię
kszość efektów z braku zapotrzebowania w zupeł 
nym zastoju: Do transakcyj doszło jedynie Cbo- 
derowem, 4-proc Poż. dolarową oraz 3-prac. Poż. 
k d m d n ą,

Na pogiełdzau bez transakcyj.
Akeje przemysłowe: Chodorów tg.
Papiery procentowe: 4-proc Poż. dolarowa

A26, 3-proc. poż. budowlana 43*0.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warsaawa, 5. 2. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
IFołsld 88, 87.75, 88, Cukier warszawski 16, 15.50, 
Lilpop 10*5, Zieleniewski 6, Haberbusch 40. Ten- 
deocja mocniejsza. Papiery procentowe: 3-proc.
budowlana 42*0, 43, 6-proc, dolarowa 67.75, 67.88 
A proc. dolarowa (dołarówka) 53.75, 54, 7-proc.
atałwliaacyjna 57.75, 5750, 58, pięcśosetki 58.25 
tendencja mocniejsza. Listy zast. BGK. oraz Bku 
Hołn. 8-proc 1. z. 94, 7-proc. 1. z. 8325.

De wisy: Belgja 124.80, Gdańsk 172.70, Londyn 
87.40, Nowy Jork czek 5.52 i pół, Nowy Jork te- 
Jegr 5*4, Oslo 137*0, Paryż 34*0, Praga 26.24, 
Szwajcarja 171*0, Włochy 46.65, Berlin w oblo
tach pry w. 210.50. Tendencja niejednolita.
DOLAR w  OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWEB
Warszawa, 5, 2  W dniu dzisiejszyji dolarem o-, 

bracano po kursie 5.46—547, przy tendencji mo
cniejszej W godzmaęh wieczorowych wyauęnia- j 
no orjentacyjnie kurą doUra w płaceniu 5*0 oraz 

w towarze przy tende icji mocnej.
GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 2. 1934 
Ceny transakcyjne: żyto 360 ton 14:75, 135 ton 
14.68 i pól, 75 tost 14.66, ceny orjeatacyjne: pszeni
ca 17 i pół do 18, mąka pszenna I gat. A 40?: 
proc. 32 i jedna czw do 34 i pół, I gat. B 45* 
proc. 2Ś i jedna czw. do 32, I gat. C 60-proc. 27 
i trzy czw. do 30 i pół, I gat. D 65-proc. 26 i je* 
dna czw. dD 29, II gat. 45—65-proc. 24 i jedna 
czw. do 27, III pośl. 66—70-proc 17 i pół do 20, 
III pośl. B ponad 70-proc. 14 i pół dol7. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Zurych, 5- 2. Kursy zamknięcia: Dewizy; Pa

ryż 20.33 i jedna czw., Loi-iyn 15.82, Nowy Jork 
821, Bruksela 72.15, Medjolan *>7.17, Amsterdam 
207.90, Berlin 122.67 i pół, Wiedeń ofic. "317, Wie
deń noty 5770, Praga 15/29, Warszawa 58.05. Ten
dencja niejednolita.

POŻYCZKA 8TABILIZA5YJMA 
w Londynie L. 90, w Paryżu fr. fr. 470̂  w Zu

rychu duł, 62, Teud. rmr-̂ iiijTMk

Pozycja złotego nadal silna
sfwieroza najpoważniejszy gospodarczy tygodnik anglslski

Londyn. 5..2. PAT. Angielski tygodnik gospo 
darczy „Economist* omawiając w korespon
dencji z Warszawy obecną sytuację gospodar
czą Pólski stwierdza: Pozycja złotego jest na
dal silna i można dzisiaj uważać za rzecz pe
wną, źe Polska jest zdecydowana' i zdolna do 
zachowania złotego parytetu. Wzrastające za
ufanie Polaków do ich własnej waluty oraz 
nieufność do innych walut ujawniają się w 
ciągłym wzroście wkładów oszczędnościowych

oraz w  pokaźnym wzroście należycie zabeźpie 
czomych papierów wartościowych, jaki nastą-' 
p ił w  drugiej połowie 1933 roku. W ydaje się, 
że tezauryzacja poza stosunkowo małą ilością 
złotych monet ustała zupełnie. Znamienne jest 
również, że ludzie, którzy podpisali pożyczkę 
narodową w październiku z  obowiązku pa.trjp  
tycznego, widzą obecnie, że uczynili dobrą in
westycję-

Organ Hugenberga ofiaruje Niemcom 
Europę i Amerykę,

Włochom zaś — całą resztę świata
Berlin. 5. 2- PAT. Hugenbergowaki „Tag" zamle 

szcza dzisiaj artykuł wstępny pt. „Niemcy. 
Austrja, Włochy** omawiający zagadnienie Austrji 
w polityce Europy. Trwanie obecnych rządów 
kanclerza Dollfussa autor, nazywa wynikiem dy
plomatycznych intryg Paryża, niezdecydowanych 
posunięć polityki angielskiej oraz niezrozumieniu 
niektórych mężów stanu włoskich. Do tych ostat
nich przedewszystkiem zwraca autor swe uwagi, 
wskazując przytem' z wyrzutem, że postępowanie 
itakłe jest błędne i rzuca cień na wielkie .zadania 
Włoch 1 Niemiec w przyszłości.

Mówiąc o wspólnych wytycznych polityki Włoch 
i  Niemiec, autor dzieli świat na dwa obszary, w 
których Europa i Ameryka stanowić mają gospo
darczy teren ekspafizji niemieckiej, włoska z #  
ekspanzja winna się opierać na prawdziwem pań
stwie kolonjalneiń i skierować swe wpływy ha 
Bałkany,' Indje i wschodnią Azję. Oba państwa, 
ua równi Zagrożone z powodu długości swych gną-.

nic, będą jednak tak długo zabezpieczone, dopó
ki duchowo przewodzą w kształtowania się przy
szłości Europy. Oba kraje podeszły do tego zada 
nią z własnej woli i powrót jednego z nich do po
jęć wersalskich oznaczałby ich kres.

Rekwizycja
Berlin, 5. 2. (PAT). Partja narodowo-socjalisty 

czna obsadziła w Szczecinie lokal żydowskiej loży 
masońskiej(?)

Więźniom nie wolno się witać 
przez podniesienie ręki

Berlin 5. 2. (PAT). Pruski minia cer sprawiedli
wości wydał rozporządzenie, zakazujące więźniom 
Witania się przez podniesienie ręki, W motywach 
swego rozporządzenia minister oświadcza, że pra
wo posługiwania się „pozdrowieniem niemieckiem" 
.przysługuje wyłącznie wolnym obywatelom nie- 
.mieckim.

KRONIKA ŚLĄSKA i ZAGŁ DĄBR.

Ekscesy „udśnlGu/ycłi koszul" 
w Siemianowicach

Katowice. 5. 2. (K) Wczoraj wieczorem doszło 
w Sien iowicach do poważniejszych rozruchów 
antyżydowskich, zorganizowanych przez narodo
wych socjalistów z pod znaku „Błyskawica".

Grupa narodowych socjalistów w wiśniowych 
koszulach, po odbytem w lokalu partyjnym zebra 
ni u, uformowała na ulicy nielegalny pochód przeż j: 
ulice miasta, wznosząc okrzyki antyżydowskie 
1 hasła bojkotowe. Gdy znaleźli się obok składów 
żydowskich, wybito szyby, ptzyczem większa «- i  

lość towarów z okien wystawowych została zra
bowana. Na miejsce przybyła natychmiast policja, 
która zaaresztowała 10 osób. W  dniu dzisiejszym 
chuliganie zostali przesłuchani przez sędziego 
śledczego dra Zdankiewicza, który po przesłucha 
niu zarządził pozostawić ich w areszcie prewencyj 
nym. W dniu dzisiejszym komisja śledcza z Kato 
wio udała się .do Siemianowic, gdzie przeprowa
dziła wizję lokalną.

Sąd doraźny w Rybniku
Rybnik. 5. 2. (K) Przed sądem okręgowym w 

Rybniku toczyła się w1 dniu dzisiejszym rozprawa 
doraźna przeciwko zabójcy posterunkowego Foj- 
dka, Franciszkowi Siwcowi. Rozprawie przewod- 
niczyl wiceprezes sądu Stodolak. oskarżał wice 
prokurator dr. Nowotny. Przesłuchano 14 świad

ków, między którymi złożyły zeznania matka i 
siostra oskarżonego, oraz w charakterze rzeczo
znawców 3 lekarzy psychjatrów. Opinja rzeczo
znawców wypadła dla oskarżonego ujemnie, f  .g? 
dżinach południowych po przemówieniach stron, 
przewodniczący zamknął rozprawę, poczem trybu
nał udał się na naradę. Wieczorem zapadł wyrok 
mocą którego Siwiec został skazany na karę 
Śmierci przez powieszenie. Obrońca odwołał się do 
łaski Prezydenta R. P. 0  ile prośba o ułaskawie
nie nie będzie uwzględniona, wyrok będzie jutro 
rańó wykonany.

Wzmożona akcja bojkotowa 
na fiasku nfenr.

Berlin. 5. 2. (Ż A T ) Jak donosi „Vi>Ikische!; 
Beobachter", na niem ieckim Górnym Śląsku 
znowu odżyły antyżydowskie hasła bojkotowe. 
Pism o inform uje o  licznych zajściach organi
zowanych w wielu miastach na Śląsku Opol
skim. Zajścia te organizowane są w porożu < 
mieniu z miejscowem i organizacjami kupiec
kim i i rzemieślniczymi, celem „jaw nego zada 
kumentowania przed całą opinją publiczną o -  
bowiążku każdego Niemca do popierania w y 
łącznie Niemców \

Proces kasacyjny Kat za
Lwów. 5- 2. (O.) Jak się dowiadujemy, proces 

kasacyjny Katza oskarżonego o zabójstwo śp Grot 
kówskiego odbędzie się przed Sądenr Najwyższym 
dnia 20 bm.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 2 Kursy otwarcia: Dillooowska

83.75, Stabilizacyjna 93.75, Dolarowa 71, WarszaW 
ska 60.375, Śląska 61.125. Kursy zamknięcia: Dil- 
lonowska 83.25. Stabilizacyjna 93.625, Dolarowa
70.75, Warszawska nienotowana, Śląska aienoto- 
awna. Tendencja utrzymana
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 8. 2. Kursy otwarcia: Rerlin 38 I.oo 

dyn Kubel 4.92. Paryż 6.29. Zurych 30 90. R/ym 
SAO, Anstąrdam 64*0. Kursy zamknięcia: Berlin

33.25, Londyn kabel 4.93 i pół ,Paryż 6 33 i jedna 
czw., Zurych 31.13, Rzym 8.42, Amsterdam 63.65. 
Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 5. 2. Cypk dost, nątychin 1413.16, ter

min. 151/16, cyną natychm. 2273/8—2271/2. ter- 
mią. 226 5/8—226 3/4, Banka. 2323/4, Straits 232, 
ołów natychm. 113/4, termin. 121/8. miedź na
tychm. 34—341/16, termin. 34 3/16—341/4, Elektro 
lit 37—371/4.
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Tajemnicza zbrodnia we Lwdwie
Samobójstw o na cezach komisji śledczej

fleiełonem on naszego korespondenta)
Lwów. 5- 2. (O ) W ładze śledcze we Lw owie 

•zostały dzij popołudniu zaalarmowane sensa- j 
cyjną wiadomością o  odkryciu bestialskiej 
zbroani. Oto dozorca Targów W schodnich, 
przechodząc dziś popołudniu przez park K iliń
skiego, ujrzał nagle w zaroślach pakunek ze 
śladami krwi. W  pakunku znajdowały się czę
ści zwłok ludzkich jak nogi, żebra itd. Zaalar
mowana policja  wdrożyła natychmiast śledz
tw o w  celu zidentyfikowania zwłok. Zachodzi 
pytanie czy są to zwłoki kobiety czy mężczyz
ny. Policja przeszukała okoliczne zarośla Par
ku Stryjskiego, jednak dalszych części ciała

Przemyśl. 5. 2. (Tan) W godzinach wieczornych 
zostało miasto wstrząśnięte wiadomością o ohyd
nym napadzie rabunkowym, którego ofiarą pa
dła 80-letnia staruszka Laura Bettauer, właści
cielka realności przy ul. Rejtana, matka znanego 
ra Przemyślu adwokata.

Napad zdarzył się o godz. 9-tej wieczór w naj
ruchliwszym punkcie miasta przy ul. Rejtana 16, 
gdzie staruszka zajmuje sama na parterze dwupo 
kojjowe mieszkanie. Bettauerowa była jeszcze a 
godzinie 7-mej na mieście i prawdopodobnie po 
powrocie do domu zastała już bandytów, którzy 
pozrywali zamki, otworzyli szafy i rozpoczęli ra
bunek. Na widok gospodyni mieszkania spłoszeni 
bandyci zapewne uderzyli staruszkę kilkakrotnie 
w głowę haczykiem żelaznym, który skrwawiony

Paryż, 5. 2. (PAT) . Nagła dymisja dotychcza
sowego dyrektora Komedji Francuskiej Emila Fa- 
bre‘a i powierzenie tego stanowiska b. dyrektoro
wi bezpieczeństwa publicznego p. Thomć wywo
łała wczoraj wielką demonstrację w teatrze Ko
medji Francuskiej, gdzie wystawiano „Kordjana“ . 
Po pierwszym akcie jeden z widzów wygłosił prze
mówienie, wyrażając oburzenie z powodu usunię
cia Fabre‘a, który sprawował funkcje dyrektora 
od lat 181tu.

Pod koniec przemówienia zebrana publiczność 
zaczęł wznosić okrzyki antyrządowe i okrzyki na 
cześć Fabre(a. Po uspokojeniu się publiczności 
przedstawienia dokończono, poczem w sali teatru 
odbyto formalny wiec. Wygłoszono wiele przemó 
wień i poczęto domagać się przybycia dyr. Fabreca 
W czasie tych przemówień publiczność wznosiła 
okrzyki: „Precz z  Daladierem!" Dopiero po dłu
gich perswazjach udało się publiczność uspokoić. 
Wreszcie publicznśoć salę etatru opuściła. Dalszy 
cią manlfestacyj przeniósł się na ulicę, gdzie w 
dalszym ciągu wznoszono wrogie okrzyki pod a- 
dresem rządu.

• • •
Paryż, 5. 2. (PAT). Nagła zmiana i przeniesie

nie na emeryturę dotychczasoweg-j administrato
ra „Komedji Francuskiej" Emila Fabrc\a wywoła.

Hokejowe mistrzostwa świata
Medjolan, 5. 2. (PAT). W  niedzielę, w drugim 

dniu hokejowych mistrzostw świata rozegrane zo
stały w- Medjolanie następująco dalsze mecze: Ru- 
munja niespodziewanie pokonała Belgję 3:2, mistrz 
Europy Czechosłowacja, t uniosła sensacyjną po
rażkę z W. Brytanją 1:2, Szwajcar ja bez trudu 
wygrała z Francją 3:0. Niemcy po ciężkiej walce 
zwyciężyły Włochy w nieznacznym stosunku 3:2.

Katowice, ó. 2. Dziś wieczór nadeszła odpowiedź 
z kacnelarji cywilnej, iż p. Prezydent Rzplitej nie 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do skazanego 
na śmierć mordercy policjanta Siwca, wobec cze
go Siwiec stracony będzie sad ra&eis

nie znaleziono.
Podczas urzędowania kom isji policy jn o -le - 

kar*kiej w parku w odległości jakich 20 m e
trów od miejsca zbrodni usiłowała popełnić "a 
nrobójslwo 35-letnia fryzjerka Jaczuk, która 
po wypiciu jodyny przecięła sobie żyły na re
kach Przy denatce znaleziono list pożem alny 
w którym pisze, że popełnia samobójstwo z po 
wodu niechęci do  życia. W  groźnym stanie od 
wieziono Jaezukową do szpitala. W ładze podej 
rzywają, że samobójstw to pozostaje w  związ
ku z ohydną zbrodnią.

znaleziono na podłodze, poczem zbiegli. Bettauero 
wa odniosła dwie poważne rany w głowę. W Sta
nie bardzo ciężkim przewieziono ją do szpitala 
żydowskiego.

Natychmiast po wykryciu zbrodni rozpoczęły 
władze policyjne energiczne dochodzenia celem 
ujęcia bandytów. Zbrodniarze musieli zapewne 
znać stosunki Bettauerowej, musieli wiedzieć, że 
żyje ona zupełnie sama i że ma tylko dochodzą 
cą służącą, wiedzieli też zapewne, że jako wła
ścicielka realności ma po pierwszym przy sobie 
większą gotówkę, uzyskaną z  czynszów.

Wiadomość, o napadzie rabunkowym rozszerzyła 
się wieczorem lotem błyskawicy po mieście, w y
wołując zrozumiałe poruszenie wśród ludności.

la żywą reakcję w kołach artystycznych i litera
ckich.

Jak donoszą dzienniki artyści „Komedji Fran
cuskiej" mają złożyć zbiorowy protest przeciwko 
tej dymisji, jak również z powodu nominacji na 
stanowisko administratora Komedji b. dyrektora 
bezpieczeństwa publicznego. Artyści mają zgłosić 
zbiorowe ustąpienie z teatru.

13 pytań i jedno — 
zaprzeczenie

Paryż. 5. 2. PAT. Obrońca Tisslera wystoso 
wał do sędziego śledczego w Bayonne list, w któ
rym domaga się postawienia byłemu ministrowi 
przemysłu i handlu Durandowi 13 pytań, dotyczą 
cych jego interwencji w ministerstwie pracy na 
rzecz lokaty bonów bajońskich oraz stosunków 
ze Stawiskim.

Były minister Durand w odpowiedzi swej za
przeczył, jakoby interweniował w  sprawie bonów 
bajońskich, twierdząc, że popierał jedynie lokatę 
bonów Credit Municipal w ogóle, bez wyszczegól
nienia miejscowości.

Durand oświadczył ponadto, że nie znał oso
biście Stawiskiego i o jego istnieniu dowiedział 
się z dzienników po wybuchu skandalu.

AKWIZYTORAMI. W ostatnich czasach pojawiają 
się ua terenie województwa krakowskiego osobni
cy, którzy powołując się ua różne osoby i instytu 
cje zbierają zamówienia względnie sprzedają różne 
książki it.p. wydawnictwa. Osobnicy ci nierzadko le
gitymują się zaświadczeniami różnych instytucyj. 
związków, a nawet władz centralnych. Wobec etwier 
dzocych nadużyć i oszustw, dokonywanych przez 
tych osobników, Urząd Wojewódzki przestrzega 
przed nimi i wyjaśnia, że każdy upoważniony kol
porter winien wykazać się odpowiedniem zezwole
niem odnośnej władzy administracyjnej W wypad
ku odmowy okazania tego zezwolenia naieży osob
nika wylegitymować i oddać organom P.P.

Niesmaczne wystąpienie 
posła tylawskiego w Sejmie

Warszawa, o. 2. (Sin) W dyskusji generalnej ca l 
' budżetem przemawiali po p. Rybarskim — jak aa 
' innym miejscu donosimy — posłowie Langer : żu
ławski.

Poseł Langer (Str. Lud,) porusza ra. in. sprawę 
stosunków 7. zagranicą i 'mówi-, że pakt- o nieagre
sji -z Niemcami nie zawiera żadnej sankcji w razie 
jego zerwania i polega tylko na zaufaniu do pod
pisu Niemiec. Wprawdzie Niemc.y uznały nasze 
dotychczasowe umowy międzynarodowe i dlatego 
uważamy za obowiązek stwierdzić, że jak dotąd 
stoimy na gruncie pokojowych stosunków z Rosją, 
aie stwierdzam jednak w imieniu posłów ludowych, 
że stoimy na gruncie wierności dla paktu Ligi Na 
rodów, trwamy w niezachwianej głębokiej przy* 
jaźni z naszą sojuszniczką Francją oraz w niem. 
niej przyjaznych stosunkach z narodem czeskim.

Zabiera głos poseł 2uławski (PPS), którego mo
wa jest wcią-z przerywana- przez klub BB. Pos. Żu
ławski omawia nędzę mas, przytacza szereg przy. 
kładów konfiskat pism robotniczych, omawia da
lej konstytucję, oświadczając, że sztuczkami chce 
się załawtić sprawy, które decydują o losach pań 
st-wa. Urzędnikom państwowym obniżono pensje, 
by dać je dyrektorom departamentów. Mówiąc o 
nieagresji z Sowietami pyta mówca: dlaczego
przyjmując Radka, jednocześnie aresztuje się 
„Żydków" z Gęsiej biorących udział w demonstra
cjach.

Poza tym ustępem „żydowskim" mówca socja
listy czmy jeszcze raz wspomnia o Żydach i to ró
wnież w sposób mocno niesmaczny. Oświadczył 
mianowicie, że Żydzi są tą częścią społeczeństwa, 
którą każdy rząd może kupić(!) Zawsze są to te- 
samo podstawy: arystokracja, kupieni chłopi i  
Żydzi.

——ogo——

Walne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Krakowskich

iW niedzielę 4 bm. odbyło się walne zebranie. 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, na któretn 
m. in. dokonano wyborów uzupełniających wy
działu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Dziennikar
skiego. Obecny skład wydziału na skutok tych' 
wyborów przedstawia się następująco: prezes 
dr. J. Flach, wiceprezesi: Janusz Śmiechowski 
i dr. J. Warchałowski. sekretarz L. Tomaszkie
wicz, skarbnik Miecz. Dąbrowski, członkowie wyp 
działu: M. Babiński, Chełmirski, A. Krakoyriecłdj 
L. Strojek, M. Zielenkiewicz. Do Komisji Rewi
zyjnej powołano red : Mroza, Sebastianiego i  
Templera.

W  skład wydziału nie weszli i w tym roku 
przedstawiciele redakcji „Czasu" i „Nowego Dzietl 
nika“ .

Sąd Dziennikarski wybrało walne zgromadzę* 
nie w następującym składzie: K. Holeksa („GłoS 
Narodu"), dr. W. Berkelhaminer („Nowy Dzien
nik"), dr. Kazimierz Szczepański, dr. I*’. Zweig 
(„I.K.C."), dT. M. Ziomek („Czas".

Sąd Dziennikarski jako instytucja niezależna, 
stojąca poza wydziałem, obejmuje przedstawicie
li wszystkich redakcyj. /

„Wszyscy na Swfcto Zimy” 
-  do Zakopanego I

Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa, przy po
parciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie organizują w niedzielę, dnia 11 lute
go br. pociąg popularny do Zakopanego, który pod 
hasłem: „Wszyscy na Święto Zimy" wy jedz i e z Kra
kowa o godzinie 6.110. Przyjazd do Zakopanego, 
godz. 10-40. Odjazd z Zakopanego godz. 19.45. Przy
jazd do Krakowa godz. 0.02. Ceta przejazdu tam 
i zpowrotem: 8.10 zł.

1) W Zakopanem na żądanie wycieczki narciar
skie pud fachowem kierownictwem, 2) Od godziny 
12-tcj konkurs skoków o Mistrzostwo Polski, na 
Krokwi.

Przejazd w wagonach pulmanowskich d-ciej klasy. 
Miejsca numerowane. Bar — dancing — bridge.

luformaey.j udzielają i sprzedają bilety kolejowe 
łącznie z kartą uczestnictwa: PBP „Orbis" Rynek
Główny, Polski Związek Turystyczny, Szpitalna 36, 
„Wagons-Lits-Cook" Sławkowska 12 i Kasa osobo
wa na dworcu głównym.

Uwaga: Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa za
wiadamia, że pociąg ten stanowczo nie będzie od
wołany!

80-letnia właścicielka realności
ofiarą naraefu rabunkowego w Przemyślu

Burzliwe demonstracje w Komedii
Francuskiej

— OSTRZEŻENIE PRZED NIEPOWOŁANYMI
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WOLNE POSADY

RUTYNOWANA siła bin 
kowa żeńska, ze znajomo 
ścią księgowości, poszu
kiwana. Szczegółowe o- 
ferty i warunki pod ..Na 
tychmiast B.“ do Adrain. 
,.N. Dziennika'1. 4848kr

POSAD i OSZUKUJĄ

BEZROBOTNY pracow- 
Diii umysłowy, ginący z 
gtodn. bez dachu nad g o  
wą oraz bez odzieży i o- 
(mwia, zwraca się do ii 
tościwych sere o łaska
wą pomoc w naturze lub 
gotówce. Datki składać 
proszę w Adm. „N. Dzień 
uika" pod „Bardzo pil
ne". 8488bo

N A D E S Z Ł Y

KRYŃSKIE
szlachetne
J A B Ł K AnaJlepsMj jekośel. Wyłączne a p ru a ił karłowa*.
Ł  Singer, Bożego Cięła 3 

ł f .N r .  140-82.

Poszukiwany w Krakowie 
lub w nafbutezej okolicy

B U D Y N E K  FA B R Y C 2 N Y
o powierzchni 850 m 2 z czego 500 m 2 powierzchni parterowe.' 
wraz z lokalem na biuro. W jm agany jest prąd elektryczn 
paz i woda. Szczegółowe zgłoszenia z podaniem wysokose 
tzynszu kierować sub —  „W . O! 1023“ —  do Twa Reklaim 
Miedzi na l odowej, Warszawa Marszałkowska 124. 48o7Ui

-jmP.t '^łt’ . ICO (1
(bsnn rlanSe ^ c 1? nu?

monyo pana a p’tn 
jm r n  w  ncD *?a a»łn 
wunpe Sr tnz^oi 'bva 
mbren oy **vne .iwfre* 
5'50 pna1? pina* 5'25 
*®oi ,ne>p nim *®d (2 
Sy d ^ b j n'*!̂  ‘w  nin
roy *nr« D*Bvan mynaon
*nan rya w nio ł*ara by 
—  .f»'er ny jurSa nin 
2‘10 rrfnpen oy n’nan 
rmcS .2‘20 p łó  pnai 
omeon w  iana -anen ‘ra 

.nbmn
ML D. Księski, Kraków 
ulica Kalwaryjsba 14

ANGIELSKIEGO kura 
3-ei się tworzy. Zamknię 
cie zgłoszeń 10 lutego — 
KARMEL, Eoletek 3.

3477g

KRYNICA. Pierwszorzę
dny Pensjonat Strelin- 
gerowej „MERAN" pole
ca pokoje z centralnem 
ogrzewaniem. 4828kr

LOKALE

POSZUKUJĘ lokalu przy 
ul. Szewskiej. Zgłoszenia 
w Adm. „N. Dziennika"
pod ,,Szewska". 3480

WSPÓLNE mieszkanie 
frontowe, słoneczne, dla 
panienki z lepszego do
mu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godz. 
3 a 4 popołudniu: Mio
dowa 20, m. 9

SPRZEDAM bardzo tv
nio Meyera Leksykon 5 
wyd. i Karpelesa ..Allg. 
Lit. Gesch.". Zgłoszenia 
kartką, lub osobiście: ul- 
Gen. Bema 6, m. 4.

DYWANY ręczne kar
my „DYWAN" Kraków 
Kingi 9. £Ba Szewska 4 
4 Uprawa, czyszczenie 
strzyżenie, prostowanie- 

2528kr

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
POSEZONOWA sprzedaż 
pyjam i narciarek, 10 i 
15 proc. niżej cen fabry
cznych: „EGA* Fabryka 
bielizny, — Kraków, ul. 
Szewska 4, I. piętro.

4788kr

Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po maeznle zniżonej cenie:

0SIAS T H 0 K :  Bnajrc n r  zionisfisthen Ideologie
Tom świetnych rozpraw naukowych poda Dra Tbona, poświęconych podsta-

_ łdnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowego i kultury żydowskiej, mm m 
Fundamentalne dzido literatury sjonistycznej! —  333 stronic. —- Luksusowe f  V I
won i

wydanie. Cena księgarska 20 ZŁ Dla naszych Czytelników tylko

Dokumenty polityki sfonfstycznei

SQir
Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity
czne, odnoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 
mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, list Mac 
Donalda do prof. Weizmanna i L d. Niezbędne źródło do zrozumienia polityki 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 1*20. Dla naszych Czytelników

tlL K E liK  BERKEŁłfAHHER: Ky i narody świate
Odczyt. — Problem historjozofjiiydostwa, obecnie aktualniejszy niż kiedykolwiek 30 gr

102I F  DfRKENT: W ślepej uliczce
Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Jedynne źródło do* poznania 
sytuacji ekonomicznej Żydów polskicb. Autor w sposób objektywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjału statystycznego zobrazował ruinę 
gospodarczą żydostwa polskiego, o której wiele się pisze i mówi, ale która 
w tej publikacji poraź pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób 
publicystyczno-naukowy. jasno, piosto i w pełnym całokształcie. Cena księ
garska zł. 1*20. Dla naszych Czytelników 56|!

Do nabycia u  A d t t  ig r is trŁ C ji „ k o n e g o  D z ie n n ik a * * ,  Kraków, Orzesz 
ko w ej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową d oączyć należy ad l)  Zł 1.20, ad 2— 4) 0.10

Zeszyt styczniowy
Czwartego rocssatikń

pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą tróść:

Jecheskiel Kaufman: Rewolucja antysemicka W5
Niemczech.

Z. Silberpfennig: Nowe drogi żydostwa liberalnego.
N. Weinig: Szalom Alejchem (z okazji 50-lecia twór

czości literackiej).
Chaim Ldw: Żydzi w poezji Odrodzonej Polski OLS 

Futuryści.
Juljusz Feldhorn: Galsworthy o Żydach.
 —------------: Polski Komitet Pro-PalestyńekL
Roman Dyboski: Ideał palestyński.
Ozjasz Rotenstreich: Z bieżących zagadnień Pale 4 

styny.
J. Bleiberg: Polski uczony o kulturo-twóroaej roił

Żydów.
I. Berman: Współczesne Niemcy w świetle literackiej 

prozy.
S. Schwarz: Dualizm Jakóba Wassermanna (rozmową 

z poetą).
M. Rosenbusch: Rzym a Żydzi
Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8. — Zamówienia 
do administracji: Warszawa, Rymarska 8, teL 1157-88 
— Przesyłki pieniężne na konto P. K. O. 24768, ■—* 
Menora Sp. Wyd. Warszawa. — Adres redakcji; 

Łódź, Narutowicza 96.

*»ZAKOPANE „Eldorado
TELEFON 558 

znany komfortowy pensjonat

JADWIGI KURLANB-EENISENKO
po gruntownym remoncie przyjmuje zgłoszenia na lnty 

C E N Y  N I S K I E .

M A S Z Y N Y  BO P IS A N IA  
Max L6 w«nste(n

K rak ów , Z w ierzyn ieck a  8 . Tele fon  162-50  
Zamówienia na

koszerne  to rty , majonezy, 
sałatki, kanapki itp.
Przyjmuje szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, ul. Stolarska 15, 1. 
piętro. Zamawiać należy conaj- 
inniej na dzień naprzód, w godzi
nach między 8— 3 codziennie, — 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-21.

Kurs kroju i szycia
modnych rękawiczek sportowych
balowych i wiosennych
imiskich i męskich otwiera szkoła zawodowa dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy" w Krakowie, ul. 
Stolarska 15, I. piętro. Wpisy i informacje w kan 
celarji szkoły codziennie między godz. 11— 1, — 
z wyjątkiem sobót. Tel. 158-24.

PAŁĘTAJCIE
Przy kaidej 
s$ osobności o

ŻYDOWSKIM 
FUNDUSZU 

£RODOUfYM

PRENUMERATA: w Krakowie i aa prow. miestęczaie Zł. 6‘00. kwartał. Zł. 18*0(1 
w Krakowie t odnoszeń, do domu „ „ ( ‘20 a „  19*00
Na prowincji r przesyłką pocztową m  „  (*(0 „  „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „10*83 .  „ 30te

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także •* poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na- 3 łamy so 74 milimetr — Strona za tekstem 6 la

mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia dro bna liczymy za 10 słów 
CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekatem 

0‘25. — Drobne od ik w t 0*20 Dla posznknjąc ycb pracy 0*10 — Gratula 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się

Wydawca: Za -półK. Wya .Nowy Drjennik": Zygmunt HochwaJo — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhainmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygt yd Mosea — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


